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liozba 14.
-.TsedpiaU wyaod we Lwowie rocznie 18 zlr. — pól! scaie 

9 zlr. —  kwartalnie 4 zlr. 60 ot —  miesięczni 
1 efc. 60 ot

pi i tka pocztowy w pańitwie Aagtijaakieni, rooznie 
. - i > i  94 ifr. — półrocznie 19 zlr. —  kwartalnie 6 zlr. — 

miedęoznie 9 zlr.
^ ^ w ^ ^ r z e a y t k )  pocztowy za granica, do calyoh Niemiec 

rooznie 60 marek, kwartalnie 12 marek. 6 erg. 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajoaiji rooznie 
80 {ranków —  kwartalnie 20 franków.

Warner kosztuje 10 cnt
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

fmfgsą i fH fi«is i.i mimi W  mm:
Bśiufi ldminiztraa,i Zisten*t^ . s=;e.c &knw*

uczba 6 i 7 » domu pan_ Kiteiki: •: . W Minia, 
ćlambarga, Frankfurcie nad Menem, Beninie, Lipaz, o, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławia pp. iŁ._i6rStein 
& Vogier, we W  ednia A. Oppelil R. Mw Rotter; 
i Spl' w Warszawie Ricb- & Frendler. Biuro 
anonsów r Pary tu pułkownik R-ozkow-ki auboun 
Pt nier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Aa. 
Ciborowskiego Ba Cement 4 Peris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłaty 0 ot. od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drakier- 'petit,)).

Listo z pieniędzmi maję byó przesyłane franka lo Admi 
nistraoji DeiennOca Po../M g Listy rek imaoyj: « 
nieopieozętowane nie podlegi j a opłacie.

Reklamy w rubryce (Nadesłane" 20 cL oa wierszu

Lwów 8. listopada.
Ogólne zadowolenie z oświadczeń ministra spraw 

zewnętrznych, złożonych w komisji Delepi teji n«tr 
jackiej, nadaje ton opinji całe prasy wiedeńskiej. 
Wprawdzie hr. K a l n o k y  nie powiedział nic no­
wego, wypełniając przemówieniem swojem ramy, 
zakreślone mową tronową i stwierdzając zresztą 
to wszystko, co znanem już było całemu światu, 
nie dziwi nas jednak owo zadowolenie. Rozumie­
my radość każdego przjaciela pokoju na myśl, że 
skołatana niedawnemi niepowodzeniami monarchja 
ma nadzieję odetchnąć przez dłuższy czas wśród 
powszechnego rozwoju dobrobytu i cywilizacji, że 
jej nietylko nie grozi znikąd żadne bliższe lub 
dalsze niebezpieczeństwo, lecz że owszem może 
liczyć na —  przyjaciół. Mimo to wszystko nie 
jesteśmy w stanie powstrzymać pewnego zdziwię- 
wienia, że owo zadowolenie objawia się prawie 
w sposób entuzjastyczny, bez względu na nie­
które okoliczności, któreby powinne dać w:ele do 
myślenia tym wszystkim, którzy chcą patrzeć 
zdrowo na rzeczy. Niepodobna bowiem zaprze 
czyć, że budżet wojskowy zwiększa się z każdym 
prawie rokiem, że się zwiększy znowu na rok 
przyszły, jednem słowem, że siły wojskowe mo- 
narchji wzmacniają się ciągle i stale. Bez celu 
to przecież być nie może, tak jak nie było bez- 
celowen. oświadczenie p. ministra spraw zagra­
nicznych, że Austrja gotową jest każdej 
chwili przystąpić do zmiany dotychczasowego sy­
stemu uzbrojenia na rewolwerowy, jeżeli tylko 
którekolwiek mocarstwo europejskie przedsięwe- 
źmie u siebie tę zmianę.

Wszystko to nie przeczy wprawdzie w żadnym 
’azie twierdzeniu, że pokój jest zapewniony, je ­

dnakże nie wyklucza pytania trwożliwych : czy to 
na długo? Że nie na zawsze, to przyznać trzeba, 
gdyż inaczej najlogiczniejszą byłoby rzeczą zgo- 

> dzić się z p. Grochowalskim i zażądać rozbrojenia 
monarchji. Lecz któż zgodzi się na takie żądanie 
i uwierzy w trwałość pokoju europejskiego ?

Nie chcemy twierdzić, że pokój zerwany bę­
dzie dziś lub jutro, owszem jesteśmy stanowczo 
przekonani, że potrwa d ługo, nawet — mierząc 
miarą ludzką —  bardzo długo, że jedn_k na Pół­
nocy i Wschodzie nagromadziło się za wiele ma- 
terjałów palnych, ażeby można spodziewać się 
trwałego pokoju, toć zdaje się być jasnem. Rosja 
bez przesilenia wewnętrznego długo żyć uie może, 
a na półwyspie Bałkańskim leży ciężko chory 
człowiek, którego dni są policzone. 1 jedno i dru 
gie wisi nad Europą jak chmura w gromy brze­
mienna i będzie wisieć tak długo, dopóki nie na­
stąpi rozwiązanie.

Tak więc wybuch zdaje1 się być nieuniknio­
nym. A jednak niech nas nikt nie posądza, żebyś­
my sobie z jakichkolwiekbądź przyczyn wybuchu 
tego życzyli. Jeżeli komu, to naszemu gpołeczeń 
stwu we wszystkich jego częściach i warstwach 
potrzeba przedewszystkiem spokoju i śmiesznem 
byłoby twierdzić, że jest inaczej, lub te się tak 
tylko zdaje. Wprawdzie nie brak ludzi, w których 
opinji Polacy są zawsze żywiołem rewolucyjnym —  
nie brak organów, które to głoszą świat od pier­
wszego dnia ery hr. Taaffego — jednakże sami 
oni wiedzą o tern najlepiej , że tak nie jest, że 
szczerze pragniemy pokoju i że mamy do tego aż 
nadto wiele powoaów.

W przeszłym roku, kiedy Delegacje wspólne 
obradowały w Wiedniu, mieliśmy niejednokrotnie 
sposobność wypowiedzieć zdanie powyższe, a przy- 
tem wyraziliśmy przekonanie, że byłoby to rzeczą 
stosowną i bardzo pożądaną , ażeby zasiadający 
w Delegacjach Polaoy wyrazili raz przecie prze­
konanie narodu w miejscu de tego najstósowniej- 
szem, tj. w komisji dla spraw zewnętrznych. 
Wówczas jednak przebrzmiało nasze wołanie bez 
i kutku. Spodziewaliśmy się, że nastąpi to w roku 
bieżącym. Dotychczas zawodzi nas ta nadzieja i 
jedna sposobność już jest pominięta. Będzie je ­
szcze wprawdzie druga, w obradach Delegacji pełnej, 
ale jeżeli wszystko pójdzie dawnym torem, to zno­
wu zastosowaną zostanie zasada qui tacet; potem 
niech sobie Neue fr. Presse ile razy chce powta­
rza złośliwą uwagę, że „w obec wszecbstronnycL 
objawów zadowolenia z zapewnionego pokoju, mil­
czeli jedn. tylko Polacy.®

Cała powódź domysłów, pogłosek i konjektur 
zapełnia dzienniki austrjackie i węgierskie z po* 
wodu świeżo podniesionej kwestji uregulowania 
waluty. Wczoraj adawała się dalszemu rozwojowi

tej sprawy kłaść tamę wiadomość, iż hr. Szapary 
nii odpowiedział wcale na uotę hr. Dunajewskie­
go, a to ponieważ jego zdaniem rzecz jeszcze nie 
dojrzała do dyskusji. Dzisiaj źródła półurzędowe 
modyfikują to doniesienie i sprawa ma stać tak, 
że kwestja waluty przyjdzie na porządek dzienny 
albo zaraz po odnowieniu austrjacko-węgierskiego 
traktatu cłowo-handlowego, albo wraz z tern od­
nowieniem. Hr. Szapary oświadczyć się miał za 
ankietą, złożoną z austrjackich i węgierskich po­
wag finansowych; prowadzenie zaś akcji zostawia 
prezydentowi gabinetu, który w imieniu całego 
Rządu węgierskiego prowadzi rokowania ugodowe 
z Austrją. Tymczasem doniósł telegram o niespo­
dzianym wyjaździe dra Dunajewskiego z Wiednia 
do Pesztu i to w towarzystwie radcy p. Koryto- 
wskiego, a więc widocznie w jakiejś ważniejszej 
sprawie. Sprawą tą obok odnowienia traktatu 
handlowo cłowego z Węgrami ma być kwestja 
waluty.

Dzienniki wiedeńskie i peszteńskie, które w 
każdej sprawie tego rodzaju zwykły oglądać się 
na interes rozmaitych instytucyj i potęg finanso­
wych, nie dały jeszcze za wygranę w sprawie 
pożyczki walutowej, jak to*rczoraj już z tryumfem 
podnosił wiedeński korespondent Czasu. Mięszają 
one jak gdyby umyślnie dwi zupełnie odmienne 
p ęcia jedno z drugiem: przejścia od waluty 
srebrnej do podwójnej lub złotej, i przywrócenie 
obiega brzęczącej monety. To drugie nie dałoby 
się oczywiście uskutecznić bez zaciągnięcia po­
życzki a zaciągnięcie pożyczki nie obeszłoby się 
bez zysku dla potęg i instytucyj, o których wspo­
mnieliśmy. Wielkie atoli zachodzi pytanie, czyli 
wprowadzenie brzęczącej złotej monety w obieg 
bgólny, jest kwestją dla gospodarstwa państwo­
wego tak dalece ważną, ażeby je okupić należało, 
stałem powiększeniem ogromnego ciężaru długu 
publicznego, jaki dźwigają Austrja i Węgry. Mnie­
mamy, że wycofanie 350 milionów not państwo­
wych z obiegu za pomocą pożyczki, byłoby operacją 
bardzo chybioną, póki notom tym nie zagraża disażio. 
Otoż zdaniem naszem uie zagraża ono im wcale 
ani obecnie ani też na wypadek, gdyby zamiast 
przedstawiać pewną ilość kilogfamów srebra, noty 
te przedstawiać zaczęły odpowiednią ilość kilogra­
mów złota Tak świat handlowy i finansowy jak 
i szersza publiczność w Austrji, nie mają żadnej 
predylekcji do brzęczącej monety i póki pieniądz 
papierowy daje zupełną rękojmię niezmiennej war­
tości, będzie on z pewnością wygodniejszym, i 
przez to pożądańszym środkiem cyrkulacji. Oprócz 
tego, spekulacja międzynarodowa nie może w obec 
wyłącznej lub przeważnej cyrkulacji papierowych 
znaków zamiennych, wyciągnąć złota za granicę i 
stworzyć sztuczne kłopoty pieniężne tam, gdzie 
naturalnych już jest nie mało. Na wszelki wypa­
dek wolimy status quo niż nowy ciężar przygnia­
tający jak zmora budżet państwa i jesteśmy sta­
nowczo przeciwni wszelkiej pożyczce n-i cele wa­
lutowe. Mamy nadzieję, ze nietylko reprezentanci 
nasi w Radzie państwa są i będą tego samego 
zdania, ale że i dr. Dunajewski ani myśli o ta­
kiej pożycice, która mówiąc po prostu zaciągnę- 
tąby była raczej .dla parady® niż dla rzeczywistej 
jakiej korzyści.

Owoż na polecenie prezydenta gener. Dyrekcji 
austr. kolei państwowych, br. Czedika, mam za­
szczyt zwrócić na to uwagę szau. Redakcji, że 
wnioski co do obsady rzeczonych linii wvszły były 
od dotyczących Dyrekcyj ruchu, a wsŁystkie one, 
tak co do liczby sił urzędniczych jak i pod wzglę­
dem zużytkowania tychże', zostały najzupełniej 
potwierdzone.

W  końcu pozwalam sobie zawiadomić szan. 
Redakcję, że gen. Dyrekcja zarządzi niechybni 
pomnożenie sił roboczych, akoroby ono tylko u- 
znanem zostało przez odnośne Dyrekcje ruchu za 
pożądane.

Proszę przyjąć itd.
Gostkowski, m. p. 

kierownik biura prezyd. gen. Pyrekoji 
ftostr. kolei państwowych.®

Z D u b n a  piszą do nas:
W czasie mocno naprężonych stosunków są­

siedzkich Austrji z Rosją, zaczęte w kołach woj­
skowych rosyjskich dużo rozprawiać o potrzebie 
fortyfikowania D u b n a .  —  Dwa lata temu mie­
rzono i rysowano wiele, a nawet w chwili naj­
większego rozgoryczenia prasy rosyjskiej ia  Austrję, 
udekorowano raz wzgórza w okolicach Dubna sze­
regiem piramid i innych znaków y tycznych —  
jednakże do właściwych robotnie przystępowano. 
Owoż zapewne wypadkowym jeno zbiegiem oko­
liczności nastąpiło faktyczne rozpoczęcie robót 
ziemnych około szosy wiodącej z Dubna —  wzdłuż 
szeregu projektowanych fortów, jakoteż kopanie 
fos i sypanie szańców, w dni c z t e r n a ś c i e  po 
zjeidzie Skierniewickim — a równocześnie z wia­
domością o zrównaniu z ziemią fortecy Kóniggratz. 
Niemniej prowadzone są rc joty z niezwykłą ener- 
gją, gdyż prócz 2.000 żołnierzy, pracnje ciągle 
jeszcze drugie tyle najemnych robotników.

Powyższe dane, mogą stanowić dla amatorów 
kombinacyj politycznych daleko cenniejszy materjał, 
„niżeli spostrzeżenia reporterów, notujących skru­
pulatnie każdy krok żelaznego księcia i hr. Kai- 
noky’ego za pobytu ich w Skierniewicach. Co do 
mnie, ograniczę się tylko na pobieżnym opisie 
tego, co widziałem. Fortyfi1 .cje, około których 
roboty rozpoczęto, w żadnym razie nie mogą słu­
żyć do obrony lub osłonięcia Dubna, gdyż pasmo 
wzgórz, których szczyty umocnione zostaną, do­
tyka prawie w kierunku linji przedłużonego dia- 
metru obwodu miasta od stiiony zachodnio-połu- 
duiowej; a jedeu rzut oka na mapę topograficzną 
przekona każdego specjalistę, że Dubno nie może 
nigdy przedstawiać ani możności ani interesu 
obrony. Nie słyszałem również, aby posiadało 
w decydujących sferach takie pretium affecłionis—  
by się aż o niemożebność dla fantazji kuszono.

Budujące się tedy forty mające już z położe­
nia swego niewątpliwie na celu odporną obronę 
linji kolei żelaznej Radziwiłłów-Zdołbunowo, a to 
przez zupełne zapanowanie nad plantem tejże na 
przestrzeni czterech kilometrów. Mianowicie od 
mostu na rzece Ikwie w pobliżu stacji kolejowej 
„Dubno® położonego, mierząc ku Radziwiłłowi, 
ciągną się one prawie równolegle z plantem kole­
jowym na zachodnich wzgórzach, w miejscu, gdzie 
linja drogi żelaznej przechodzi u stóp tych wzgó-

d la  o g o łu  lu d n ośc i w yn ik n ąóby  k on ieczn ie  m u sia ły  mo{?ł em  forty fik acje  sk ład a ć  się będą z p ię c ia  
g d y b y  p lysałą w alu tę ch c ia n o  k o n ie czn ie  zrów n ać f artów , z k tórych  trzy  środ k ow e , b liże j sieb ie  p o -  
cy frow o , z n iem ieck ą  lub fran cu ską .^  Z a zn a cza m y , ł o ż o n e — będ ą  szosą  z  sob ą  p o łą czo n e  w k op an ą  w 
że d la  lik w idatorów  ban k ów , z j em ję jak 8ję  adaj e na dw a m etry , o s łon ię tą  s il-
p osw ięcon ob y  tu  a j .J f . “  B ę d z ie - , ny m w a łem  za op a trzon ym  w ew nątrz w k ilk o -p ią
m y też  przem aw iać za lu b  sy irow e flakarpy ,  m 8 - źe b ron ić  i  o s ła n ia ć
stem u dw u m etah ezn ego  z p § P ^ ! z .e®0 bszerne k osza ry  i? p raw dopodob n ie  m agazyn y,
system u m on etarn ego  A ustrji je d y n ie  p o d  ty m  kt6re bu d ow ać ^  >a j ej  fr0ntem  w oddalen iu  
w arunkiem , że dz isie jsza  stop a  gu ld enow a, b ę d z ie  o k o ło  3 5 0  m etr6w  D w a fo r ty  akraydłow e w dai-
punktem wyjścia i w praktyce codziennej nie do­
zna żadnej zmiany. 8zem, c.°kolwiek od środkowych oddalenia będą 

nierównie większe—i prawdopodobnie odosobnione.
Prześliczna, pogodna jesień sprzyja pospie­

chowi, z jakim widocznie prowadzone są wszyst­
kie roboty.Otrzymaliśmy dziś następujące pismo, po nie­

miecku wystylizowane, z prośbą o umieszczenie :
„Szanowna Redakcjo 1 W nr. 251 z dn. 30 

zm. szacownego pisma, znajduje się między inne ’ Jedną a głównych cech żelaznej natnry kan- 
mi również ta notatka, że obsada przestrzeni clerza niemieckiego jest ta, że zdążając do pewne- 
Nowy-Sącz-Żywiec jest niewystarczającą, że zna |go celu, nie zwykł on przebierać w środkach, 
czna część urzędników pełniących na niej służbę. Wszystkie mu są równie dobre, a moralność albo 
nie posiada odpowiedniej rutyny, i wreszcie, że tylko przyzwoitość nie idzie bynajmniej na wagę. 
podobne stosunki istnieją także na linji Stanisłi Między innemi państwami doznała tego na sobie 
wow-Husiatyn. sprzymierzona dziś z Niemcami Austrja. Organa

prasy niemieckiej, któremi się ks. Bismark posłu­
guje, współzawodniczą i idą ze sobą o lepsze w 
taktyce serwilistycznego cynizmu. Ileż to razy ta­
ka Kreuz Ztg, lub Nordd. M ig. Z  tg, a za niemi 
austrjackie ich koleżanki złożyły jak najjaskrawsze 
dowody tej taktyki.

Pan każe —  sługa musi —  nie pytając nawet
0 powody i cele rozkazu. W myśl tej zasady o- 
głasza dziś Nordd. M ig. Ztg na rozkaz kanclerski 
listy zmarłego króla hanowerskiego, Jerzego, z r. 
1866 i 1867, pisane do ówczesnego króla pruskie­
go. W listach tych była wzmianka o możliwości 
aljanaa austrjaoko-francuskiego i wojny tych dwu 
sp zymierzonych mocarstw przeciw Niemcom. Przy­
puszczenie to nie ziściło się wprawdzie, przyszło 
jednak do wojny i zwycięstwa Prus nad Austrją
1 Francją z osobna.

Dlaczego właśnie teraz odgrzebuje ks. Bis­
mark te wspomnienia, trudno odgadnąć. Nato­
miast o wiele jaśniejsze są argumenta wyżwspo- 
mnianego dziennika, któremi komentuje po swo­
jemu treść i znaczenie ogłaszanych listów i nie­
jako za winy (?) ojca (króla Jerzego) czyni od­
powiedzialnym syna (księcia Cumberlanda). Czyż 
potrzeba było aż tak delikatnej drogi, aby upo­
zorować zabór Księztwa Brunszwickiego na rzecz 
Prus, czy też Niemiec? Wszakże wystarcza tu 
odwołanie do nowszej zasady księcia kanclerza: 
S i ł a  p r z e d  p r a w e m  i Beatus possedens. 
Któżby wątpił dziś jeszcze, że ks. Bismark za­
biera się do aneksji Brunszwiku? Musiałby on 
chyba wyprzeć się swej pruskiej natury, aby nie 
skorzystać z tak dogodnej sposobności „wśród 
uroczyście poręczonego pokoju europejskiego® i 
nie zatknąć czarno-białych słupów granicznych 
w posiadłościach Welfów. A wola ludów? A pra­
wa narodów ? — Czyż takie drobnostki mogą ob­
chodzić ks. Bismarka ?

Szkoła leśna krajowa,
w obec warunków przyjęoia do służby leśnej 

państwowej.
Gdy za sta aniem komitetu Towarzystwa go­

spodarskiego galicyjskiego, utworzoną została kra­
jowa Szkoła gospodarstwa lasowego we Lwowie, 
przyznało jej ck. Ministerstwo rolnictwa, reskry­
ptem z dnia 31. sierpnia 1874 (D. u. p. 1. 116), 
te same prawa, jakie już posiadały równorzędne 
jej zakłady na Morawie i w Czechach, a między 
innemi to uprawnienie, że ukończeni uczniowie 
tejże szkoły, są uzdolnieni na kandydatów do 
państowej służby leśnej. Ta okoliczność była je ­
dnym z ważnych powodów do utworzenia w ł a ­
s n e g o  krajowego zakładu naukowego, aby do­
tychczasowemu n a w a ł ó w  o b c y c h  do leśnej 
służby państwowej, położyć tamę.

Lecz już w parę miesięcy po wejść u w życie 
naszej szkoły leśnej, bo dnia 13. lutego 1875, wy­
szło rozporządzenie Ministerstwa rolnictwa (Dz 
u. p. 1. 9), którem postanowiono: że do egza- 
m.nu państwowego dla służby technicznej w pań­
stwowej administracji leśnej, przypuszczeni będą 
odtąd tylko tacy kandydaci, kończący szkoły le­
śnictwa, którzy posiadają świadectwo dojrzałości 
ae szkoły średniej, a nadto dodano, że rzeczony 
egzamin państwowy odbywać się będzie odtąd w 
Wiedniu. Później, tj. p o  p o w s t a n i u  s z k o ł y  
g ł ó w n e j  d l a  k u l t u r y  z i e m i  (Hochschule fiir 
Bodencultur) w W i e d n i u ,  zrobiono jeszcze —  
wprawdzie nie jawnem rozporządzeniem —  ten 
dodatek, że kandydaci ze szkół podobnych jak 
nasza, a posiadający maturę, mają —  aby mogli 
być przypuszczeni do egzaminu państwowego dla 
służby leśnej państwowej w Wiednia —  wykazać 
jeszcze, że uczęszczali p r z e z  t r z y  p ó ł r o c z a  
do wspomnianej szkoły głównej, stwierdzając to 
świadectwami odbytych egzaminów z tych przed­
miotów, z których zdawać się ma przepisany egza­
min państwowy w Wiedniu.

Rozporządzeniami temi, odjętą przeto została 
w z a s a d z i e  uczniom naszej szkoły leśnictwa 
możność wstąpienia do służby technicznej w pań­
stwowej administracji leśnej, gdy* warunki przy­
jęcia do tejże szkoły są oparte na u k o ń c z e n i u  
n i ż s z e j  s z k o ł y  ś r e d n i e j .  Okoliczność jednak, 
że oprócz uczniów kategorji powyższej, znajdo­
wało się co roku w naszej szkole leśnictwa, po 
k i l k u  m a t u r z y s t ó w ,  nie zagradzała jeszcze 
zupełnie drogi uczniom tejże szkoły do słnżby 
państwowej, zwłaszcza gdy komitet Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego dbały o rozwój le­
śnictwa w kraju, wyjednał w Ministerstwie rol­

nictwa subwencję na stypendja leśnicze do za­
kładów zagranicznych; mógł więc zatem wysełać 
od czasu do czasu po kilku uczniów krajowej 
szkoły leśnictwa do szkoły głównej dla kultury 
ziemiańskiej w Wiedniu; i w ta- sposób było 
tam ośmiu uczniów szkoły tutejszej, a dwóch 
znajduje się tam obecnie.

Lecz największą zaporą w dostaniu się 
uczniów naszych do służby państwowej, był wspo- 
miany wyżej egzamin państwowy aż w Wiedniu. 
Nie mówię już, że kwestja kosztów wchodzi tu 
silnie w rachunek, bo jak wiadomo, pośi ęc się 
leśnictwu tylko młodzież najuboższa. Ale większą 
trudnością jest dla kandydatów uczących się po 
polsku, j ę z y k  n i e m i e c k i ,  w jakim składany 
tam bywa egzamin; bo chociaż włada, t tym ję 
zykiem w piśmie i mowie potocznej, to inna jest 
rzecz zdawać w nim egzamin; — tem bardziej, 
gdy prawie każdy z egzaminatorów mówi innem 
narzeczem niemieckiem; porozumienie się więc wza­
jemne nie jest łatwe. Dodajmy jeszcze odmienne 
stosunki leśne i administracyjne, w jakich zosta, j 
egzaminatorowie i egzaminowani — a wyobrazimy 
sobie łatwo, z jakiemi to trudnościami walczyć 
musi młodzież nasza, zdając egzamin państwowy 
w Wiedniu. Dotąd też t. j. w dziesięciu lato ch 
tylko p i ę c i u  uczniów szkoły naszej zdało wspo- 
miany egzamin, a jeden z nich —  i to najzdol­
niejszy—powtórzyć go musiał. Dodajemy jeszcze, 
że upadają przy tym egzaminie co roku z przy­
czyn wyłuszczonych wyżej nawet tacy Polucy, 
którzy nie są uczniami naszej szkoły i pobierali 
naukę w Mariabrunie a nawet w szkole głównej 
we Wiedniu. Dziwićże się można, że brak jest 
ukwalifikowanych krajowców do służby leśnej 
państwowej i czy nie otwierają się tem wrota, 
dla pomieszczenia w niej cudzoziemców, w razie 
jakiego awansu *). Ale nie dosyć na tem. Nie­
długo cieszyliśmy się i temi nader słabemi sukce - 
sami, które — jak nadmieniliśmy — zawdzii cz&li 
uczniowie krajowe; szkoły leśnej Towarzystwu 
gospodarczemu galicyjskiemu. Bo oto dnia 3. lu ­
tego 1883 wyszło nowe rozporządzenie Minister­
stwa rolnictwa, orzekające: że do przystąpienia do 
egzaminu państwowego dla służby technicznej 
państwowej w Wiedniu, wykazać winien kandydat, 
że zdał o b y d w a  t e o r e t y c z n e  e g z a m i n a  
p a ń s t w o w e  zaprowadzone w szkole głównej dla 
kultury ziemiańskiej w Wiedniu na podstawie rozp. 
Min. oświaty wspólnin z Min iterst- im rolnictw , z 
dnia 8. grudnia 1881 (D u. p. 1. 1. z r. 1882); 
dla których to egzaminów —  z powodu rozkładu 
nank —  potrzeba uczęszczać p r z e z  t r z y  l a t a  
d< tejże sokoły. Tem zamknięto już drogę zu­
pełnie uczniom szkoły naszej do wstąpienia do 
służby państwowej. Żaden bowiem młody czło­
wiek posiadający maturę i mający jakie takie fun 
dusze lub nadzieję uzyskania stypendjt m , nie 
wstąpi jut do naszej szkoły leśnej i pójdzie pro­
sto do Wiednia, gdyż tem zyskuje dwa do 
ukończenia nauki; maturzysta zaś nie posiadający 
funduszów do kształcenia się we Wiedniu, pójdzie 
raczej do innego zawodu, —  gdyż widoków wiel­
kich nie upatruje, przynajmniej obecnie, w słu­
żbie prywatnej. Na taki sposób odciętą została 
zupełnie szkole naszej leśnej możność kształcenia 
ludzi do służby państwowej, a nadto stroni dziś 
od tej szkoły młodzież wyżej wykształconr Za­
kład nasz zeszedł przeto do kategorji szkół dla 
leśniczych prywatnych, których coraz bardziej tru 
dno będzie umieszczać; chociaż przyznać musimy: 
że uczniowie nasi, wcale nie są wybredni co do 
utrzymań. , i kontentują się zazwyczaj takiem, 
jakie posiada leśnik nie wychodzący ze szkoły. 
Dodać tu jeszcze należy, że w szkole takiej po­
ziom nauki pomimo to pozostać musi-taki ja k  j e s t  
w y ż s z y ,  aby wychowańcy jej przygotowani być 
mogli do wyższego państwowego egzaminu w Na­
miestnictwie, który coraz to większe co do wiedzy 
kandydatów stawia wymogi. Po takich ciosach 
zadanych naszej szkole leśnictwa, czy jeszcze dzi­
wić się można, źe zmniejsza się w niej fre­
kwencja?

Aby tema smutnemu stanowi zapobiedz, są­
dzimy: że byłoby r z e c z ą  k o n i e c z n ą  starać się 
i uzyskać u Rządu następujące ulżeń 
f 1. aby ukończeni uczniowir naszej szkoły 
■leśnej posiadający maturę, uwolnieni być Zmogli

•) Podajemy na udowodnienie tego , źe gdy rozpi­
sany był konknra na cztery posady 1/1junktów lasowjth 
przy ck. inspektoracie leśnym, _ podslo się tylko trze h 
kandydatów krsj >wców, posiadających świsdeotwo odby­
tego egzaminu państwowego w Wiednia.

Kronika lwowska.
( Nie mówi ś». . koc, a przeskoczyliśmy. Notatki 
dla Imć Pani Klio, która jest Pierożyńskim i 
Stronerem wszystkich narodów. Nieco o przepisach 
•trasowyęh. Nowy wynalazeik w dziadzinie telefonu.

Regulacja waluty.)
Według zapewnień poczciwej Narodówki za­

pełniliśmy świeżo znowu jedną kartę dziejów na­
szych i zapisaliśmy na niej czyn, który potrzeba 
tylko posypać piaskiem, albo osuszyć bibułą, ażeby 
go godnie przekazać potomności. Czynem tym jest 
wybór posła do Rady państwa, do many w naj­
trudniejszych warunkach, bo wśród ogólnej nie­
chęci wszystkich wyborców do drapania się po 
schodach i błąkania się po korytarzach ratuszo­
wych. Ale jakoś św. Karol Boromeusz w dzień 
swojej uroczystości przyszedł w pomoc swojemu 
pupilowi i akt wyborczy udał się świetnie. Było 
nawet coś nakształt walki dzięki patrjotyzmowi 
prof. dr. Gryzieckiego, który pozwolił „Łączności® 
i *Zgodzie® kompromitować się jako kontrkandydat 
z wswlką pewnością przegranej i li tylko dla do- 
danU splendoru tryumfowi przeciwnika. Niechaj 
to Klio zaciągnie do swojej złotej księgi wraz

z innemi szczegółami tego wiekopomnego zda­
rzenia. Wraz z tem np. jak „grupa® wyborców 
złożona z p. Zimmermana, wystąpiła z czterma 
kandydatur-mi, które jej uciekły jak ptaszki z 
źle zamkniętej klatki. Wraz z tem także jak p. 
Roskosz i dr. Dubanowicz, uczuli się znienacka 
powołanymi do zabierania głosu w tej sprawie 
publicznej, na tej zasadzie, iż niedawno turbo- 
wali ucho publiczne historją swoich prywatnych 
zatargów z dr. Hryszkiewiczem. Wraz z tem na- 
koniec jak znakomity nasz moralista przyznał się 
publicznie, iż wycyganił od kogoś dość znaczną 
sumę pieniędzy, ale cygaństwo to amoralni! przez 
publiczne pokwitowanie.

Znakomity cygan i moralista, jak mi donie­
siono, wołał coś na ratusza wielkim głosem o „de­
nuncjacji.® Denuncjować znaczy donieść władzy o 
czemś, czego ona nie wiedziała —  np. podać jej 
spis osób, które żegnały na dworcu wydalonego z 
kraju socjologa. Ale zwrócić uwagę władzy n?, 
fakt notoryczny . jej lepiej niż komu innemu zna­
ny, z domaganiem się, ażeby stosowała równe 
prawo do wszystkich, to jest obowiązkiem obywa’ 
tel8kim. Gdyby przypadkiem w jakim powiecie po­
zwolono jednemu właścicielowi dóbr pędzić wódkę 
bez opłaty podatku i gdyby ciężko opodatkowany 
sąsiad protestował przeciw temu, uie byłoby to 
przecież denuncjacją — a tu zachodzi wypadek zu­

pełnie analogiczny. Nio praos. inę też domagać się 
ażeby wszystkie szmaty drukowane, pojawiające 
się co tydzień pod innemi tytułami, składać mu­
siały kaucję i opłacać stempel, bez względu na to, 
czyli ich wydawca jest lub nie jest tajnym t jen- 
tem policyjnym do szpiegowania socjalistów. Jeże! 
nie pomoże upominanie się na tem miejscu o za­
bezpieczenie czci obywatelskiej przed podłemi na­
paściami, to z pewnością pomoże interpelacja w 
Radzie państwa, albo wyrok Trybunału uu ini 
stracyjnego. Spowodować wyrok taki zamierzam 
w następujący sposób: Skoro władze polityczne i 
skarbowe tolerują dwa dwutygodniki stanowiące 
właściwie jeden tygodnik polityczny bez kaucji i 
stempla, to zacznę od Nowego Roku wydawać 
dwanaście dwutygodników, uzupełniających się w 
ten sposób, że będą tworzyły pismo wychodzące 
codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świętnych. Zdobędę się nawet na ten zbytek, źe 
każdy dwutygodnik będzie miał osobnego odpo­
wiedzialnego redaktora do odsiadywania ewentu­
alnych wyroków sądowych. Przedpłatę zaś na 
wszystkie dwutygodniki odbierać będę ja sam, 
ako jeneralny właściciel i wydawca; a treść tej 

nowej publikacji peijodycznej będzie tego rodzaju, 
że zaraz po pierwszym numerze i c. k. prokuratorji 
państwa i c k. policji i c. k. urzędowi wymiaru na- 

! leżytości i c. k. dyrekcji skarbu i c. k. urzędowi cy-

uętniczemu włosy zjeżą się na głowie. Nastąp 
tedy jedno z dwojga: albo szanowna publiczność 
będzie miała różnoimienne wprawdzie, ale nader 
cięte i tanie pismo codzienne, albo nastąpi einc 
Massregelung, a wówczas Trybunał administracyj­
ny rozstrzygnie, czyli w Przedlitawji jeden Jan 
nie ma tyle praw co drugi, dla tego, że nie ma 
czeskiego patrona.

Niechaj atoli szanowny czytelniik nie myśli, 
że zajmuję się obecnie wyłącznie s-tudjowaniem 
przepisów prasowych. Oddaję się owszem z zapa­
łem rozmaitym badaniom naukowym. Między in­
nemi udało mi się wynaleść nowe zupełnie zasto­
sowanie telefonu, a to, dc orania zaliczek. Skutek 
był wprawdzie połowiczny- ale natychmiastowy 
t. j. zaraz po żądaniu nastąpiła obietnica, na którą 
w innym wypadku potr zababy c:iekać parę ty­
godni. Zwracam uwagę ’P . T. artystów i artystek 
dramatycznych, jako nsjroiu rozmi łowanego w ope­
racjach finansowych t;eg0 rodzaju , źe dyrek j 
teatru posiada telefon, w swojem biurze. Niechaj 
więc każdy i każda zaopatrz;/ się także w aparat 
podobny i niechaj dzwonią ód rana do wieczora. 
Probałum est.

Bardzo wafcną sprawę poruszono wczoraj w 
artykule wstępnym Dziennika. Zanosi się na nową 
regulację waluty i zachodzi obawa, że gdyby za­
proponowano nowe guldeny mające o jedną piątą

część więcej wartości od dzisiejszych, a podzie­
lone także na sto centów, to naraz przyjdzie 
nam płacić o dwadzieścia procent więcej za 
wszystkie artykuły potrzebne do żyt i. Żadnemu 
z naszych kupców, przekupniów, rzemieślników 
itd. nie zdoła nikt wytłamaczyć, że żądając pięć 
guldenów, żąda ich właściwie sześć, albo, że 
dwadzieścia pięć centów, znaczy teraz tyle co 
dawniej trzydzieści. Tak było zawsze przy każdej 
zmianie waluty; krupiło  ̂ się na biedakach. W r. 
1857 kto miał złoty reński monety konwencyjnej 
w miedzi, tj. sześćdziesiąt grajcarów, powinien był 
tem samem mieć sto pięć centów w walucie 
austrjackiej, ale niestety otrzymał ich tylko dzie- 
więdziesiąt. Natomiast co kosztowało dawniej 
trzy grajcary m. k. czyli pięć i ćwierć centa wa. 
to podskoczyło od razu na sześć centów i już 
nigdy do dawnej miary nie wróciło. Teraz więc 
jest pora na wiece, zgromadzenia i uchwały, 
w cela zapobieżenia nowym szkodom tego ro ­
dzaju. Na razie już sama wiadomość o zmianie 
waluty, narobiła nie mało bigosu. I tak np. pe­
wien znakomity pedagog w woln-Jh chwil: ch 
trudniący się krawiectwem, nadesłał mi temi 
dniami rachunek którybym chętnie zapłacił — 
ale cóż począć, skoro jeszcze wied^sć nie można 
jak to będzie z nową walutą? Ch je nie chcąc 
musimy poczekać. Jan Lam.
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p r z y n a j m n i e j  od pierwszego teoretycznego e- 
gzaminu państwowego w głównej szkole dla kultury 
ziemiańskiej we Wiedniu, uzupełniając tylko egza­
min z matematyki wyższej, geodezji i gospodar­
stwa społecznego; przez co kończyć by mogli na­
ukę w trzech półroczach, słuchając tylko s a m y c h  
przedmiotów fachowych.

2. Aby egzamin państwowy dla technicznej 
służby w lasach państwowych w Galicji odbywał 
się nie w Wiedniu, ale we Lwowie, w obec ko­
misji ministerjalnej, do której zjeżdżałby z Wie­
dnia delegat Ministerstwa rolnictwa. Bo pytamy 
dla j|caego właśnie dla leśnika ten uciążliwy 
wyjątek, kiedy kandydaci do wszystkich innych 
branż państwowych, także adwokaci, notarjusze i 
t. p. składają egzamina kwalifikacyjne w kraju.

Do pierwszego z żadanych ułatwień znaleźć 
możnaby podstawę w §. 31. powołanego wyżej roz­
porządzenia z dnia 8. grudnia 1881 r., przypu­
szczającym także uczniów średnich szkół leśnych 
do teoretycznych egzaminów państwowych.

Do drugiego żądania otwiera drogę allinea 
trzecia §. 3. przytoczonego wyżej rozporządzenia 
ministerjalnego z dnia 15. lutego 1875 roku orze­
kająca wyraźnie: źe c o  do c z a s u  i m i e j s c a
e g z a m i n u  p a ń s t w o w e g o ,  m o g ą  b y ć  w 
r a z a c h  p o s z c z e g ó l n y  ch p o c z y n i o n e  wy­
j ą t k i ,  to jest, źe egzamin państwowy nie będzie 
potrzebował odbywać się zawsze we Wiedniu i 
może być zdawany także i we Lwowie.

Wielką więc zasługę ma poseł hr. Stefan 
Zamoyski, że uczynił w Sejmie interpelację w du­
chu podobnym i należy się wdzięczność p. namie­
stnikowi za przychylną odpowiedź na tę inter­
pelację.

Do powyższych dwu żądań przyczyniających 
się do pomyślniejszego rozwoju krajowej szkoły 
leśnictwa, dodajemy jeszcze:

3) żeby do egzaminów na samoistnych go­
spodarzy leśnych, odbywających się corocznie w ck. 
Namiestnictwie, przypuszczano tylko ukończonych 
uczniów szkół leśnych i wzbroniono składania 
tego egzaminu autodydaktom; albo żeby od tych 
ostatnich w zamian za ukończenie szkoły leśni­
ctwa, żądano ukończonych studjów w gimnazjum 
lub szkole realnej.

Słuszność żądania tego polega na tern: że 
według rozporządzenia ministerjalnego co do 
egzaminów państwowych z leśnictwa z dnia 16. 
lutego 1850 r., allinea 4, c, bb, ukończoną 
szkołę leśnictwa —  zastąpić ma u autodydaktów 
pięcioletnia praktyka. Pytamy, czy to jest spra- 
wiedliwem; zwłaszcza, że rzadko gdzie, a tern 
mniej u nas, dla trudności odbycia praktyki do­
brej —  jest możliwym ekwiwalent podobny. Zre­
sztą krajowa szkoła leśna wydaje co roku tylu 
uczniów ukończonych, że nie można obawiać się: 
iż zabraknie kandydatów do egzaminów państwo­
wych na samoistnych gospodarzy *).

Ziemie polskie.
Warszawa 5. listopada. Według ostatnich ob­

liczeń, liczy Warszawa 51 zgromadzeń rzemieśl­
niczych i rękodzielniczych, pozostających pod kon­
trolą urzędu starszych, jedno zgromadzenie ku­
pieckie i jedno felczertkie. Rzemieślnicy i ręko­
dzielnicy, t. z. „cechowi” (włącznie z drukarza­
mi), przedstawiają cyfrę 24.611 osób, tj. majstrów 
i właścicieli zakładów 3150, czeladników 11.941, 
tov rzyszów sztuki drukarskiej 609, uczniów i 
terminatorów 8911. Stan kupiecni liczy: właści­
cieli czyli kupców 366, subjektów 583 i uczniów 
556. Zgromadzenie felczerów składa się: z 274 
właścicieli golarni, z 372 subjektów felczerskich 
i 402 uczniów. Razem wszystkie zgromadzenia 
warszawskie liczą 27.164 członków.

Na zasadzie rozporządzenia Ministerstwa woj­
ny, pobranych być ma w roku bieżącym z Kró­
lestwa polskiego 22.440popisowych. Liczba ta co 
do gubernij poszczególnych rozpada się jak na­
stępuje: Gubernja warszawska dostarczyć ma 3512, 
kaliska 2446, kielecka 2030, łomżyńska 1953, lu­
belska 2678, piotrkowska 2761, płecka 1847, ra­
domska 2089, suwalska 1076 i siedlecka 2048, 
Z całego państwa rosyjskiego zaciągniętych być 
ma do szeregów 224 osób.

W Akademji duchownej rzymsko-katolickiej 
w Petersburgu kształci się w roku bieżącym, jak 
donosi Przegląd Kielecki, 48 alumnów, pochodzą­
cych z 12 dyecezyj.

Moskowskija Wiedomosti piszą co następuje: 
„Łucko-żytomierski biskup katolicki zabronił, jak 
wiadomo, księdzu Mon. riczowi odprawiania nabo­
żeństwa w kościele, za przyjęcie archireja Plato­
na z krzyżem i w ornacie. Polecenie to biskup 
Kozłowski motywował wymaganiami prawa kano­
nicznego. Ale oto mamy dowód, źe to nie było 
wcale w związku z kanonami kościelnemi, a tylko 
po prostu polskim wybrykiem. Niedawno Leon- 
cjusz, archirej chełmski i warszawski, zwidzając 
swoją dyecezję, był między innemi i w klasztorze 
częstochowskim. Zarządzający klasztorem Pauli­
nów, jeżeli mamy wierzyć gazetom, spotkali go 
tak samo, jak ksiądz Morawicz metropolitę Pla­
tona, ale tylko z większą ostentacją w chwili, 
gdy wchodził do świątyni, w której znajdnje się 
cudowna Matka Boska. Gdyby istniało prawo, 
zabraniające duchowieństwu katolickiemu urządzać 
uroczyste spotkania biskupowi prawosławnemu, 
czyż mnisi częstochowscy zdecydowaliby się nie 
zachować tego prawa lub przepisu? Gazety done- 
szą, że Kozłowski za swoje znalezienie się pozba­
wiony został połowy pensji. Widocznie że środek 
ten podziałał skutecznie, jednocześnie bowiem bi­
skup Kozłowski upoważnił księdza Moraw 'za do 
odpr~wiania nabożeństwa i w tym samym kościele, 
w którym spotykał metropolitę kijowskiego i za co 
był poddany pokucie kościelnej.”

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 5. października. Ministerstwo ma­

rynarki zamyśla w roku przyszłym wzmocnić zna­
cznie siły floty rosyjskiej przez budowę wielu no­
wych statków, sporządzenie mechanizmów okręto­
wych i kotłów parowych. — Według sprawozdania 
o stanie parafji św. Katarzyny okazuje się, że 
ludność katolicka w Petersburgu nie przewyższa 
cyfry 24,028 osób. Z nich używ w rozmowie 
-ęzyka polskiego, białoruskiego lub litewskiego 
18.131, niemieckiego i czeskiego 2591, francuskiego 
2196, i włoskiego 494. —  Profesor Cytowicz, b. 
redaktor oficjalnego dziennika Biereg, który we 
Francji przyjął katolicyzm, został jednogłośnie

*) W roku bieżącym na dwunastu kandydatów do 
egzaminu na samoistnych gospodarzy, było dziesięciu 
ukończonych uczniów krajowej szkoły leśnictwa.

wybranym przez jurydyczny fakultet uniwersytetu 
odeskiego profesorem prawa handlowego. Z powodu 
jednak, że głosy rady uniwersyteckiej podzieliły 
się w tej sprawie, została ona przesłana do za­
łatwienia ministrowi oświaty do Petersburga. —  
Były szef sztabu armji-serbskiej pod Czerniaje- 
wym, pułkownik rosyjski a generał serbski Koma­
rów, obecnie redaktor dziennika Swiet, wystąpił 
w swem piśmie z gwałtownym donosem na biskupa 
wileńskiego, ks. Hryniewieckiego, zarzucając mu 
nieustanne bunty przeciw Rządowi. Dowód bun­
tów biskupich p. Komarow widzi w zasuspendo- 
waniu przez niego księży: Kapciugiewicza w Wi­
lnie, Senczykowskiego w Mińsku i Małyszewicza 
w Grodnie, których, powiada Swiet, nie miał praw., 
biskup oddalać, jako naznaczonych przez Rząd i 
temuż całą duszą oddanych. Taka jest loika pana 
Komarowa, a pan Szczebalskij, pomimo, iż wie 
tak dobrze jak p. Komarow, że wzmiaukowani księża 
byli wierutnymi łotrami, ludźmi najgorszej kon- 
duity i  jako tacy tylko byli zawieszeni w funkcjach 
kapłańskich, z przyjemnością powtarza w Dnie- 
wniku warszawskim bezsensowe te, a zarazem 
nikczemne donosy kolegi swojego. —  Gar rozkazał 
sfolgować studentom wydalonym in gremio z uni­
wersytetu kijowskiego. Jako wykluczeni, a tern 
samem pozbawieni przywileju odbywania służby 
wojskowej po ukończeniu studjów, mieli oni już 
w tym roku stawać do asenterunku; car wszakże 
wydał polecenie odroczenia stawiennictwa do 1. 
styczn.u 1886 roku, aż póki się sprawa nie wy­
klaruje. Po terminie wsk canym, ci tylko będą 
pociągnięci do natychmiastowego asenterunku, 
którzy uznani będą sądownie za słusznie wyklu­
czonych z uniwersytetu.

Następujący drobny * na pozór wypadek do­
wodzi, że w Bułgarji od czasu do czasu
dzieją się rzeczy, które bynajmniej nie świadczą 
o stałych uczuciach wdzięczności Bułgarów dla 
swych dobroczyńców. Oto bułgarskie pisemko sa­
tyryczne Srnrka pozwoliło sobie niedawno na ja ­
kąś wycieczkę przeciw Rosji, która reprezentan­
towi rosyjskiemu w Sofii, Kajandorowi —  zdała 
się tak nieprzyzwoitą, że uznał za potrzebne 
wejść w tym przedmiocie w urzędową korespon­
dencję z bilłgarskiem Ministerstwem spraw zagra­
nicznych, upominając się o zadośćuczynienie o- 
brażonemu honorowi R or: ; Z tego powodu 
pojawił się w organie bułgarskiego prezesa Rady 
Ministrów Karawełowa Tirnowska Konstytucja 
artykuł, wyrażający ubolewanie, źe tak błahy wy­
padek stał się powodem drażliwej korespondencji 
dyplomatycznej, i wyjaśniający, że „prawa kon­
stytucyjne bułgarskie do takiego stopnia osłaniają 
wolność druku, iż Rząd widzi się w zupełnej nie­
możności przedsiębrania jakichkolwiek środków 
przeciw insynuacjom prasy,; będącym jak się na­
leży spodziewać, echem opinii publicznej” . Taka 
odprawa ze strony dziennika ministerjalnego wy­
wołała powszechny gniew i oburzenie przeciw 
Bułgarji w dziennikach rosyjskich, które nie 
szczędzą jak najdotkliwszych uwag, a nawet 
gróźb. Gróźb tych i uwag są wyrazeiu i jakby 
streszczeniem następujące słowa St. Pet. Wied. 
„Byłoby poźądanem, aby przyjaciele młodego 
księstewka przypomnieli mu, że nietylko moralne 
ogniwa, lecz i materialne stosunki łączą je z 
Rosją. Utracenie tych stosunków będzie dla Buł­
garji pierwszym krokiem do przepaści, w którą 
wciągają ją „przyjaciele europejscy” , a nad którą 
powstrzymuje ją tylko obecność przedstawicieli 
Rosji w szeregach armji i w administracji. Cóż 
się stanie, jeśli tej siły i podpory pozbawioną zo­
stanie Bułgarja?”...

KRONIKA.
Lwów dnia 8. listopada.

Wiadomośoi osobiste. Maurycy Szeps ,  na­
czelny redaktor Tagblatiu, obchodził dnia 4. bm. 
50-letnią rocznicę urodzin i odbierał zewsząd ser­
deczne gratulacje.

Nekrologja. Hr. Edward S t a d i o n ,  tknięty 
apopleksją, zmarł nagle d. 5. bm. na polowaniu pod 
Sezemic w Czechach.

Zygmunt Go r z y c k i ,  właściciel dóbr ziemskich, 
zmarł d. 5. bm. w Czerepkowcach w 53 roku życia.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (9.) Teodora. Wschód 
słońca o gods. 7. min. 6, zachód o godz. 4. min. 22.

K a l e n d a r z y k  myś l iwski .  W listopadzie 
polować wolno: ta słonki, cietrzewie i głuszce, ja­
rząbki, bażanty i kuropatwy, dropie i pardwy, pta­
ctwo błotne i w«dne, jelenie, kozły, zające, borsuki 
i lisy.

Nabożeństwa jutrzejsze. W koseiele k a t e ­
dr a l nym celebrować będzie sumę ks. kanonik Haus- 
man, a taranie powie ks. kanonik Moszyński. — 
W kościele OO. Do m i n i k a n ó w  snmę odprawi ks. 
Krukierek, a kazanie mieć będzie ks. Polniaszek. — 
W kościele 0 0 . Be r n a r d y n ó w sumę celebrować 
będzie ks. Gdowski, a kazanie powie ks. Smiałowski. 
W kościele 00 . K a r m e l i t ó w  nabożeństwo zwy­
czajne.

Odczyt p. W. Kowalówki „O wybuchach wulka­
nicznych, trzęsieniach ziemi i innycl zjawiskach ge­
ologicznych,” odbędzie się w niedzielę d. 9. bm. o 
godz. 6. wieczorem w „Ozytelnf” przy nl. Balonowej 
na Źółkiewskiem. Wstęp wolny

pia lesiderla. Jest rzeczą niezawodną, że Lwów 
podnosi się, przynajmniej pozornie, rozprzestrzenia, 
oporządza. Kamienice, jakie powstały w ostatnich kil­
ku latach, mogłyby złożyć się na spore miasteczko, a mo­
że nawet na miasto o 20,000 lndności, bo taka mniej 
więcej liczba miesz^-ńców przybyła miastu naszemu 
w ostatnim lat dziesiątku. Największe przekształcenie 
miaata dokonało się w stronach obudwu dworców ko­
lejowych. W łaku zakreślonym promieniem ulicy Ha­
lickiej przez Gródeckie ku dworcowi na Podzamczu, 
powstały gmachy i porobiono porządki, o których przed 
niewielu laty nikt może ani nie marzył. Z ulicy Ka­
zimierzowskiej ku ulicy Mickiewicza zaczyna się prze­
bijać nowa arterja komunikacyjna, zwana ulicą Bra- 
jerowską, która ową stronę miasta gotowa zbliżyć ku 
środkowi stolicy i dać jej pożądany ład i porząd k, 
jeżeli tylko zarząd miasta nie stanie w poprzek do 
brej woli i pracy obywatelskiej na rozmiary praktyko­
wane tylko wyjątkowo. Ulica Żółkiewska, ta de nie­
dawna nieodrodna siostrzyca brndnych zaułków przed­
mieścia Krakowskiego, rozszerzona i uporządkowań.,, 
jest dziś istotnie nie do poznania. Możnaby w końcu 
wyliczyć jeszcze kilka zmian na lepsze, kilka zmie­
nionych fizjognomij ulic lub placów, które przywdziały 
strój przyzwoitszy, odpowiedniejszy wymnganio"", jakie 
się stawia miastu, mającemu więcej niż 100.000 lu­
dności. Tylko w samym środku miasta, przypartym 
do Rynku, tak w stronie ulicy Serbskiej i Wekslar- 
skiej, jako też Ormiańskiej, Grodzickich i Skarbkow- 
skiej, nic się prawie nie zmieniło, prócz chyba nazwy 
ulic. Strona zwana dawniej Zarwanjcą, jest dotyohczas
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wierną swej tradycji. Brak tam często nawet policyj­
nej przyzwoitości. Nic się też nie zmieniło i na prze­
ciwnej stronie. Gdy wszystkie niemal przedsiębiorstwa 
przemysłowe starają się wszędzie o przyjemną i nęcą­
cą dla oka powierzchowność, tam z powodu tzw. ka­
wiarń, których dawniej było jeszcze więcej, zakładów, 
obliczonych prawie tylko na odbyt nocny, ma, rzec 
można, wszystko fizjognomję stosowną do ukazywania 
się w ciemności, nieco tylko złagodzonej sennym bla­
skiem miejskiej latarni. Szczególnie ulica Grodzickich 
i Skarbkowska ma w sobie coś z fizjognomji człowie­
ka niewyspanego, który nadto przepędził noc w towa­
rzystwie niekoniecznie dobranem. I nic dziwnego, gdy 
mieszkańcy tych ulic skarżą się beznstannie na awan­
tury nocne. Kto się w nocy awanturuje, nie może być 
w dzień wyspanym. Prawda, że zakładom, o których 
mowa, ograniczono już cokolwiek zabawę nocną, zdaje 
się jednak, iż nikt się następnie nie troszczy o to, 
ażeby one istotnie spać poszły. A  przecież należałoby 
się postarać o to, choćby dla tego, że ulice owe są 
za dnia głównym pasażem dorosłych panienek, prze­
chodzących tamtędy do jednej z głównych lwowskieh 
szkół żeńskich. Zakłady publiczne, nazwane niewinnie 
kawiarniami, do których może, zdaniem tych dziew­
cząt , chodzić mogą ich ojcowie lub starsi bracia, po- 
winneby się przedstawiać ich oczom przyzwoiciej, jeśli 
nie mają budzić niepotrzebnych refleksyj. Są one zre­
sztą za blisko miaBta, ażeby się mogły wyłamywać ż 
pod pewnych praw choćby powierzchownej deoencji. 
Kawiarnia przy ulicy Ormiańskiej, jeżeli się nie my­
limy, „pod koroną węgierską” , którą trzymał dawniej 
nieboszczyk Józef Miiller, ze względu na powierzcho­
wność swoją, ostatnia jeszcze kwalifikuje się do tego, 
ażeby jaj wolno być w samym środku miasta, przy 
świątyniach, szkołach i innych instytucjach, mających 
cele poważne. Inne w tamtej stronie, nie mające nawet 
przyzwoitej wystawy, powinne być zniesione , a nie­
zawodnie przyczyni się to niemało do porządku i spo­
koju publicznego oraz upiększenia tej części miasta, 
tak wielce dotąd w stosunku do innych zaniedbanej.

Niesumienność reporterska. Wypisując ten tytulik, 
mamy na myśli przedewszystkiem lwowskich kore­
spondentów do pism wiedeńskich, znanych niestety 
p r z e w a ż n i e  z nielojalności i tendencyjności w 
przedstawianiu zagranicy naszego społeczeństwa, a 
wprost już niesumiennych w podawaniu źródeł, z któ 

rych czerpią rozmaite wiadomości i przesełają je w 
formie depesz lub korespondencyj do pism swoich. 
Pismo nasze cieszy się szczególniejszem zaufaniem 
tych panów, którzy też liemal z każdego numern 
Dziennika Polskiego zasilają dzienniki wiedeńskie, 
naturalnie bez zacytowania źródła, lecz z ogólniko- 
wem powołaniem się na polnische Journdle. Każdy 
może przyznać, że postępowanie takie, wyrażając się 
grzecznie, jest co najmniej niesnmiennością!

Drożyzna we Lwowie. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej stało się doroczne sprawozdanie Towa­
rzystwa spożywczego, powodem poroszenia sprawy 
drożyzny pieczywa we Lwowie. Jak wiadomo, zażą­
dał r. p. Heppe, ażeby ankieta mająca być wybraną 
dla sprawy zaopatrzenia miasta w żywność, zaprosiła 
p. Thoma i spróbowała, czy za jego pośrednictwem 
nie ndałoby się wpłynąć na piekarzy, ażeby zniżyli 
cenę pieczywa, na którem mają według rzeczonego 
sprawozdania 264 procent zysku. Tak wysoki zysk 
piekarski zdaje się być cokolwiek problematycznym, 
w każdym razie rzecz to interesująca, jakie jest 
zdanie w tej sprawie p. Thoma, który jako młynarz 
i główny dostawca mąki, najlepiej ocenić potrafi ró­
żnicę pomiędry ceną. m; ki a pieczywa. Należv je
d n a k  w ą tp ić  Seb; p .  T h o m  s g o d a il  • L, u  o w o
wpłynięcie na piekai.y, a więc niejako na *erory«o- 
wanie swoich odbiorców, co przecież nie jest wcale 
w jego interesie. Przy tej sposobności prostujemy 
pomyłkę, jakoby p. TLom był przełożonym korpo­
racji piekarzy.

W procesie p. Mehoffera stał się wreszcie wia­
domym wyrok najw. Trybunału kasaoyjnegc —  pisze 
ezern. Gaz. Polska. —■ Wyrok ten zapadł na posie 
dzeniu tajaem dnia 22. z. m., z tego też powodu 
przez długi czas nie można było dowiedzieć się o 
jego treści, co dawało powód do najsprzeczniejszych 
domysłów. Obecaie wiadomem jest z wszelką pewno­
ścią, iż najw. Trybunał potwierdził wyrok lwow­
skiego sądu krajowego, uwalniający p. Meb Tera od 
zarzuconej mn winy z §. 104 u. k.

P. Mehoffer bawi w Czerniowcaoh i — -jak się 
dowiadujemy —  wniósł już prośbę o przeniesienie go 
w stały stan spoczynku.

Księży unitów z Chełmskiego przebywających 
w naszym kraju oczekuje wkrótce miła, jak sądzimy, 
niespodzianka. Oto dowiadujemy się , że za kilka 
dni przybędzie do Lwowa znany im zapewne bardzo 
dobrze ks. Franciszek M a l c n y ń s k i ,  biskup z 
Alessio w Albanji, celem odwidzenia zamieszkałej w 
mieście naszem swej sioBtry, p. Anny Krypiakiewicz, 
wdowy po księdzu ż Chełmskiego. Ks. F. Malczyński 
był pierwszą ofiarą prześladowań unji ze strony Mo­
skwy. Jako młodziutki kleryk musiał w r. 1854 po­
żegnać na zawsze kraj rodzinny i uchodzić za gra­
nicę z tein bolesnem przekonaniem, żc na zawsze 
rozłącza się z najbliższem rodzeństwem. Udał się do 
Rzymu, gdzie ukończył studja w Consilium de pro­
pagandę fide, a otrzymawszy święcenie kapłańskie, 
został wkrótce wysłany do Konstantynopola jako 
przełożony misji w Bułgarji. W lat już kilka został 
biskupem i otrzymał dyecezję Alessio, w której od 
lat 15 pełnił trudne obowiązki misjonarza-biskupa.
W r. 1860 był po raz pierwszy w Galicji, a teraz 
znowu po latach 24 prowadzi go tęsknota za krajem 
i rodziną w nasze strony. W przejeździć zatrzymał 
się ks. biskup na jakiś czas w Wiedniu, gdzie za­
mieszkał w kościele 00 . Franciszkanów. Pomiędzy 
innymi złożył tam wizytę p. drwi Ziemiałkowskiemu; 
przyjęty nader uprzejmie, dziękował za opiekę Rządu 
nad duszpasterzami-wychodźcami z Chełmskiego. Za 
parę dni wyjeżdża ks. biskup do Pesztu celem uzy­
skania audjencji u cesarza w interesie wiary kato­
lickiej w Albanji. Powróciwszy do Wiednia, udaje 
się wprost do Lwowa, gdzie zamieszka u siostry.
O dniu przybycia czcigodnego wygnańca nie omie­
szkamy donieść.

Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. Pierwszy raz po 
latach 40 odbyła się wczoraj, jak donosi Czas, pro 
mocja na doktora teologii w uniwersytecie Jagielloń­
skim. Stopień ten akademicki otrzymał ks, Antoni 
Trznadel, kapłan z dyecezji przemyskiej, urodzony 
w Odrzykonin w Galicji, profesor seminarjum ducho­
wnego w Przemyślu, który złożył dwa egzamina 
ścisłe w Wiedniu, dwa następne przed krakowskim 
wydziałem teologicznym. Uroczystość ta obchodzoną 
była solennie, przybył bowięm na nią ks. biskup kra­
kowski. Promotor ks. kan. Spiss przedstawił w kró­
tkich słowach kandydata, dziekan wydziału ks. kan. 
Pelczar zaznaczył w świetnej, jak zwykle, mowie 
ważność uroczystości i dat szkic historji wydziału 
teologicznego naszsj Wszechnicy. Po złożeniu przez 
kandydata sponzji przemówił ks. biskup, wyrażając 
swą radość z reorganizacji wydziału teologicznego, 
która umożliwia podjęcia na nowo tego rodzaju aktów

uniwersyteckich, mogących ponowić węzeł łączący 
uniwersytet krakowski ze wszystk.emi dyecezjami 
polskiemi. Promocję zakończyło dziękczynne przemó­
wienie kandydata.

Wiadomości dyecezjalne. W archidyecezji lwow­
skiej obrządku gr. kat. otrzymali prezentę ks. Szym. 
Pituszewski z Zadwórza na probostwo w Sasowie, ks. 
Teofil z Nadietycz w Knihiniczach.

P. Iwan Naumowlcz, jak zapowiada Słowo, u- 
mieści w tymże dzienniku zapiski ze swej ostatniej 
podróży. Mogłyby być interesujące, gdyby podróżnik 
mógł i umiał być szczerym.

Dowód rzadkiej uczciwości złożył przed kilku 
dniami 13--14-letni ubogo odziany chłopiec, którego 
nazwiska niestety nie znamy. Pan H., były oficer woj­
ska polskiego, a obecnie właściciel jednego z zakładów 
przemysłowych w naszem mieście, zgubił przed kilku 
dniami przed bramą teatru znaczną kwotę. Już był 
dość daleko, gdy wtem dopędza go młody chłopiec i 
oddaje mu zwitek banknotów. P*n H. chciał go wy­
nagrodzić, ale chłopiec nie przyjął tej propozycji, py- 
tając pana H. w ten sposób: „A  pan gdybyś znalazł, 
czy nie oddałbyś równie jak ja ?  wszakże to święty 
obowiązek * I oddalił się, nim pan H. mógł zapytać 
go o nazwisko.

Tajemniczo zniknięcio. Dnia 12. października br. 
wydaliło się dwóch chłopaków, uczęszczających do 
jednego z tut. gimnazjów, z domu rodzicielskiego —  
i do dziś dnia nie wrócili. Przyczyną zniknięcia, 
jak rodzice przypuszczają, mógł być zły postęp 
w naukach, a w dalszym ciągu spodziewana za to 
kara. Pomimo poszukiwań policji nie udało się do 
tychczas wyśledzić miejsca ich pobytu. Prawdopodo­
bnie zmienili oni nazwisko celem zmylenia czujności 
władz. Starszy, liczący lat 14, uczęszczał do klasy 
trzeciej, młodszy, 11-letni, do pierwszej. Obydwaj 
są szatyni, siwych oczu, a młodszy, drobnej twarzy, 
źle wymawia literę „r” . Gdyby komu udało się 
schwytać zbiegów lub otrzymać wiadomość, mogącą 
posłużyć do wyśledzenia tychże, zechce to uczynić 
w drodze Dyrekcji policji we Lwowie.

Wróżka. Od kilku dni krąży po domach, w po­
rze obiadowej, kobieta, dość przyzwoicie ubrana, a 
wciskając s,ę wprost do pokoju, domaga się natar­
czywie o pokazanie „ręki” , z której wróży przy­
szłość. W kilku mjejscach, jak nam donoszą, po 
odejściu tej damy spostrzeżono brak rozmaitych przed­
miotów, leżąejch na szafach i stolikach. Zwracamy 
uwagę publiczności na to indywiduum, którem po­
winna także zająć się ck. Dyrekcja policji.

Sprostowanio. We wczorajszym trzecim artykule 
wstępnym wydrukowano mylnie w jednem miejsen 
„40-guldenówka” zamiast „lO-guldenówka;” w dru­
gim zaś „30-markówka” zamiast „20-markówka.“ 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji « 4 7. listop 
Skradziono panu J. W. z wozu torbę podróżną z su­
kniami męskiemi wart. 45 zł., panu A. W. snknię 
damską, kaftanik i buciki wart. 13 zł., panu M B. 
bundę wart. 12 zł., panu J. M. portmonetkę ż kwo­
tą 11 zł. 84 ct., pani H. P. futro damskie z wil­
ków i kaftanik wart. 35 zł., a słudze Klarze Ale 
xander ze strychu 1. 35 ul. Żółk. 8 damskich koszul,
3 suknie, 2 spódnice, 3 par majtek, tuzin pończoch, 
kaftanik, parę bucików, chustkę wełn., tuzin białych 
chustek, wstawki dp prześcieradeł, złote kolczyki i 
sr. pierścionek wart. 100 zł. — Znaleziono łyżkę 
z chińskiego srebra, książkę służbową Anny Nie- 
dźwieckiej, paszport wojskowy Mikołaja Kubajczuka, 
fartuch i worek z wapnem. — Zgubiono książkę 
służbową Marji Chańdik, pan K. B. zgubił spinkę
W jlM to irq |  irark . 1 0 O  a ł . ,  m ■ pnu  J ,  *T. l&Btroakg w
srebrną rąciką.

Kraków 7. listopada. (Interregnum w prezy­
denturze. Wybory w Izbie handlowej i delegaci do 
wyborów. Pokrzywdzenie krajowego przemysłu. 
Sprawy sądowe). Jak doniosłem już, rezygnacja pre­
zydenta miasta dr. Weigla, przy której mimo adre­
sów i petycji obstawał, została w dniu wczorajszym 
znaczną większością przyjętą, poczem dzień 17. bm. 
przeznaczono do wyboru nowego prezydenta. W czasie, 
nim nowy prezydent przez cesarza zatwierdzonym 
zostanie, pełnić będzie obowiązki naczelnika miasta, 
najstarszy wiekiem radca miejski, p. Teodor Bara­
nowski, prezes Izby handlowo-przemysłowej, upro­
szony w tym celn przez Radę miejską.

Rozpisanie wyborów do nowo utworzyć się ma­
jącej Izby handlowo-przemysłowej w Krakowie przed­
stawia tyle trudności i pracy, iż o dotrzymaniu ter­
minu do wykończenia wyborów przez Ministerstwo 
handln na dzień 20. styeznia 1885 ostatecznie usta 
nowionego, trudno nawet pomyśleć. Delegatem Rady 
miejskiej do interweniowania przy wyborach, wybra­
nym został p. prof. Jan Gwiazdomorski, a zastępcą 
jego p. Tomasz Chęciński. Nadto przedstawił prezy­
dent miasta trzech mężów zaufania ze stanu kupiec­
kiego, i trzech ze stanu przemysłowców, którzy mają 
stanowić komisję wyborczą przez Namiestnictwo za­
twierdzoną. A  teraz słówko o naszym przemyśle. 
Jakże ma u nas rozwinąć się ten przemysł i handel 
krajowy, jeżeli młyny królewskie Konstnntego hr. 
Reja, zakład pod względem młynarskim niezawodnie 
najwyżej stojący, urządzony według wszelkich wy­
mogów nauki i sztuki technicznej, mimo iż oferta 
jego o 5 procent na całej dostawie mąki, krup i ka­
szy niższą była od innyeh ofert starosakonnych, nie 
został jednak uwzględnionym w kwestji dostawy tych 
wiktuałów dla tutejszego garnizonu wojskowego. Spo­
dziewać się należy, iż wyższe władze wojskowe 
wglądną ze swej strony w tok owej licytacji i za­
radzą przynajmniej w przyszłości takiemu pokrzyw- 
dzaniu przedsiębiorstw rzetelnych.

W  tutejszym Sądzie delegowanym cywilnym 
znów jest Wielki brak konceptowych sił sędziowskich, 
a czynności ważne powierzane bywają często prakty­
kantom, jak np. przesłuchanie świadków w procesie 
cywilnym, na którem następnie cały wyrok się opiera. 
To też jeden z tutejszych poważnych mecenasów dr. 
F. W., wniósł z powodu takiego procedern zażalenie 
do władz wyższych. I rzeczywiście sprawdząją się 
teraz u nas słowa, które przed laty wypowiedział 
sędziwy mecenas dr. Mikołaj Kański, twierdząc w 
swem piśmie, pueri nos judicanit Jeżeli w tym 
względzie p. prezydent Zborowski za pośrednictwem 
zwykłej drogi nie zdoła wykołatać powiększenia sił, 
to nie wątpimy, iż jadąc ponownie jako poseł do 
Rady państwa w Wiedniu, wyjedna odpowiednie 
zwiększenie personalu sędziowskiego wprost w Mini­
sterstwie sprawiedliwości.

Kęty 5- listopada. Wczoraj srana w przejeździo 
z Łęk od pp. Wrotnowskich do Biały, przybył mar- 
szalek dr. Zyblikięwicz w towarzystwie prezesa Rady 
powiatowej Kluckiego i członków tejże R»dy dra 
Csecia i Zwilinga do miasta naszego. W bramie try­
umfalnej, przebranej w godła kraju i miasta, bur­
mistrz Kopciński na czele członków ® gminnej, 
w obec sędiięgo powiatowego, duchowie stwa świe­
ckiego i zakonnego, cechów, dzieci s« onych, straży 
ogniowej ochotniczej z muzyką mzn e unadzo- 
nej publiczności, sefdeeznemi słowy powitał tego tak 
wielce zasłużonego dla dobra naszego kraju dostoj­

nika, prsycsem córka tutejszego zastępcy burmistrza 
Hałatka, uczennica szkolna, wręczyła mu bukiet s 
świeżych kwiatów. Marszałek zaproszony następnie 
przez burmistrza, udał się do sali Rady gminnej, 
przybranej w drogocenne pamiątki królów naszych, 
gdzie snów powitanym został przez członka tejże 
Rady, dra Długołęckiego, a wpisawszy się na pa­
miątkę swego krótkiego pobytu w mieście naszem do 
księgi uchwał, wśród okrzyków ludności: „Niech żyje 
nasi marszałek krajowy!” opuścił Kęty, udąjąc się 
do Biały w celu zbadania tamtejszych stosunków 
przemysłowych. (Czas.)]

Stanisławów. Uroczyste wieczory, poświęcone 
pamięci wielkich osobistości narodowych, są dla nas 
obowiązkiem; toż do oddania cici największemu 
z kompozytorów naszych, Chopinowi, nawoływały 
wszystkie prawie dzienniki. U nas odbył się właśnie 
5. b. m. uroczysty wieczór w 35-letnią rocznicę 
śmierci nieśmiertelnego muzyka. Rozpoczął p. Kroto- 
chwila, znany w szerszych kołach muzycznych i  wy­
bornej gry na wiolonczeli; tym razem dał nam od­
czyt, czyli właściwie treściwy wykład o Chopinie. 
Wykład był to w całem słowa znaczeniu znakomity. 
Właściwości charakterystyczne wielkiego kompozy­
tora ten tylko oddać mógł z taką inajomnścią i i  tak 
wybornem cieniowaniem, kto sam zbadał tajniki mu­
zyki. Część muzyczna programu, składająca się z sa­
mych utw„rów Chopina, wypadła poprawnie. Andante 
z Tria na fortepian, skrzypce i wiolonczelę, wyko­
nane pnei pp. Rom., Sicz. i Krot., oddane było 
z całą snbtelnością odcieni. Piosnka litewska i Duet 
na tenor i bas, na tle etiudy F-mol, prowadzone 
było należycie. Znakomita deklamacja p. Krotochwili 
i  akompaniamentem fortepianu: „Ostatni bój” i
„Straszna noc* wywołały burzę oklasków. Podnieść 
jeszcze należy mistrzowską grę p. bar. Romaszkan; 
„Nocturn” wykonał te zrozumieniem myśli wielkiego 
kompozytora, wybornie cieniując, „Polonez* i  siłą i 
z prawdziwie polską werwą. Wywołany piorunujące- 
mi oklaskami, dodał jeszcze numer nadprogramowy. 
Preludium XIII godnie zakończyło ten wieczór, który 
długo pozostanie w pamięci słachaczy.

Warszawa 6. listopada. W tych dniach przy­
był do Warszawy prezes włoskiego Sądu kasacyjnego, 
p. Tancredo Canonico. Celem przyjazdu dostojnego 
gościa jest zwidzenie lakładn małoletnich przestę­
pców w Studnie ńcu. Członek tariądu Towarzystwa
osad rolaych, sędzia Moldenhawer, towarzyszący za­
granicznemu gościowi, ndał się wraz s nim w dnia 
dzisiejszym do osady studzienieckiej.

Podczas gdy Andriolli ilustruje czasopisma pa- 
rj 3, p. L., rysownik warszawski, dokonał nmowy 
z Illustrazione Italiana, do której już od pewnego 
ciasu wysyła swoje prace.

Walery Przy borowski, autor powieści p. t. „Panna 
Chorążanka”, otrzymał od jednego i  tłumaczy nie­
mieckich list i  prośbą o pozwolenie przetłumaczenia 
tego utworu dla Illustrirt'' Zeitung.

Dzisiejszy rozkaz policyjny zawiera ustawę zor­
ganizowanego oddiiałn rezerwowego policji warszaw­
skiej. Odtąd wszyscy kandydaci na policjantów musią 
przebyć pewien cias, najmniej citery miesiące, dla 
obznajomienia się i  przyszłemi obowiązkami. Oddział 
będsie się dzielił na dwa kursa, i  których pierwszy 
trwać ma od 13. września do 13. stycznia, a drugi 
od 13. stycznia do 13. maja. Liczba słuchaczów na 
każdym kursie zostaje ograniczona do trzydziestu. 
Pomiędzy różnemi przedmiotami znajdujemy w pia­
nie naukę czytania druków i rękopisów w języku 
polskim.

Katetlokie Towrrz>ai«ro dobroczynności w Pe­
tersburgu. Dnia 31. (10.) przeszłego miesiąca, jak 
donoszą Nowosti, odbyło się w Petersburgu, w biu­
rze administracyjnem kościoła św. Katarzyny, a pod 
przewodnictwem JE. metropolity Gintowta, pierwsze 
posiedzenie wspomnianego Towarzystwa, założonego 
niedawno ku wspieranin ubogich katolików bez różni­
cy narodowości (na 24.000 katolików, przeszło 18.000 
są Polakami i  Litwinami, a reszta Niemcy, Fran­
cuzi itd.). Pierwsze to posiedzenie poświęconem było 
wyłącznie w; borom, rezultat których jest następnjący : 
na członków zarządu obrani zostali: dyrektor banku 
międzynarodowego Łaski, generał-major izżynierji 
wojskowej Wolcher, rzeczywisty radca stanu Na- 
rzymski, baron Zedeler, członek rady ministra spraw 
wewnętrznych Karnicki, adwokat Dynowski, a na za­
stępców : dr. med. Krasowski, generał-major inżynie- 
rji wojskowej Wojnicki i adwokat Połujański. Na 
członków komisji rewizyjnej: radca tajny Despot-
Zenowicz, senatorowie Małkowski i Pławski. Opie­
kunkami Towarzystwa panie: N. Spasowiczowa, Fa- 
leńska, żona ministra komunikacyj Posjetowa, 8. Wierz­
bowska i H. Pllcowa —  na opiekunów zaś: adwo­
kat Połujański, kanonik Dobrowolski, prohoszcz ko­
ścioła św. Stanisława w Kołomnie (tak się nazywa 
jedna z dzielnic petersburskich), a dalej: generał 
Merder, pułkownik Dachnowski i panowie Krzyża­
nowski i Dowojda. Na członków honorowych zapi­
sało się, jak dotąd, 30, a na rzeczywistych 106 osób.

Z ostatnich wyborów w Niemczech. Zagorzały 
myśliwy, radca sądowy N. w Wrocławiu, przyszedł­
szy do lokalu wyborez«go, spostrzega ze zgrozą, że 
wierny jego wyżeł Phyla- znąjduje się przy nim. Co 
zro*> d z psem ? Nie może z nim przecież wejść do 
lokalu wyborczego. Gdy tak zafrasowany radca oglą­
da się dokoła, zbliża się doń jakiś mężczyzna i ofe­
ruje mu karteczkę na Hasenclevera, „Chętnie oddał­
bym głos na p. Hasenclevera —  odpowiada radca — 
ale co zrobić z psem ?“ —  „To ja go potrzymam” —. 
rzecze oddawca karteczki. Uradowany radoa chwyta 
już za klamkę lokalu wyborczego, gdy w tem znów 
ktoś wciska mu karteczkę na Dirichleta, ofiarując się 
przytem do trzymania psa. Radca bierze i tę kart. 
czkę i z dwiema wchodzi do sali wyborzej, p 0 odda­
niu głosu wychodzi do sieni i odebrawszy p«a z rąk 
socjalisty i postępowca, którzy 8° tr*ymali, dziękuje 
im temi słowy: „Nie chciałem żadnemu z panów wy­
rządzić krzywdy, i dla tego nie głosowałem ani na 
Hasenelevera, ani aa Dirichleta, lecz na 
Stfiekera.”

Sara BornHardt uskarżała się wobec jednego 
z dziennikarzy paryskich na fkłszywe pogłoski i ko­
mentarze o jei eborobie rozsiewane przez reporterów. 
Utrzymuje stanowczo, że cierpi na „początki suehot” 
i protestuje przeciw postępowaniu francuskich dzien­
nikarzy. kWre dotyka jej życia prywatnego i wmię- 
sza w tó nawet imię genialnego pisarza, mimo że 
ten jest ojcem familii, a ona ma syna, który te rze­
czy czytać może. Faktem jest, że Sara Bernhard 
zdecydowała się, gdy o niej po jej ncieczce do Saint- 
Adresse tyle mówiono i pisano, powrócić do Paryża, 
by Wystąpić w roli tytułowej dramatu Sardou’a 
„Thćodora*.

Żeński profesor. Kraina Homera i Vergillego 
nie miała dotychczas żeńskiego Kolumba. Zawikłane 
formy konjugacji, nominativy i accusativy z infiniti 
vami odstręczały piękną połowę rodzajn ludzkiego od 
poświęcenia się filologicznym stndjom i wędrówkom po 
klasyeznej krainie. A jednak znalazła się odważna 
Włoszka Julia de CayaUari, która pokonawszy wsze]. 
kie trudności, uągnęła odważnie po patent dr. filologii



i otrzymała go z rąk jenatn boloóskiego Uniwer­
sytetu.

Minister oświaty zamianował ją profesorką łaciń­
skiego i greckiego języka przy Żeńskiej szkole Fna- 
FiiBinate w Rzymie.

Piękny nosek jako tytuł do dziedziczenia. Do 
mieszksila nadobnej miss B. wszedł pewnego dnia no- 
tarjusz ze sędzią i zawiadomił ją o dośó znacznym 
spadkn. Miss była zdziwioną, nie znała bowiem nawet 
nazwiska swego spadkodawcy, i chcąc go przynajmniej 
po śmierci ujrzeć, udała się do jego mieszkania. W 
zmarłym poznała jegomości, który od 3ch lat był 
stałym wielbicielem  jej noska i co kilka dni prze­
syłał jej rymy, wygłaszane na cseśó tej tak cnęsto 
na dolegliwości katara wystawionej caęści twarzy. W 
papierach nieboszczyka znaleziono bruljony tych wier­
szy, jak nie mniej liczne podobizny noska „en face" 
i z profilu. Testament kończył się następnjącemi sło­
wy: „Niechaj miss B. przyjmie mój zapis, jako słaby 
dowód wdzięczności za rozkosz, jakiej doznawałem, 
pojąc się widokiem jej czarującego noska."

Płace wojskowych. Pester Lloyd przynosi na­
der zajmujące daty, tyczące się płacy wojskowych w 
Austrjl, Francji, Rosji i w Prusiech. Dla porównania 
zestawiamy tu niektóre cyfry:

W Austrjl marszałek polny ma wraz z dodatkiem 
na mieszkanie 13,740 złr., we Francji 38,620 frank. 
Jenerał kawalerji ma w Austrjl 10.752 zł., we Fran­
cji 18,864 frank., w Prusiech 12,520 mark, w Rosji 
4544 rubli.

Pułkownik w Austrji ma 4148 złr., francuski 
8040 fr., pruski 7014 mark, rosyjski 1832 rnbli.

Kapitan I klasy w Anstrji ma 1824 z łr ., w* 
Francji 3600 fran., w Prusiech 4872 mark, w Rosji 
849 rubli.

Podporncznlk w Anstrji ma 976 zł., we Francji 
2556 fr., w Prusiech 1548 mrk, w Rosji 614 rubli.

Dodajemy tn, Za braliśmy zawana najwyZszą kla­
sę tak co do gatnnkn broni, jak i oo do klasy mie­
szkania.

Jeteli będziemy obliczać frank po 45 cnt., mark 
po 55 et., a rubla pe 150, to otrzymamy następują­
ce rezultaty:

Stosunek pułkowników anstrjackieh do fraaenskich, 
pruskich ł rosyjskich da się wyrazić przsz następujące 
cyfry: zł. 4148, 3788, 3857, 2748.

Stosunek zaś najmłodszych raagą poruczników w 
tymka aamym porządku, przedstawia się w tai sposób: 
zł. 976, 950, 851, 921.

Z tsgo wyzika, Za wojskowi wytssyok stopni aaj- 
ltpisj są płatni w Anstrji, wojskowi nltszyah stopni 
w Rosji, prsaciętnle jadnak oficerowie roayjsay aą naj- 
goraaj płatii.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś w sobotę dnia 8. listopada traec 

występ nowoangaJowanych artystów opery; dany bę 
daie „Faust," opera w 5 aktach Karola Gounoda.

* Jutro w niedzielę d. 9. listopada po poładain 
początek wyjątkowo o godz. 3.: „Sergiusz Pazia," 
dramat w 5 aktach J. Ohnet’a. Wieczorem: „Pale- 
siraat* (Der Bettelstudent), opera w 4 aktach Mil- 
lojkera.

* W poniedziałek d. 10. listopada po raz lOty: 
„Właściciel Kuźnic* (La maitre de forges), dramat 
w 4 aktach Jerzego Ohneta.

* We wtorek d. 11. bm. listopada pierwszy wy 
stęp paai Teresy A r k e l  w partji Walentyny: „Hu- 
genoci," opera w 5 aktach G. Mayerbeera.

* W Środę d. 12. listopada wzaowione: „D ora / 
komedja w 5 aktach Wiktoryna Sardon z panną Sta- 
■ howiczówną w roli tytułowej.

(O.) Koncert pani Dowiakowakiej pod względem 
udziału publiczności, nic wypadł świetnie, pomimo, ze 
nowe dzieło muzyczne p. Marka, które weszło w pro- 
m tu  wczorajszego koncertu, powinna było być nie- 
iS a przynętą dla naszych melomanów. Do słów 
ob azu dramatycznego Bojaaowskiego p. t. „Po la­
tach dwudziestu ,* skomponował p. Marek musykę 
powaiaą i pełną pięknych melodyj. Do najadatniej- 
szych pośród nich salicsamy solo basowe otwierające 
akt II. i duet (p. Dowiakowska i p. Czerty) w akcie 
drugim. Libretto bardzo nieszczęśliwie wybrane, grue- 
szy bowiem mieraą treścią, nkladem i brakiem ii- 
trygi, to też prawdziwą było sztuką zrobić z tego 
aż dwa akty! Inne punkta programu wykonaae zo­
stały poprawcie; p. Tyberg i panna Paltinger, łbie ‘ 
rali zasłużone oklaski na grę swoją, a dzielił się z 
niemi p. Czerny, który zachwycał swym miłym te 
norem. Radzimy mn jeno, aby nie forsował się nadto 
i oszczędniej obchodził się s głosem. Kulminacyjnym 
punktem wesorajssego koncertu był odśpiewany przez 
p. Dowiakowską polonez z opary Thomasa „Mignon," 
który tak się podobał, że oklaskami i wywoływa­
niami zmuszono p. Dowiakowską, aby go powtórsyła.

Mierzwiński i Lucca W Warszawie zmarł, 
jak wiadomo, ojciec Mierzwińskiego; słynny tenor 
przybył tam z tego powodu we wtorek, a Kurjer 
Warszawski donosi, że Mierzwiński ndaje się w przy- 
snly poaieiział* do Wilna, gdzie wystąpiwszy raz 
w koncereic, powróci do wzięcia odziała w poranka 
na rzecz niezamożnych studentów uniwersytetu. Na 
stępnie optści on beztwłocsnie Warssawę, podążając 
do Petersburga, Moskwy i Odessy. Tea sam dzienaik 
phze, że Paulina Lncca przybyła d. 6. bm. do War­
szawy. Znakomita śpiewaczka zabawi zad Wisłą dni 
dwa, 'poczem wyruszy do Moskwy.

Żółkowski wrócił do zdrowia i z całym zapałem 
witano go w tych daiach w teatrze warszawskim. 
Dziesięciomiesięcznej choroby prawie już nie zaaó na 
artyście; wystąpił na scenę raeźki, krzepki, ne znacz­
nym zasobem sił. Przy ukazaniu się ulubieńca onwały 
się huczne oklaski. Żółkowski skłonił się: — a teras 
„Pan Benet" —  rzekł i w jednej chwili sgarbil się, 
minę zmienił i stał się prawdziwym staruszkiem, jak 
wypadało z roli.

Ks. Stanisław Chodyński, znany ze swoich prac 
historycznych, odkrył w bibliotece katedry wrocław­
skiej rękopis Długosza, obejmujący „Żywoty biskupów 
kujawskich*. Rękopis ten zostanie uwzględniony 
w tomie I. wydawnictwa dzieł Długosza, prowadzo­
nego przez hr. Przeźdsieckiego. Tom tea ziebawem 
nkaże się i dopełai wreszcie tej pomnikowej publikacji.

Dyrekcją metryki litewskiej przy archiwom hi- 
storycznem w Petersburgu objął rodak nasz pan Sta­
nisław Ptassycki, po całorocznym pobycie za granicą, 
gdzie się oddawał stndjom arakowym w tym kierunku.

Stanisław Barcewicz wyjeżdża z Warszawy na 
sezon zimowy do Berlina, zkąd będzie odbywał wy­
cieczki artystyczne do Niemczech. W Berlinie artysta 
wystąpi dwa razy w wielkich koncertaoh, w których 
przyjmą udział tylko najwybitniejsi! siły muzyczne.

Salambo. Taki tytuł nosi ostatnia praca artysty- 
malarza p. Franciszka Żmurki, która jest obecnie wy­
stawiona w salonie sztnk pięknych w Petersburga na 
widok publiczny, którą krytycy i znawcy oceniają 
bardzo poohlebnie.

Ks Jan Smoleński, kanonik katedralny i dzie­
kan płocki, wynalazł w dokumencie ag tentytsnym dc

wód, że w Polsce po Mieczysławie Gnnśaym paaował 
jakiś czas monarcha, imieniem Bolesław, :tóregc 
istnienia domyślali się już Szajnocha i Bielowski, na 
podstawie źródeł niemieckich.

Ilustrowany kalendarz „Ogniska domowego* na 
rok 1885. Nakładem księgarni K. Łukaszewicza we 
Lwowie. Kalendarz rzeczony wyróżnia się korzystnie 
wśród publikacyj tego rodnaju, tak pod względem te­
chnicznego opracowania, jak i treści samej. Csęśó in­
formacyjna jest najsupełsiej wyczerpująca, a część li­
teracka obrobioaa sumiennie, zawiera między innemi 
wiele ciekawych życiorysów, do których dodano por­
trety. Kalendarz „Ognisko" zasługuje tedy ze wszech 
miar na polecenie.

Zarząd „Lutni", lwowskiego Towarzystwa śpie­
wackiego, zaprasza czynnych członków aa próbę przed- 
koncertową, która się odbędzie w wielkiej sali Kasyna 
miejskiego jutro w niedzielę o gods. 12 w południe.

Ruch stowarzyszeń.
W krak. Towarzystwie wzajemnych ubezpie­

czeń półroesae zebranie Rady nndzorczej naznaczo- 
nem zOBtało na d. 24. bm.

Stowarzyszenie pożyczkowe i oszoządnościowe
dla ochrony własności nieruchomej s poręką ogra­
niczoną w sądzie zapisane we Lwowie. Na sgroma- 
dzeniu odbytem oaegdaj w tutejszej szkole realnej z 
inicjatywy wydziała zawiadowczego „Stowarzyszenia 
właścicieli realności we Lwowie", zawiązało się pod 
powyższą firmą Stowarzyszenie, które sobie wytklęło 
aa zadanie nieść skuteczną pomoc pieniężną prsedc- 
wasystkiem posiadaczom własności niernchomej i dla 
ochrony tejże, oraz „Kółkom rolniczym", a przy tern 
starać się przycsynió ile możaa do dobrego roswi- 
nięcia interesów likwidującego obecnie „Towarzystwa 
galicyjskiej kasy zaliczkowej we Lwowie*. Założone 
Stowarzyszenie uchwaliło przystąpić niezwłocznie do 
„Związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych".

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Losy państwowe z roku 1860. Przy ciągnieniu 

6procentowej pożyczki z rokn 1860 padły główniejsze wy­
grane: 300.(100 złr. na serję 11.081 nr. 17; 60.000 złr. na 
serję 16.690 nr. 14; 25.000 na serję 16 690 nr. 12; dalej 
po 10.CC0 złr. na serję 8619 nr. 14, na s. 19741 nr. 11. 
Po 5000 słr. s 962 nr. 16, s. 1620 nr. 1, s. 8461 nr. 9,
s. 10186 nr. 14, s. 10.100 nr. 6 . a. 11129 nr. 18, s. 14286
nr. 9, . 14824 nr. 9, s. nr. 12 i 18, s. 14898 nr. 6, 16231 
nr. 6, s. 16549 nr. 18, s. 16807 nr. 18, s. 1710I nr. 3. 
Po 1000 złr. s 338 nr. 1, s. 519 nr. 7, s. 872 nr. 20, ser. 
1416 nr. 7, s. 1715 nr. 18, s. 2765 nr 20, s. 2329 nr. 11. 
s. 3476 nr. 10, t. 3841 nr. 10, s. 6080 nr. 6, a. 5308 nr. 
9 i 10, s. 7061 nr. 7, s. 7828 nr. 9 i 18, a  8020 nr. 8, s. 
8619 ni. 19, .a. 8805 nr 18, s. 9295 nr. 10, s 10304 nr.
4, s. 11129 nr. 20, s. 12972 nr. 2, a. 15460 nr. 9, a. 16281
nr. 10, a. 16549 nr. 12, s. 16841 nr. 9, s. 17250 nr. 20, s. 
18376 nr. 3, a. 19542 nr. 7 i nr. 20.

W iedeń 6. listopada. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono 2650 ztnk nierogaoizny, 2870 cieląt, 6247 owieo.

Płaoono nierogaoiznę złr. 2 8 — do 37’—  za 100 
kilo żywej wagi, cielęta 42 '— do 53-— , wyjątkowe 
68*— za 100 kilo mięsa, owoe eksportowe 17'-— do 
24‘—  za parę i złr. 40'— do 44’— za 100 kilo mięsa bez 
po datka.

A. Kizyutofomc» A Comp. Czflś 8tierbdok, albo 
Pralerstraase 43.

Przegląd polityczny.
Lwów 8. listopada.

Minister dr. D u n a j e w s k i  wraz z radcą 
skarbowym p. K o r y t o w s k i m  przybył onegdaj 
do Pesztu. Równocześnie przybył tam ks. Konstan­
ty C z a r t o r y s k i  dla wzięcia udziału w obra­
dach Delegacyj.

Birźewyja Wied. donoszą, jakoby będący nie­
dawno w Petersburgu dyrektor berlińskiego Ban­
ku dyskontowego, Hansemau, zaproponował mini­
strowi finansów nsłngi swej finansowej grupy w 
ogóle, a w szczególności berlińskiego Banku dy­
skontowego i bankowego domu Bleichroedera, 
w przedmiocie konwersji rosyjskich zagranicznych 
pożyczek.

W obec odbywających; 5 ściślejszych wyborów 
w Niemczech zasługaje na uwagę okoliczność, że 
socjalni demokraci stanowczo odrzucają wszelkie 
łączenie się z konserwatystami lub narodowo-li­
beralnymi i radzą swoim stronnikom w strzym yw ać 
się od głosowania tam, gdzie wybór odbywa się 
między konserwatystą a narodowo-liberalnym —  
stanowczo zaś zabraniają głosować za konserwa­
tystą.

Z Berlina donoszą, że pogłoska o odroczeniu 
zwołanej na 15. bm. konferencji w sprawie Kon­
go, jest bezpodstawną. Według źródeł angielskich, 
do konferencji zostanie przypuszczoną także Tur­
cja. Ks. B i s m a r k  miał podobno zawiadomić w 
Portę, iż protokół o konferencji w sprawie Kongo 
zostanie jej tak samo przedłożonym, jak wszy­
stkim innym w tej sprawie interesowanym mocar­
stwom.

Jak wiadomo, doniosły pisma angielskie, źe 
Anglja przedłoży po powrocie wysłanego do Egi­
ptu lords N o r t h b r o o k a  mocarstwom europej­
skim wnioski do uregulowania kwestji egipskiej. 
Lore Northbrook wrócił już i przedłożył Rządowi 
swojemu następujące wnioski: Anglia ma objąć na 
czas nieograniczony gwarancję pożyczki egipskiej, 
ponosić koszta utrzymania armji okupacyjnej 
w Egipcie i objąć gwarancję zaciągnąć się mają­
cej pożyczki dla zapłacenia indemuizacji i umo­
rzenia obecnego długu. Lorl  N o r t h b r o o k  0- 
świadcza, że Anglia tylko przez przyjęcie tych 
propozycyj może uniknąć zatargów z mocarstwami 
enropejskiemi i ocalić swoją powagę w Egipcie. 
Czy się gabinet angielski zgodzi na te propozycje, 
dotychczas nie wiadomo.

Przebieg wyborów na prezydenta odbywają­
cych się właśnie w Ameryce, zajmuje żywo opi­
nię publiczną w Europie. Stanowczy atoli wynik 
i nazwisko przyszłego prezydenta jeszcze niezna­
ne. Wszystkie wiadomości telegraficzne są sprze­
czne i niepewne. Donieśliśmy już, że wybory w 
ogręgu Nowego Jorku będą zapewue rozstrzygają­
ce, odbywa się i tam główna walka między Cle-  
T e l a n d e m  a B 1 ‘ nem,  tj. między demokrata­
mi a republikanami. Tymczasem odbyły się w 
tym samym czasie w okręgu Nowego ' Jorku wy­
bory do reprezentacji krajowej i na gubernatora, 
w samem zaś mieście wybory burmistrza. Te 
ostatnie miały wypaść po myśli republikanina 
G ra  c c  a, pierwsze zaś na korzyść demokratów, 
którzy zyskali w reprezentacji większość 40 gło­
sów, a gubernatorem został demokrata Ilagh 
G r a n t .  W obec tych sprzecznych wiadomości 
trudno na razie przewidzieć jaki będzie rezultat, 
tern bardziej, że pisma amerykańskie stosownie do 
swej J*apr  ̂ różny podają wynik wyborów.

DZIENNIK POLSKI

Pol. Corr. podaje autentyczny tekst traktatu 
zawartego dnia 3. czerwca 1884 między królową 
Anglji a królem Abissynji i kedywem egipskim. 
Główne postanowienia traktatu s ą : Wszelkie to­
wary — włączając broń i amunicję— mogą być 
pod opieką angielską do Abissynji przez Massaa- 
ah wprowadzone i ztamtąd wywożone. Król 
Abissynji obowiązuje się ułatwić odwrót wojskom 
egipskim zKassali, Amediba i Sarhitn do Massau 
ah i kedyw ma królowi Abissynji poczynić 
wszelkie ułatwienia przy mianowaniu biskupa dla 
Etiopii; kedyw i król mają sobie wzajemnie wy­
dawać zbrodniarzy, którzyby szakali schronienia 
na ich terytorjnm; w końca wszelkie nieporozu­
mienia między kedywem a królem ma rozstrzygać 
królowa angielska._________ ______________________

T U  w n e  „DziBilla P o l W
(D) Wiedeń 8. listopada. Według doniesień 

N. fr. Presse z Petersburga, zamierza rsąd zapro­
wadzić w szkołach prowincyj nadbałtyckich język 
rosyjski, najprzód w szkołach okr ęgowych, a na­
stępnie w gimnazjach. Niemieckich nauczycieli 
mają zastąpić nauczyciel e prawosławni.

Buda-Peszt 8. listopada. W komisji budżeto­
wej przyszło do przymówek pomiędzy H a n u e -  
r e m i ministrem wojny, z powodu interpelacji 
H a u s n e r a  o zniesienie szkoły kadetów we 
Lwowie. Minister oświadczył, że sprawy te roz­
strzygają się stosownie do potrzeb arm ji, nie zaś 
według życzeń narodowych. Na to odrzekł Ha u s ­
nę : „Nie mówiłem o rozdziale szkół kadeckich
według narodowości, ale według krajów. Mylnem 
jest twierdzenie o nadmiarze oficerów w Galicji, 
skoro inne kraje mają trzy razy tyle zakładów 
naukowych. Nie jestem zatem zadowolony z od­
powiedzi ministra."

(D.) W iedeń 8. listopada. Radca sądn krajowego 
w Czarniowoach, Teofil S t r u ś ,  otrzymał przy sposobno­
ści oproszonego prsejśoia w stan spoczynku, wyraz naj­
wyższego zadowolenia.

Asystentowi pocztoweain w Czerniowoaoh , Marjanowi 
M a ń k o w s k i e m u ,  aa uratowanie żyoia ozłowiekowi to- 
nąoemn, został udzielony złoty krzyż zasługi.

Telegramy biura koresp.
Buda Peszt 7. listopada. Na posiedzeniu ko­

misji dla spraw zagranicznych Delegacji węgier­
skiej, wystosował referent p. F a l k  do hr. K a 1- 
n o k y’e g o interpelację o stosunkach zagrani­
cznych tej samej treści, która była przedmiotem 
rozpraw w Delegacji austrjackiej. Minister odwo­
łuje się zatem w odpowiedzi swojej na oświadczę* 
•ia, które złożył w tejże Delegacji, na mowę 
tronową i na mowę T i s z y  w węgierskie, Izbie 
niższej. Nadto zaznacza minister, że stosunek do 
Niemiec jest stosunkiem przyjaśnym, popularnym 
i silnie wkorzenionym w obu połowach monarcbji, 
który nie budzi nigdzie nieufności. Taki sam sto­
sunek istnieje także i względem Włoch. Minister 
wskazuje następnie na niemiłe relacje pomiędzy 
Rosją a zachodnią Europą, w pierwszej linji zaś 
pomiędzy Rosją a Anstro - Węgrami i Niemcami, 
po traktacie berlińskim, a to w skutek zawodu w 
spełnieniu niedoścignionych idei. Niezadowolenie 
to istniało pomimo że decydujące czynniki obja­
wiały zawsze szczerą chęć do otrzymania dobrych 
stosunków. Odtąd nastąpiło uspokojenie. Znacze­
nie zjazdu trójcesarskiego polega w tern, że mo­
narchowie zgodzili się na politykę pokojową aa 
podstawie istnie cych stosunków prawnych. Mini­
ster wskazuje na znane, wielce zadowalające sto­
sunki do Serbii Stosunki do Rumunii nkształto- 
wnją się nader przyjaźnie. Minister podnosi z 
wielkiem uznaniem usiłowania króla rumuńskiego 
i|jegoRządu w tym kierunku, wyrażając przeko­
nanie, że agitacje małego, krzykliwego stronni­
ctwa, które w Rumunii występuje przeciw Austrji, 
będą mogły być zamknięte w jak najściślejsze 
granice. O wiele mniej przychylnie wyraża się mi­
nister o stanowisku i krzątaniu się agitacji po 
tamtej stronie Karpat, wyszłej z naszego kraju, 
która daje powód do krzyków dziennikarskich, 
nam niewiele przynosi zaszczytu, rumuńskiemu 
Rządowi przysparza wiele kłopotów.

C s e r n  a t o n y  zapytuje, ążali prawdą jest, 
że z powoda węgierskiej mowy tronowej podnie­
siono zarzuty, jak o tem donosiły dzienniki. Mi­
nister zaprzecza temu, jako rzeczy wprost nie­
możliwej. Stanowisko Czarnogóry kwalifikuje mi­
nister jako polegające na dobrej woli tego pań- 
ztwa i świadczące o ciągłym postępie na drodze 
dobrego pozozumienia. S z i l a g y i  zapytuje, 
czy przymierze z Niemcami jest może tylko czy­
sto defenzywnem obliczonem przeciw pewne­
mu przeciwnikowi, nie zaś przymierzem za­
warłem na wszelki wypadek. Na to 0- 
świadcza hr. K a l n o k y ,  że interpelant radby się 
zapewne dowiedzieć, na co właściwie na podsta­
wie tego przymierza liczyć możemy i jakie stąd 
spadąją na n a ciężary. O t ó ż  ze  w z g l ę d u  na 
i n t e r e s a  m o n a r c h j i  n i e  m o ż e  m i n i s t e r  
o d p o w i e d z i e ć  na to  p y t a n i e .  S z i l a g y i  
nie domaga się wprawdzie dokładuiejszej odpo­
wiedzi, wskazuje jednakże na odnośną, n ie  z a ­
p r z e c z o n ą  publikację w Niemczech, mianowicie 
na wniosek zatwierdzenia przymierza w drodze 
ustawodawczej. Mówca zapytuje o istotę stosunku 
do Rosji i o układy, mogące odnosić się do pół­
wyspu bałkańskiego. Minister odpowiada, że o 
protokołach i traktatach nie było mowy, idzie 
bowiem tylko o zasadnicze porozumienie.

Hr. A n d r a s s y  widzi się jako dawniejszy 
minister spraw zagranicznych spowodowany do 
dania następującego oświadczenia : „Ściśle sfor mu- 
ło-.rane i urzędownie wypowiedziane życzenie je ­
dnego gabinetu w obec drngiego gabinetu, wcią 
gnięcia umowy z Niemcami do kategorji ustaw 
obu państw, nie mi ta miejsca. Podczas rokowań 
była i ta kwestja postawiona przez B i s m a r k a  
celem wymiany zdań, na co odpowiedział A n- 
d r as sy ,  że inartykulacja umowy w kategorji 
ustaw nie jest odpowiednią. Za wrpólnem porozu­
mieniem odstąpiono od tego zamiaru.

Buda-Peszt 7. listopada. Na porządku dzien­
nym komisji budżetowej Delegacji austrjackiej 
było ordynarjum wojskowe. Minister wojny daje 
dalsze tłumaczenia, podnosi niepomyślne widoki 
lekarzy wojskowych co do awansu i przemawia 
gorąco za podwyżką w kwocie 70.000 złr., która 
będzie rozdzieloną na lat 3 Co się tyczy pensyj, 
stwierdza minister, że żądana obecnie podwyżka 
nie odnosi się bynajmniej na rok przyszły. Preli­
minarz został ułożon po raz pierwszy zzpełnie 
według wykazu z 1. kwietnia, podczas gdy w la ­
tach ubiegłych, w skutek dowolnych ściągań, oka­
zywało się przekroczenie preliminarza, które te­
raz unikniono. Na podstawie tablicy, zestawionej 
w roku 1877, odpizra minister wojny zarzut, ja 
koby teraz pensjooowano więcej oficerów i udo­

wadnia, jak wielce sumiennie wykonywane bywają 
teraz przepisy zuperarbitracyjne. Odnośnie do pod­
wyższonych kosztów na zakupno koni, odwołnje 
się minister do powodów, przytoczonych w roku 
zeszłym.

Jak najbardziej spieszne podniesienie stanu 
chowa koni, jest nieodzownym warunkiem spełnie­
nia służby kawalerzyckiej

L a t o ń r  porównywa organizseję artylerji 
z artylerją w Niemczech, we Francji i Rosji, usi­
łując dowieść, że artylerjn tych państw przewyż­
sza naszą co do liczby dział, nważa zatem pro­
jektowaną organizację jako wielce stosowną. L a ­
to  u r wyraża żal, że w tym roku zaniechano pro­
jektu wskrzeszenia Josephinum. Jeśliby do powo­
łania do żjcia  tej instytneji przyjść nie miało, to 
przyczyny tegoż należałoby szukać bardziej w po­
wodach politycznych jsk  finansowej natury.

B e e r  zapytuje, ażali reorganizacja artylerji 
odpowie warunkom pewnej stałości i uważa wskrze­
szenie Josephinum tylko pod tym warunkiem za 
odpowiedne, jeśli lekarze wojzkowi będą postawieni 
na równi z oficerami, jako uczestnicy w boja.

H i p p o l i t  rozwodzi, się nad przykrem poło- 
ińniem lekarzy wojskowych niższych stopni.

B e  ze  cn y  przekonany jest o konieczności 
wskrzeszenia Josephinum; co się zaś tyczy etatn 
pensyjnego, to zadawalnia się zupełnie tłumacze­
niami ministra wojny.

Ra ab oświadcza również, że eksplikacje dane 
przez ministra wojny, uspokoją i zadowolnią opi- 
nję publiczną. Poszczególne wydatki, podniesione 
do znaczenia reguły, były powodem niezadowole­
nia. Opodatkowani nie są bynajmniej przeciwni 
pensjonowaniu zasłużonych osób wojskowych.

Minister nazywa mylnem przypuszczenie, że 
zaniechano idei wskrzeszenia Josephinum. Odno­
śne starauia trwają dalej. Organizacja artylerji 
jest środkiem dobrze obmyślanym, chociaż rozumie 
się samo przez się, że nie można dziś już uwzglę­
dniać postępu i nlepszeń, jakie się w przyszłości 
okazać mogą. Stanowisko lekarzy w armji polega 
na podstawie regulaminu służbowego, którego bez 
nieodzownej konieczności zmieniać nie wypada, 
gdyż mogłoby się to okazać szkodliwem.

Zresztą kwestja ta, której uregulowanie osta­
teczne zastrzeżone jest dla prerogatyw korony, 
bywa niezmiernie przece ianą.

W sprawie zaopatrzenia lekarzy dowodzi mi­
nister, powołując się na przykłady Francji  j f f i e- 
miec, że zarzut, jakoby wydatki dotyczące jflRpU- 
niały w Austro-Węgrzech większe zumyj ' jest 
wręcz nieuzasadnionym. Co do starszych chirur­
gów (Oberwunddrzte) związany jest minister usta­
wami pensyjnem , przeto zmianę tychże uzyskać 
można jedynie w drodze ustawodawczej. H i p p o
1 i t cofa swoją rezolucję, poczem zamknięto roz­
prawę główną. W rozprawie szczegółowej odpo­
wiada minister wojny na pytanie H a u s n e r a ,  
że szkołę kadecką we Lwowie rozwiązano, ponie­
waż w ogóle postanowiono we właściwym czasie 
ograniczenie liczby tych zakładów. Co do Lwowa 
twierdzi minister, że tam właśnie nie były ubi­
kacje wystarczające. H a a s  n e r  oświadcza na to, 
że odpowiedź ministra nie zadowoliła go bynaj­
mniej. Nie żądał bowiem podziała szkół kade­
ckich podług narodowości, lecz podług krajów, a 
raczej terytorjów. Pr^y tytule „ Wojskowe zakłady 
wychowawcze" objaśnia minister, że brak nau­
czycieli w rzeczonych instytucjach nie został je ­
szcze zupełnie usunięty. Ostatecznie pierwszych 
15 pozycyj przyjęto bez zmiany. Następne posie­
dzenie jutro.

Buda-Peszt 8. listopada. Na posiedzeniu ko 
misji marynarskiej Delegacji węgierskiej rozbiera 
komendant marynarki, S t e r n e c k ,  obszernie 
budżet marynarki i wytłumaczył bliżej projekt 
organizacji, rozciągającej się na kilka lat. Ko­
misja zgodziła się w zasadzie z planem organi­
zacyjnym i uchwaliła niektóre pozycje budżetu.

W komisji dla spraw zagranicznych Delega­
cji węgierskiej uznał K a l n o k y  stosunki, istnie­
jące w Albanii, jako niepomyślne. W najnow­
szych czasach opierano się tam często po­
wadze władz rządowych ; nie są to' jednakże 
kwestje sporne, które mogą pociągnąć za sobą 
następstwa niebezpieczne. Niepokojących wiado­
mości nie ma. Minister powtórzył w końca znane 
już oświadczenia o nawiązkach kolejowych, o sto­
sunkach handlowych do Grecji i o Towarzystwie 
Lloyda.

W ied# 8. listopada. Folii. Oorretp. dowiaduje 
się ze Stambułu, że w skutek interwencji sułtana 
wstrzymano zagrożoną przedsiębiorstwa kolejowe­
mu sekwestrację. Sułtan dał Porcie polecenie roz­
poczęcia njwych rokowań z Towarzystwem kole- 
jowem ,

Paryż 8. listopada. Senat obradował nad u- 
stawą o wyborze tenatorów; odrzucił 189 głosami 
przeciw 58 poprawkę, żądającą zniesienia nomi­
nacji dożywotnich senatorów i przyjął artykał o 
niewybieralności pretendentów do tronu.

Berlin 8. listopada. W ściślejszem głoaowaniu 
wybrał Wrocław demokratów socjalnych H a a e n- 
c l e r e r a  i K r e c k e r a ,  Mannheim demokratę 
K o p f e r a ,  a Wiesbaden liberała S c h e n k a .  
W C a r ł s r i h e  zapewniony jest wybór narodowca
A r n a p e r g e r a .

Stambuł 8. listopada. Patryarcha armeński 
N a r s e s  umarł. Zastano go martwego w łóżku w 
tej simej chwili, kiedy Rada Patryarchstn przy­
jęła stanowczą jego demisję i naradzała się nad 
wyborem prowizorycznego następcy tegoż.

Paryż 8 listopada. Na Radzie jeneralnej 0- 
znajmił prefekt policji, że od północy zachorowało
2 , a umarło 7 osób na cholerę. Istnienie zarazy 
zostało stwierdzone, jednakże mała liczba wypad­
ków w porównania z cyfrą ludności pozwala spo­
dziewać się, źe epidemja wkrótce wygaśnie. Prefekt 
Sekwany powiada, źe odosobnione wypadki wska­
zują na to, że właściwa epidemja nie istnieje.

Londyn 8. listopada. W Izbie gmin oświadczył 
G i a d s t o n e .  źe bez zezwolenia parlamentu nie 
wejdzie Rząd w żadne pieniężne zobowiązania w 
sprawie Egiptu.

F i t z m a u r i c e  zapewnia, źe kwesta handlu 
w Kotlinie Nigru nie będzie rozbieraną na konfe­
rencji, zwołanej w sprawie Congo.

Izba gmin odrzuciła poprawkę S t a ń k o p ę ’a 
372 głosami przeciw 232. Parnelici głosowali z 
większością, poczem bil reformowy został bez roz­
praw w drugiem czytaniu przyjęty.

Wiadomości giełdowe,
L w ó w  <L 7. listopada. (Z Lby handlowej). I. Akcie 

u  zstnk*: Kolei gal. Karol* Ludwika 4 200 sir. 270'— de 
273*—, Kolei Ł-row -Csarm.-Ja*»y 191 60 do 194 60, Banku 
hipot. p lis . 286'—  do 290*—, Banka kred. gal. 238—  do 
243* U Listy zastawne na 100 sir. wal. anatr. Towars. 
kredyt, gal. ziem. 69|, 98-26 do 99'25, Towarz. kredyt. 
g»L tem. 4'f„ 91 50 do 93-— , Tow. kred. 1 siem. 6*/, 
98'25 do 99'25, Tow. kred. gal. siem. 4*/, 8670 do 8770, 
B&nkn krajowego 4*/»'/, w- a. 91'— do 92'—, Bąnkn

t

hip. gaL 6*/, 101'80 do 102*30, Banku hip. gal. 5*/, 97'— 
do 98'—, Banku hipot. gaL z 6*/, prem. 9910 do 100* I, 
III. Listy dłużne sa 100 słr. Gzlio. saki. kred. włofio. 
(dawniej 6•/,) 3*/. w. a. w  likwid. 59 — do 61*—, GaLzakŁ 
kred. w łośa (dawniej 5*/,) 2'/,•/, w. a. w likwid. 59*— do 
61*— Ogólno roln. kredyt, saki. dla l i Buk. 6*-, los 
w  1. 15 —*—  do — *— , IV. Obligi sa 100 sir. indemniza- 
oyjna galio. 6*/. 101*20 do 102*20, Komunalne gal. Zakład 
kred. rłoia 6*1, — •—  do — *—, 5*/, Obligi komun. Banka 
kraj. L emisji 9675 do 97*76, P oły  orki krajów, s r. 1873 
5 •/, 10275 do 104*— , P oły  orki krajowej s r. 1888, 
90*80 do 91*80, Losy miasta Krakowa 18*50 do 20 50, 
Losy miasta Stanisławowa 22-50 do 24*50. V. Monety 
Dukat holenderski 6*64 do 5*74, Dukat cesarski 5*68 do 
6*78, Napoleon der 9^4 do 9*74, Pół-imperjał rosyjski 9*94 
do 10-04, Rnbel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Rubel rosyjski

Sapierowy 1*24 do 1*26, 100 marek niemieokioh 69'65 
o 60-25, Srebro ra 100 złr. — *— do —*— , Kupony 

w srebrze ra 100 słr. — •—  do — •— . Pierwssa oyfra 
wszystkich pozycji saaosy: „płacą," droga „żądają."

W i e d e ń  ć  8 listopada gedz- 10. min. 28. Akcje 
kredytowe 290 80, Anglo-Anstr. 10510, A koi i bani Union 
88*50, Kolej Karola Ludwika — *—, Poładn. 146 50, 
Renta papierowa 80 95, Listy sastawae galio. banko hypjit. 
101 20, Galioyjski bank rustykalny — , Obligi 4 
połyeski krajowej s roku 1883 91*— , l^ sy  * roku 
1864 — •—, Napoleondar 9 71, Rnbel papierowy 1*46. 
Usposobienie: słabe

W i e d e ż k  d. 7. listopada godz. 5 min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 81*25, w srebrze 82 35, Renta 
w słocie 103*65, 5•/, austr. renta — rcow 96 40, Akcje* 
banku wiedeńskiego 871*—, kredyt— n r PU 50, Londyn 
122-56, 8rebro —*— , Napoleon4« 9 70’ /, Daktt ew  
men. 5*78, 100 marek niemieckich 59 95.

B e r l i n  d. 7. listopada godz. I mn 30. Rosyjskie 
banknoty 008*20, Akcje : >dytowe 486 50, Lombtrdy 
246*— , Galicyjskie 113 50, Kolei rumuńskie; 60 80. Austria­
ckie banknoty 166 90. Po um knięcia g iełdy : kredytowy 
— *—, Lombardy — *— .

F z a r y r *  8*/, Renta 78 30.
T e l e g r a m y  a b o ł o w s  ĆL 7. listopada. W i e ­

d e ń :  Pszenica 820, do 9*— słr., Łyto — *— do — *—  
słr , jęczmień — -—  do — słr., kukurndsa — do 
— zł?., świec — •— na — -—, okowita pr, 10.000 liter 
prooent 28-60 do 2876 słr. B u d a p e s z t :  Ftseniaa ICO 
kikgrsm ów (na jesień) 8-27 do 8'29 słr., reepak 
(aa sierpień-wrzesień) — *— słr. B e r l i n :  Pscanica łołta 
na paźdsiernik-listopsd) 16"2'25 tn., żyto — ■—  m.. 
spirytus loco 44-30 m., olej rzepakowy 60-90 m. P a r y f c :  
mąki 159 klgr. 45*— te., olej rzepakowy — *— , spirytus 
— *— fr.

P i a i t a .  W i e d e ń  d. 8 listopada: 13 60 do 13 75. 
B r e m a :  7*40 do — *— . H a m b u r g :  7 40, aa listopad 
7*40, na listopad-grudzień 7*05. A n t w e r p j a :  na li­
stopad 18-’ /,. N o w y - T o r k :  7*’ /,. F  i 1 a d o 1 f  j a : 7 ’ /.•

I
BANK KRAJOW Y

■wre Ł r w r o -w r ie  1 w  - 4 2  z a j s t ę p s t w a c i n .  
przyjmuje lokacje gotów ki: 

na 3, 3 ‘ /» i i* i, n z y g n a t y  k a s o w e  
na 4•/, k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  

(500 tir . b u  uiypowitdzenia).
Bank knpnje i sprzedaje po knraie dziennym:

5•/,•/. listy zastawne B&nkn krajowego, 2f64 24—0
4*/, obligacje komunalne Baak krajowego,
4•/,*/» i 6'/« obligacje pożyczki krajowe.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Specjalności 1 iredkl uniwersalne frsnezakle i inae, 
jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. ( l)

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy nwagę ozytelników n*azych na anons obn- 

dwu dobrze renomowanych firm: M . Steina w  Ham­
burga I V a len tln  et C om p. w  Hamburga, dotyczący 
hamburskiej loteiji pieniężnej, która bez wątpienia zain­
teresować musi publiczność, nadarzając każdemn sposobność 
spróbowania szosęśoia na podstawie bardzo skromnego 
wydatkn.

N A D E S Ł A N E .
Po kilkutygodniowej nieobecności powróciłem 

do Lwowa i ordynuję jak dawniej w' chorobach
syfllitycznych i  skóraych

od gods. 2— 5 po południu ni. Jagiellońska 1. 22.

Dr. Władysław Tatarczuch.
N A D E 8 L A N E .

Rząd hamburski d«ł znowu (po raz 287.) pozwolenie 
na loterję yieniężaą i ręozy punktualną wypłatę wszy­
stkich wygranych. Sprzedaż losów na tę loterję powierzo­
no znanemu od pół wieku w Anstrji hambnrskiema dom o­
wi bankowemu Isentbal & Com p., a dotycząoe ogłosze­
nie znajduje się w dzisiejszym numerze Dziennika. Robi­
my tylko nwagi, że nie idzie tn o prz( li ;biorstwo pry­
watne, ale jest to loterja państwowa. Z uwagi 1 to, że 
Rząd hamborski jest gwarantem, nie może 1 mieć żadnej 
wątpliwości co do urządzenia loterji. Szansa wygrania jest 
bardzo wielka, albowiem każdy drugi _o. rygrywa. Nadto 
wygrane kwoty wypłacone będą natyonmi it po wygraniu 
w gotówce. Szczegółów zaczerpnąć można z ogłoszenia 
firmy laenthal & Com p.

Nro. 7.
K T a r la o la n a  u  W obeonej 0Btrei 1 imiennej^ l i  porze rokn nie o l rzeczy będzie

wspomnieć na tem miejacn o jednej z najpopularniejszych 
apeojalnośoi farmaceutycznych, mianowicie o znanym P s in - 
Expellerze z „kotw icą." Wyrób ten od lat niemal dwu­
dziesto oieszy się ogromaem, ale t*ż i zssł 1 tonem rozpo­
wszechnieniem, ma bowiem dla każdego w tyciu codzien- 
nem, w najrozmaitszych tak lżejszych jako teł i cięższych, 
najczęściej z zaziębienia poohodzący- h zaniemożeniaoh, 
znaczenie tem większe, ile że jest średkiem tanim , tata o 
stosować się dającym, trwałym i nieulegającym zepsuciu, 
a 00 najważniejsza, n i e s a w o d n y m .  Powinien przeto być 
w każdym domn w zapasie. Dostać moł.na we wszystkich apte­
kach. Samo się przez się rozumie, iż mowa te tylko o 
prawdziwym Pain-Expellerze z „kotwicą."

N A D E S Ł A N E .
Do p. F rano. Jana Kwir.dy, 0. k. liwerants i apte­

karza obwodowego w Kornenburgu.
Na żądanie pańskie potwierdzam niniejszera, że mia­

łem sposobność do używania pańskich preparatów wetery- 
narakich, w azczególności zaś c. k. uprzyw. płynu restytu- 
cyjnego, bliatrn i kitn kopytowego, waseliny i tynktury 
żółoiowej w bardzo wioln ohorobach i przekonałem się, że 
środki te są bardzo dobrze przyrządzone, niezawodnie sku­
teczne i zatem na poleoenie zasłngnją.

Monachiom 28. września 1883.
A. Sondermann, 

król. bawarski nadworny weterynarz.
Składy wymienione są w dzisiejszym anonsie „prepa­

ratu weterynzrskie-

N A D E S Ł A N E .
y j jesieni mnożą się. jak wiadom o, choroby zwierząt 

domowyoh, albowiem aióftałośó temperatury, przejśoi 
z paszy zielonej do stajni itd. nie pozostBją bez wpływu 
na organizm zwierząt i pociągają za sobą niebezpieczna 
następstwa. Każdy gospodarz wiejski wie o tem najlepiej 
jakie skutki pociągnąć moża za sobą zaniedbanie tych czę­
sto nieznacznych słabośoi. Należy zatem zaopatrzyć się 
w stosowne środki prezerwatywne, a jako takie^ mogą być 
polecone jak najgoręcej, wypróbowane po tyaiąckrotnem 
w oiągu wieln lat nżyoiu ok. nprzyw. preparat* wetery- 
nankie Frano. Jana Kwizdy, c. k. liweranta nadwornego 
preparatów weteryaarsirich.

Do dzisiejszego numeru „Dziennika 
Polskiego", dołączamy dziewiąty 
arkusz powieść  ̂ „Nurek*.



OZEblnMK po lsk i.

Pracownia sukien damskich 
ZDZANUT BOJARSKIEJ

Lwów, Rynek 1. 37, III. piętro.
Dziękując za dotychczasowe względy 

Szanownej P. T. Publiczności, polecam 
i nadal moją pracownię, i wykonuję 
wszelkie roboty damskie 
nowszych żumali paryskii 
suknie balowe, wyprawy wesel 
my, płaszcze, narzutki wiosenne, wierz­
ch" na futra i wszelkie robot" w zakres 
wchodzące,

Wykonuję oraz wszelk .0 zamówienia 
w miejscu i na prowincję akuratnie i po 
nmiarkowanyoh cenach.

»> * i -------
s podług naj 
dch, jako t o : 
reselne, kostiu-

a rrv. %UEMnBK&iaNMttKn7X>i w-sj

^♦■3.0 H a l i c k i  1. 1/Ł .

Skład Mąki
z Młyna Parowego w Brodach

otworzył

H A N D E L
hurtowny i częściowy w domu p. Karola  
Ballabana róg ul. Halickiej ul. W > łows V 7. 

poleca:
Nr. 00 1 k i l o ........................................21 ct.
Nr. O 1 ................................................20 „
. 1 1 .................................................19 *

Nr. 2 1 „  18 „
Nr. 3 1 „  17 .
Nr. 4 1 ............................................... 16 „
Nr. 5 1 ............................................... 15 ,
Nr. 6 1 ................................................14 .
Nr. "  1 „
Nr. 8 1 „  12 „
Nr. 9 1 ............................................... 10 ,

Ceny hurtowne rornnreją się od 25 
fnt. czyli 12*/, kilo, M ąk. Nr. I, 2, do 
codziennego nżytku n i domowe potrzeby 
zupełnie dostateczna by ł&dną i wydat">j 
mieć legumiDę. 2790 1—0

L U D W I K  W I L C Z E K
fryzjer i pemkarz 2721 4-5

ma zasacayt zawiadomić P. T. Publiczność, Ze w nowo urządzonym
Zakładzie fryzyjersko-perukarskim

przy placu Halickim 1. 14, w kamienicy pana Mikulińskiego 
wykonuje wszelkie wyroby z włosów dla Pań i Panów 

po cenach nmlarkowanych.
Utrzymuje również skład perfumerji i wszelkich przyborów toaletowych 

z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych.
Upraszam o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności. 

L n d w i k  " W i ł  c z e t .  fryzjer i pemkarz

Plac Halicki 1. 1-4.

KSAWERY BUDKOWSKI
b. artysta baletu teatrów warszawskich,

odszczególniony świadectwem uzdolnienia 
przez Dyrekcję n a ii umiejętności w War­

szawie, rozpoczął

k u r s  n a u k ; !

tańców i gimnastyki,
tak po domach prywatnych, jakoteż we 
własnym zakładzie naukow ym , Rynek 
l. 12 I. piętro powyżej handlu p. Kleina.

udziela lekcyj języka francuskie­
go, jak i początków muzyki za 
przystępnem wynagrodzeniem, 
tak w domu jak i poza domem 
Łaskawe oferty składać proszę 
w Administracji „Dziennika".

Nakładem księgarni K. ŁUKASZEW ICZA we Lwowie w Hotelu Żoria wyszedł

KALEND AJRZ OGNISKA DOMOWEGO
ozdobiony kilkudziesięcioma ilusti imi, wykonanemi podług rysunków naj­

znakomitszych artystów.
Część informacyjna ba Izo obf i ta, zestawiona podług najświeższych 

źródeł urzędowych. —  Dział literacki wypełniają opowiadania historyc: e, 
życiorysy, humoreski, nowele i t. d. — .W ygląda wspaniale. Dotyohozas nie 
mieliśmy w Galicji tak pięknego Kalendarza*. (W yciąg z recenzji zamieszczo 
nej w „Kurjerze Lw ow -kim "). 2786 3—0

C e n a  50  cnt., z p r z e s y łk ą  55  cnt.
Do nabycia we wszystkich ks ęgarniach i składach papieru.

■ W W W W W »  y  W m i m — — — — —

Dla Krakowa i Lwowa
jakoteż dla wszystkich większych 
m ejscowości GaLcji, poszuknje się 
a je n tó w  głównych, powiatowych i 
miejscowych, dalej komiwojażerów 
i kwizytorów dla wielkiego zasładn 
asekuracyjnego na życie. W  dosta­
wianiu ofert pisemnych puśrednj-zy 
ekspedycja anonsów iw mrycego 
Sterna, we Wiedniu, I. W oll.eiie 22.

" W  e y l a  opalany 
fotel kąpielowy

bez trudów i kosztów cie­
pła 30° kąpiel. Dokładne 

cenniki gratis.

L. W E Y L , Wiedeń, Kłrntnerring 17.
Wanny itd. Także na spłaty miesięczne.

Podpisany ma za 
szczyt podaó do po- 
wp*echne: wiadomo­
ści, łe  bardzo donio­
słe dwa wynalazki, 
które w wielu kra­
ju h są zspi rwadzo- 
ne z nffjw ększą ko­
rzyścią, podejmuję 
muję się wprowa­
dzić w życie w e  
L w o w ie . W  i- 

dym domu i na ka­
żdym placu urzą­
dzam s żądanie w 
kilku godzinach

wodną pompę
która w godzinę dostarcza 20—25 wia­
der wody, a więcej miejsca nie zajmuje 
jak 12 cali. Koszta urządzenia w. z 
z pompą są zadziwiająco tanie i k»*dy 
właściciel realności dla wielkiej wygody 
i bezpieczeństw ogniowego u siebie 
postawić winien

Wykonuję także stadnie wiercone, 
tudzież cembrowane żelazne, hermety­
cznie zamknięte w każdej głębokości 
tak doskonałe, ż i woda zaskórna i__e 
wchodzi,- dalej ustawiam pomp z do 
studzien cembrowanych i do piwnic 
po najtańszych cenach.

W odne pompy dostarczam już dla 
miasta, u -iająo je przy ulicach.

Przejmuję także zamówienia z pro­
wincji. Z  poważaniem

T R E M S K I ,  majster ślusarski, 
ulica Słoneczna, pod 1. 21 we Lwowie

w dobrym stanie, karambo- 
lowy i z jamami do partyj 
hiszpańskich, z których jeden 
całkiem nowy, są pod korzy- 
ritnemi warunkami razem lub 

pojedyńczo

zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość u Mar­

ka Danka, właściciela ka­
wiarni, ulica Ormiańska.

W
oocata Kosowa stacja kolei Tarnopol 
iest na sprzeda* b u h a j  czystej 
krwi berneńskiej ze stajni zarodowej 
Wgo Obsta, w grudniu 1884. skoń- 
cay dwa lata. 2-91 i —i

F. AD. RICH TER i SpoiKa
o. k. dostawcy nadworni. 2777 1—0 1

Pain-Expeller z „kotwicą” ! i zmiennej porze roku
zasługuje drśw iadczony dom —  y środek ten ua szczególniejszą uwagę i przy 
pomnienie. Z-raze u jed iak n-dmienió wypL.a, iż znane zdnmiewającr skutki 
w gośćca, rennatyzmie. zazięóieniacl itd. itd. osiągnięte zostały jedynie zapo- 
mocą p r a w d z i w e g o  „P  in Expelleru z kotwicą*. N eży przeto przy zakupnie 
tego preparatu baczyć dobrze, czy opatrzony jeL. znakiem fabrycznym „czerwoną 
kotwicą*, wyrobu zaś bez tego znaku, j a k o  n i e p r a w d z i w e g o ,  nie przyj 
m?3 ® j Pain-Expelleru dostać moż pe cenie 40 lub 70 centów — itoe . . e do 
wielkości flaszki — w e  w s z y s t k i c h  p r a w i e  a p t e k a c h  k r a j o w y c h

F. Ad. Richter i Sp.
ces. król dostawcy nadworni i właściciele apteai w W iednia . 

C e n t r a l n y  s k ł a d  na  A n s t r j ę :
Dra Richtera apteka pod „Złotym  L w em * w P r*d "e  I., Niklasplstz 7.

ST. M ń R O f P
w e L w ow ie , R y n e k  1. 42,

p o l e c a  2485 11—£' 
z zupełnie świeżego transportu 

przewyborne w smaku i zapachu 
przez S u e a c  sprowadzane

ERBATY
e h i ń t  ^ i e

*/s ko.a mano  w ioie:
*7. 0. „Aaaam-Peooo-fiandarln" naj­

przedniejsza mieszanka arom. 
1. , ’ioazu" Perła Chin, żółto-kw. 
3. „Jantojczan Pacha", białokwiat.

czarna mocna .

■ł. 
5-— 
4-40 
4 —
3- ib 
2-80 
2 
1-50 
1-70

{czai
„Nandzyn *. waru* uzwua
„Souoboug", mało ni kot 
„Cango", familijna dobra . 
„Proszek herbaciany * . . . 
„Wytlawki", z naj lep. herbat 
„Sonchong", najprzedniejsza w 
uyg. drewnianych skrzynkach 4*— 

N. 9. „SouChong", powyższa na c-»gę 3*60 
Ił. 10. „Czarna karawanowa", Wero-

szczenki, funt rosyjski . . . 4*80
V. 11. Kwiatnwa karawanowa, Were-

szczenki, funt ros....................  6*—

TTTTt t O W t H H H H H t t t f
♦ W ie lk a  i lo ś ć
( resztek sukna j
l  (3  — 4  m etrów )
ł  wszelkich kolorów, na ubrania 3 

męskie, przesyła na żądanie; J 
f  sztuczka po Cf złr. J

i L. STOkCH w Bernie (Morawa).
ó Rodzaj -o 'tarn należy dokła 4 
[ dnie okr-.iić. 2513 34—52

Próbk rozsyłamy za nadesła­
niem 10 cent. marki pocztowej. *

K ozsyła  8 ę p ocz tą
dc wL’ ystk’ ch miejscowości Anstro-Węgier, 
opłaciw szy cło i franko, tak, że pa­
nowie odbiorcy nie ponoszą żaonych wy­

datków za pobraniem poctnwem!

KAWA
surowy czysta, aromatyczna, m ocna, nie- 
sfałszowana w balonaoh po 4*/. kilo netto.

k; lo złr.
C n b a  bardzo delikat. grube trn 
C e y lo n  ple it. wielko*‘-rn. . .
L agu nyra  zielona, przednia . .
Mena "o m jd  ikat. złoła Jawa .
Jawa zielona, gruboziarn.
C a m p ln a s najdelikat. Santos 
H i L n^delikat. wydatna

OSTATNI WYNALAZEK 

MJDELIMTIIEJ3ZE

lydło I X O R A  
ED. PINAUD

IT. Bouzsraas na Snusaonao, 17 
P A B I S  

M y d ło  Ix o ra  nietylko się ł Isca 
w ykw intnym  i trw ałym  zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą w ła­
sność spędzania zmarszczek.

ii i bieli pow łokę ciab  i 
.je ić j połyok m łodzieńczy. Bez 

I przesady utrzym ujem y, że m ydło 
nie posiada rów n ego sobie.

W e Lwowie dost-ó można w aptec 
Piotra Mikolascha.

imm

Soeben enchien 11 Anfla^c 
Die geschwSc^ie

M anneskraft,
doren Uraaehon uad Heilung.

Dargestellt tom Dr. BISEHZ.
Preis 2 Ł  

En hahen in dsr Ordintóoaa-Asiifc1
fur 2493 138

&escsleehts - Kraniłieiten
7on

M J  1>. I  N B  N Z ,
M itglied  fa r ined. FaeuUat, 

W ien, S tadt, Gonangngass I
;D 'dolfspl»tz), Vorz jlioh werd--,- 
ilia cheinbu_ anhfdlbaren 
goi uhwkchter Msnneakraft geheik 

Anch wird dnrch Correspon 
oesz behandelt nnd werden Medioa 
mente besorgt. Dr. B isJ n z  wurd; 
4  i  die Erneannng sum UniTcr 
utJts-Prcfeaaor h.

W W W W

w e  L w o w i e ,  
ulica Karola Ludwika I. ].

W ielk i w ybór

bielizny zimowej
dla panów, pań i dzieci.

Kompletnych wypraw  ślubnych
w cenie od złr. 95 60 do 4232*10, podług 
naszego oennika, zawsze na składzie.

W yprawy dla mamek I nowo­
narodzonych niemowląt.

Bielizna dla chłopców i dzie­
wcząt we wszystkich gatunkach od 2 
lat począwszy do lat 16.

Bielizna męska we wszystkich ga- 
tnnkaoh.

W ielk i w ybór płócien i saksoń­
skiej adam aszkowej bielizny sto­
łowej w najlepszych gatunkach.

ffl. BEYER i Spółka
Lwów, ul. Karola Ludwika 1 . 

Kraków, Rynek Sukiennice. 
Tryest, C orso  607.

G łów n y skład 
Be Wiednie, Suiegelgasse 1.11.

lv (  
1-72 
1-62 
1-56 
1-48 
1 34 
1 2B 
1-26
1-24
l i
1-20
2 -  
1 68 
1*58 
1 83 
1*44

J » i  n i c  -'-ibr i  m 'cai
Bahin sm a k ow ita ..........................
A fry k a  iska Mocca żółta . . . 
t fry k a ń sk a  P er l. hrunasna . .
?erł. C e y lo n  najdelikat. widka 
i er . C o s ta r lca  "d o n *  . . . .

P erl. M an illa  najdelikat. jasna .
A rabsk a  M o cc a  prąwdz. wybór. 
D o m in g o  wielkoz r. wybór. . .

W IN A  D E S E R O W E
w najdelikatniejszych gatunkach, wprost 
sprowadzane, pod poręką najzupełniej pra 
«dziwe, w pięknych 6 kilowych kr zach, 

zawierających 5 far k półlitrowych
butelka złr

C y p r y js k ie  ciemno żółte słodkie . — .81 
W erm n th  prawdziwe turyńskie . . — -85 
M arsalla  żółte bardzo ogniste . . . — -9> 
M nskateller z najdelikat. bnkiet. . — -90
M adeira  stare i m o c n e ..................... — -90
F ron tign an  snebe słodk ie ................. — -90
X e re s  najdelikat. m o c n e ......................1-it
M alaga bardzo stare, najdelikat. . . (■ - 
L acrlm ae C hrluti bardzo słodkie . 110 
Ja m a ica  R U M  prawdziwy, wystały 1m( 
O L IW A  s lo to w a  n ice jsk a  uajdel. — *90

HERBATA CHIŃSKA
bezpc iredni import Hogkóng przez Suez, 
■v pół kilowych pudełkach, rozsyła się je 
dynie pu 2 kilo, m lejsza ilość tylko jako 

dodatek do pakunku kilo . łr 
M elan ge cesa rsk a  najdelikat. . . . 8 60 
P e e c o  z kwiatem najdelikat. . . . .  7*20 
S o n ch o n g  A . czarna mai najdelik. 6*80 
S o n ch o n g  B . czt.rna najdelikat. . . 5-60 
C o n g o  czarna dnża najdelkst. . . . 4-20

OW OCE POŁUDNIOWE
wszelkiego rodzaj a, zbiorn tegorocznego, 

po najtańszych cenach hurtownycti.
T o w a r z y s tw o m  s p o ż y w c z y m , m e- 

nazotn  o ficersk im  itd. przy większych 
zamówien—ch koleją znaczne korzyś *i b e z  
p o b ra n ia .

Wielo tysięcy listów pochwalnych za 
doskouały towar od wysoko położouych 
osobjst iści jesteśmy gotowi przedłożyć do 
przejrzenia. Cenniki gratis. 2770 1—

R . M a I T I  w  T r y e ś c i e
handel hartowny.

W IE L U  LO TKRJS P IE ilĘ Ż U
f '  Najnowsza wielka przez Wysoki RzNajnowsza wielka przez Wysoki R*nd 

H am bm  ski dozwolona i całem państwo- 
wyp> skarbem poręczona loterjs pieniężna 
;awiera 100,0( 0 losów, z których 50,500 

1 b ó w  a z°tem więcej niż połowa, z obok 
stojącemi wygranemi w siedmiu klasach 
ciągnioną będzie. Do wylosowania prze­
znaczony kapitał wynosi

9,290,100 marek.
Dzięki bogactwu wygranych do wylo­

sowania prz- znaczonych w tej wielkiej 
lotsrji pieniężnej, jakoteż dzięki jak nsj 
wiglAzej gwarancji za akuratną wyił&tę, 
cieszy się ts loterjs jak nsjwiększem 
wszędzie zamiłowaniem. Odpowiednia do 
planu, jest ona prowadzoną przez oi oboą 
w tym w celu Dyrekcję jeneralną a usd 
całem przedsiębiorstwem czuwa państwo.

Osobliwą zaletą tej loterji pieniężnej 
jest to szczęśliwe urządzenie, że każdego 
roku wszystkie 50,600 wygranych w prze­
ciągu kilku miesięcy w siedmiu klas9 cn 
do rozstrzygnięcia są przypuszczone.

Główna wygrana pierwszej klasy wy­
nosi 50,000 marek, podno i się w drugiej 
klasie na 60,000, w trzeciej : a 70,000, 
w ozwartej ni 30,000, w piątej na 90,000, 
w szóstej na 100,000 a w siódmej ewen­
tualnie na 500,000, specjalnie zaś na 
300,000, 200,000 marek itd.

Sprzedaż lonów oryginalnych na tę 
loterję pieniężną poru o-o ne jest obydwu 
podpisanym domom handlowym, 
wszyscy ci więc którzy w niej wziąć 
udział przez zaknpno losów oryginalnych, 
powinni zamówienia swoj9 adresować 
wprost do jednego z nich.

Szanownych zamawiającyoh uprasza 
ię załączać przypadającą kwotę w ban

______________   notach auatrjackich tub w markach
pocztowych. Przesyłk pieniędzy może być dokonaną t*kże przekazem poczto 
wym, a życzenia przysył ię osy także za pobraniem pocztowem.

Do ciągnień o wygranę I. k Itj kosztaje :
C jly . Im  oryginalny ł  Jr. 50 cut- 
P ól losn Or glnalń 1 złr. la ~n ..
Ćw ierć losn orygin. — złr. 90  cnt.

Każdy otrzymuje opatrzony herbem państwowym los oryginalny i równo­
cześnie urzędowy plan losowania z którego można się o bliższych s-czegółach
dowiedzieć, o ciągnieniu, o dacie ciągnienia, o wkładkach) różnych klas
Natychmiast po ciągnieniu otrzymuje każdy urzędową herbem państwowym 
opatrz- lą listę wygranych, która dokładnie podaje wygr»ne i nnmera, które 
wygrały. Wypłata wygranych następuje podług planu pod gwaraucją państwa. 
Jeśli komuś plsn losowania nie kenweniował, jesteśmy chętnie gotowi losy 
przed ciągnieniem odebrać i zwrócić ofczymme p en-ą i'e. Na życzenie roz­
syła się gratis urzędowe plany losownnin do praculądanis.. Ponieważ "30- 
dziewamy licznych zamówień na te ciągu ?nia i pruszciny ■ elem dokł idnego 
i ih wykoi a_.a o rychłe przysłanie ich przed

15. listopada 1884 r.
do podpisanego giń-.-, nogo bióra loteryjnego

5 0 0 , 0 0 0
M a r e k

jako najw-ższą nagrodę n idarza 
w szczęśliwym razie najnowsza 
wielka przez pań itwo bambnrskie 
gwarantowana loterja pieniężo

W  szczególności:
1 prem. mar. 300,000
1 wygr. po mar. 200,000
2 wygr. po mar. 100,000 
1 wygr. po mar. 90.000
1 wygr. po mar. 80,000
2 wygr. po mar. 70,000
1 wygr. po mar. 60,000
2 wygr. po mar 
1 wygr. po mar.
5 wygr. po mar.
3 wygr. F° mar.

26 wygr. po m<.r.
56 wygr. po mar.

106 wygr. po mar.
253 wygr. po mar.

6 wygr. po mar.
515 wygr. po mar.

1036 wygr. po mar.
29020 wygr. po mar.
19463 wygi. po m. 200,

50.000
30.000
20.000
15.000
10.000
5.000
3.000
2.000 
1,500 
1,000

500 
145 

150,
124, 100, 94, 67, 40, 20.

Razem 50.500 wygranych precz 
tego jeszcze premjn wyio°owane 
zostaną w siedmiu kUsach w orze- 

ciągu pięciu mi* lięc;

M. STEIN VaLENTIN & Comp
K S n i g s t r a s s e  3 6 —38 

H a m . l D u r R ' .
Steinweg 3

H a m T o - a r g - .
Każdy ma n nas tę korzyść, ’/ ojfzyniuj j  wprot losy oryginalne bez 

pośrednictwa przekupniów, wskutek to;;o otrzymuje k żdy nie tylko urzędową 
listę wygranych w jak nsjkrótszym cziis -j po ciyguieniu bez poprzedniego 
wezwania, ait także losy oryginalne zawsze według planu ustanowionych cen 
bez jakiejaOiwiek nadwyżki. 2779 1— 12

Jego Mości

S z w e d ó w
DraFr. LengieTa

Od Wysokiego rządu

Król.
uprzywilejowany

h Balsam Brzozowy
Joż sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli się 
w pień wświdruje, jest od niepamiętnych czasów jak 

(.najwyborniejszy środek piękności uznanym; jeżeli go 
się wedle przepisów wynalazcy w drodze chemicznej 
w balsam przeistoczy, to uzyskuje dopiero wteaczs 

prawie cudownej skuteczności.
Potrze się wieczorem twarz lnb inną część ciała, te się w nastę­

pnym dniu zsuwają prawie niewidzialne łucki ze skóry, przez co skóra 
liałą się staje. Balsam ten gładzi ni twarzy pozostałe zmarszczki, i dzió- 
by z ospy, i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze nadaje białość, 
delikatność i świeżość. Węgry i wszystkie inne aieczystcści skóry wy­
dziela. Cena dsbaanszka wraz z przepisem użycia 1 złr. 50 ct. z roi_ 
setką pocztową o 10 ct. więcej.

Do dostania we Lwowie n Zygmunta Rnckera w aptece pod „Srebr­
nym Orłem" przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach n J. Golicho- 
wskiego, aptekarza pod „Opatrznością." 2497 4a—0

siffner
^ O M K -SPR IT

Bittnera spirytus konlferowy nie p .winien brak. waó 
w żadnym pokojn chorego lnb dziecinnym ; jest on środ­
kiem destnfekoyj *m o wsptnisłęj, niefalszowanej 7 ni lf  śns„; 
powinien byó zalecony szczególniej przy c.uorc. bach dzipu nnyob 
i podczas wszelkich epidemij. Ponieważ spirytus koniferowy 
Bittne.a za wie: ą znane ze skuteczności swojej balsamiczne ete 
ryczno olejne materje zawBze zielonej sosny w formie skoncen­
trowanej i czyste; , zstsm nżycie iest o przy cierpieniach płuc 
i szyi jeBt zalecone przez lekarzy. Bittnera spirytus koniferowy 
znajduje się jedynie u
Jul. Bittnera, aotnkarza w Reichenau, w Austrji niższej,
oraz w poniżej wymieuionych składach.

Cena jednej]Dutelki 80 cnt., 6 butelek 4 złr. Patentowany 
rozpylacz 1 złr. 80 cnt.

W K ikow ie u aptekarzy C. Wiszniewskiego i W. Redyka; we 
aptekarzy Mikolascha, Nahlika i Zygmuuta Ruckera. 27S7 1 — 12
Dnom durów tnlkn * marit*^ oc ronną! K jsp ylac patentowany mnim  Wl* nosi firm ę: Pil*n-r, Reichenau, i Xle.

Materje wełniane i  jedwabne na sninie
i do pokrycia futer,

sukienka „loden“, kaszmiry, aksa­
mity, welwety „non pareil“ i flanele

we wszystkich możebnych wyrobach

i po najumiarkowańszych cenach
>C 2630 10—20

B  i ABRISOWSKI
BAZYLEGO TOffARNICKIEGO

N astępcy

we Lwowie,

i

Dnia 20. listopada b. r. odbędzie się ciągnienie

p M i loteryjnej
m iasta  B arietty , 

antoryzowanej i poręczonej dekretom królewskim na urządzenie nowego portu.
G w a r a n c j e :  Ta pożyczka d*je gwarancję pierwszorzędną, 
jakoto: I. h potekę na majątku miasta Barietty w sumia 20 miljo 
nów: II. hipotekę na wszystkich zwyczajnych i nadzwyczajnych 
dochodach; III. nn rocznej rencie 325.000 lirów, trwające" aż dc

spłacenia pożyczki.

Knzda wygrana jest gwarantowaną w  kwocie najmniejszej 
30 fran iw  aż do największej 2 miljonów. Prócz tego 
każdemu nabyw cy poręczony jest zwrot wydanej kw oty : 
następnie każda obligacja może być zwróconą za 100 .rank. 
a to 30  frank, za por< zony los a 70 za zwrot wpłaconej

sim y .

Obligacje miasti B uletty  urządzone są w sposób osobliwszy do zro­
bienia głównej wygranej, gdyż każde obligacja nawet wtedy, gdy zrobiła 
jtdną lnb więcej w jgr. ijch , ciągle przy wszystkich ciągnieniach konkuruje, 
które mają miejsce aż do spłacenia pożyszki, tak iż każda obligacja ma 
możność wygrać do 300 trafnych, które sięgają aż do sumy 5 m łljo n ń w  
fra n k ó w .

4 ciągnienia w ciągu roku:
20. lutego, 20. maja, 20. sierpnia, 20. listopada

w których wyciągnięte zostają 14 0 ,00 0  losów , wynoszące sumę do

30 miljonów,
między temi rozmaite wygrane p o  2 mtljony, 1 miljon, 5 0 0 ,0 0 0 , 230 ,000 ,

1 0 0 ,0 0 0  itd.
Wygrane wypłacone zostaną w dzień pc ciągnieniu w gotówce we 

wszystkich częściach światr pod jak największą dyskrecją.
C en a  e m isji : Na właściciela opiewające definitywne obligacje orygi­

nalne, które konkurują o trafne 166 ciągnień, wszystkie szczegółów okre­
śleni* w francuskim, włoskim i niemieckim języku zawierają i podpisem 
reprezentacji gminy Berletty są zaopatrzone, sprzedawane są po 70 frank. 
=  35 złr. w gotówce.

Też same obligacje sprzedają się takfe po cenie 1 0 0 0  frank. =  50 
z łr . s tern uprawnieniem, że można je spłacić następ’ ’ p o : 10 franK. =  
5 z łr . przy subskrypcji obligacji a reszta 9 0  fran k. =  4 5  z łr . W 18 ■‘alaeh 
po 5  fran k . =  2 z łr . 50  ct. w każdym tygodniu każdego miesiąca 
począwszy oH 1. s ty cz n ia  1885 r.

Knpnjąey konkuruje bezpośrednio o trafne ciągnienia wj^ej wspomnia­
nego i następnych w sposób jednakowy i z równemi prawami, jakby od razu 
cutą obligarię z/płacił.

Kupu ą -.y na prawo według dogodności jedną lnb k:‘ lira rat ztpłacić, 
i diiemy mu formalne przyrzeczenie, że przy tej emisji dostan;e rabat 10 
fran k. =  5  z łr ., jeżel do 1. c z e r w c a  1885 r. pokryje csłą spłatę.

Każdy kupujący otrzyma jako premję bilet loterji W  Turynie ("cią­
gnienie 25. listopada), z głównemi trafnemi 2787 1—1

300,000 frantów
i ianemi 6 0 0 0  traftaych p o  1 0 0 ,0 0 0 , 5 0 ,0 0 0 , 2 0 ,0 0 0  fra n k ó w  Itd

Ani we Włoszech an. też w całej Europie nie ma pożyczki loteryjnej,
która w rawodv mogłaby iść z pożyczką z Barietty, gdyż jest ona jedyną,
mającą tak kolosalną ilość trafaych, jest jedyną, nadarzającą największe 
i trwi s szanse wygranych, a wreszcie jest ona najlepszą ze wszystkich poży­
czek na mocy swych uczciwych i  lit podlegających wątpliwości gwaranoyj, 
w końcu zaś na mocy korzyści, jakie nastrę a -łaścicielom obligacyj.

Wspomniane obligacje można zakupić z każdej miejscowości na świe 
cie, albo przesyłając należ: i kwotę za przekazem pooztowyL ilbo i w ban­
knotach, kuponach renty lub markach pocztowych jakiegokolwiek państwa.

Uprasza się o dołączenie do każdej przesyłki 60 centymów =■ 25 cnt.
a. w. na koszta zwrotn. Prośby o bliższe szczegóły ze strony tych zamawia-
jąfyoh, którzy żądają obligacyj za pobraniem pnoztowem, nie uwzględnia się.

Bank Croce Frśres bierze na s>ebie bezpłatne przesłanie w 5 dniach po 
ciągnieniu listy wyciągniętych numerów oraz zawiadomienie wygpwająoych. — 
Uprasza się oraz każdego kupującego, ażeby wyraził, zy o każdej wygranej, 
jaka na niego padnie chce byó zawiadomionym w liśole zamkniętym, czyli tez 
telegraficznie, albowiem koszta ztąd wynlkająoe sam pokrywa_ Uprasza g° *{ę 
również ńżbuy zawiadomił, czy chce być zapłaconym w pomieszkaniu, czy się 
zgłosi osobiśo. po wygraną. _________

Mamy zaszczyt zawiadomić nmiejszeir nnszycb klieutów, że Włochy 0d 
15 dni są wolne od wszelkiej choroby epidemicznej, że wskutek ego kwa­
ran tana -.ostała zniesioną a iuteres* ożywia d t .. y ruch.

Sprzedaż odbywa się aż do w ieczór: d. 17. listopada t. r. u

Bank Croce Freres de teu Marius zu Genua, 32,
Piazza San Giorgio (W lo c b y )-

P o c z t a  d o  W ł o c h  i d z i e  86 g o d z i n ,

*  A . A . A  A

Fabrjka wyrobó" betonowych. Agencja i skład wszelkich artykułów budowlanych

inżyniera w Krakowie, ulica K rowoderska poleca
Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe. Wapno hydrauliczne, Gips, Glinka ogniotrwała. T)«pu-

a o h o w e :  P. pa, Cynl, Miedź, Daohówki ceglane, Dachówki ż  lazne iane emaliowane, Zachowki ż e la z n e  kute emaliowane, cn0Wki
M a t e r j a l y :         '  — ’ -    m ----- „™ o trw a ła .
P o k r y c i a  d a c h o w e :  . . .

c e m e n t o w e ,  Łupek, Cement drzewny, Wykonuje pokryć . _  Muszle *1
W o d o o i ą g l  i  k l o a k i :  Rnry -elazne, Rury ołowim e, Rnry steingntowe, Rury oiągnione, Rnry o e m e n t o w e ,  Closety, Pisoiry, ewne,

Zamknięcia hermetjozne, Całe urządzenia wodociągów. , .  _  .
P o s a d z k i :  drewniane, żelazne lane, marmurowe, c e m e n t o w e ,  steingutowe. metlachows ię, „ errazzo*, asfaltowe, betonowe, K lm „1  Rnrv i t> 
W y r o b y  1 b u d o w l e  k e t o n o w e :  Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzemsy, M nszlep0 rynny, Balustrady, Ozdoby architekt onioz , ynny,

Trotoary, Słnpy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, J• d. Sztachety
K o n a t r u b c ] e  ż e l a z n e :  Tr ,gery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzje tal° ^  , W  *n®> 0kns> f  ikosy, Żłoby, Ław > o e  "
R o z m a i t o ś c i :  Maty trzcino* re, Architektoniczne -.doby z terracoty, ^  "  W ’ * f ruhlte^  ,mczne ozdoby ’  Masa

platynowe przeciw wilgoci, Piecee ksfiowe, Piece żelazr* i t. d. i wszelkie inne w zakres budo n.ctwa wchodzące.
Daie wszelkie wyiaśnienia. -  P l a n  i  k o s z t o r y s y  w razie dojścia obstalunku bezpłatnie. 09 1 1 -1 7



DZIENNIK POLSKI

2 P g 1 2 s s l
w średnim  w ieku, władająca po fran­
cusku i n iem iecku , życzy sobie umie- 
szczt ni.a do małych dzieci na ws..

U ;: , Dominikańska Nr. 2, piętro 
U pp ".i PodleWSkiflj._________2739 3 - 3

t

„Ł Q W C A “
Kitóan r t is s t i i ntaeti

r u i  r o k  1 8 8 5
jaż wyszedł drnkn w ozdobnej opra- 

v 'i.!, furmat kieszonkowy 
i  Jsoszt-u-je 1  z łr .  ■w. a . 

z p zesylką pocztowy franko 1 złr. l6ct  
Taż aa;; a księgarnia poleca

K alendarze na rok 1885: 
K nlendnrz M acierzy  P o ls k ie j 40 ot. 
K alen darz P o w sz e c h n y  G a lie y j-
.. sk l 50 < iit.
O sterreich isch er Jurlsten  K alen - 

iler 1 zł'*. 60 cnt.
T nschen  K alen der fOr F orstw ir - 

tlie I ‘/J; 60 cnt.
O sterrelcliisehe.r Landw tethsehafts 

K nlen iler 1 zlr. 60 cnt. 
H o c lis ch u l-n  K alen d er 1 »łr. •‘ 0 cnt 
T n sclien bu ch  fUr S ch iiller  in Oster- 

reicli 4 4 cnt. Z przesyłką na pro­
wincje o 15 cnt. więcej. 2786 2—

De r.abycia w księgarni

SE JM T H A  i CZAJKOWSKIEGO
w e L w o w ie .

I X ą j  k o m  p l e t n i e j

l C Z Y T E L N I A
p o l s ka ,  f r a n c u s k a  i n i e m i e c k a

H. A L T E N B E E G A
( p r z e d t e m  F . H I C H T E B A )

we Lwowie, plac Marjuckl, Hotel Europejski,
dostarcza wszelkie nowości zaraz po wyjściu.I

Warunki bardzo korzystne. Katalog dostarcza się na żądanie
do przejrzenia. 2726 3-3

• O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O 1

Sznurów ki  francuskie
białe i popielate po złr. 4, czarne 

po złr, 6 . 2672 7 - 0

Sznurówki francuskie (,,Ceintnre“)
popiciate po złr. 2 50. 

Poleca, w wielkim wyborze

MAGAZYN MARKIEWICZA
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10

Nowo urządzony handel

Płócien i Bielizny 
JA N A  R1EDLA

-w e  I ł o w i e

Premjowane na wystawach światowych:
Londynie 1862, w  Paryża 1861, w  W iednia 1813, 

w  Paryża 1818. 2527 3 1 -3 0

T 1 o r t e p i s i r L - 37- n a  r a t y
dla Wiednia i dla prowincji 

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e  i  k r ó t k i e
jak również pianina z fabryki na oały świat znanej firmy eksportowej Gottfr. 
Cramer, W illi. Mayer w e  W iednia, po 380. 400, 460, 600, 650, 600, 660 ztr.l 

Fortepiany innych firm 280—360 zlr.

C l a W e M i e i s s  n. LeiM nstalt y. A. TAierfelder, Wien, VII. B ra a sse  n .

CQ
8CQ

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe,
! po złr. 1-10, 1-60, 1-88, 2, 2*25, 2-50, 

2 80 i 3 złr.

KALESONY,
po złr. 1-25, 1-45, 1-80, 2 i 2-10

K O Ł N IE R Z E  tnzin po zlr. 2.40 i 2 80. 
M ć IK IE T Y  tuzin po złr. 4 i 4-84 
C H U S T K I płócienne tnzin po zł. 2 40.

> * 7 \ A / n r .
Prawdziwe saskie

Skarpetki, Pończochy
dln pań, panów i dzieci." 

K A F T A N I K I  bawełniane i wełniane.
Nu żądanie szczegółowe cenniki.

-a- -e- -a- A  A  A  A

BRACIA LANGNER
■ w e  L w o w i e ,  u l i c a  Z E Z a i i c ł c a  l i c z b a  I G ,

p o 1 e o a j
Koszule męzkle bi*łe, gładkie, po cenii fabryoznej złr. 1-60, 1-60, 2, 2 60, 

2-80, i 3 ; kolorowe a0xford“ po złr. 2-16 i 2 80; nocne (huculskie 
po 2-60). 1

Koszule dla chłopców białe, tylko w jednym gatunku wybornym po złr. 1'60.
Kalesony Z „CalleoB domowej roboty po złr. 1*20, 1 40 i 1-60.
Kołnierzyki sztuka po 20, 23 i 26 ot.
Manscety para 36 i 40 c t .; w tuzinie taniej.
Chustki do nosa od 16 do 60 ot. sztnka, jedwabne 76—1*60 w tuzinie

taniej.
Skarpetki białe i kolorowe para od 16 o t , w tuzinie t«niej do złr. l*i0.
Chustki na szyję jedwabne i wełniane od ot. 96 do zlr. 7*60
Krawatki w największym wyborze szelki, aplnkl, szczotki, grzebienie 

i t. p.
Rękawiczki wszelkiego rodzaj wyrobu własnego, pnlaresy, tytonirrkl, 

papierki eygaretowe i t. p.
C y lin d ry  składane (ohapeaux claquea) tybowe złr. 5*50. atłasowe złr. 9.
Kaftaniki, spodnie i skarpetki bawełniane, wełniane, flanelowe i jedwabne.
Kamizelki włóczkowe z rękawami i pończochy do tolowania.
Papucie, meszty l bnly filcowe, pledy, kocyki angielskie.
Kamasze filcowo męskie para złr. 1*60, wysokie tłr. 2 20.
Sztylpy i kamasze skórzanne do polowania i do konia para złr. 3-60—6.
Czapki futrzane i sukienne, czapki ranne, fezy tnreokie po złr. 1*80.
P a ra so le  bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1*20 do 10.
Płaszcze gumowe w różnych gatunkaoh od złr. 10*60 do 28
K a lo s z e  męzkie wyższe para 4 złr., niższe 3 złr., — damskie wyższe złr. 

3*50, niższe złr. 2 80 i 2*60.
P erfu m y, mydła, woda kolońska, puder i t. p. 2767 3—0

» » » » » » »  Ę ę  1 1  w w

Poszukuje posady
r z ą d c y  lub s a m o i s t n e g o  
e k o n o m a  Polak lat 35, uzdol- 
niony teoretycznie i praktycznie, 
mogący się wykazać chlubnemi świa­

dectwami i rekomendacjami. 
Posadę może przyjąć zaraz lub 

od Nowego Roku.
Łaskawe zgłoszenia uprasza nad­

syłać pod adresem W .  K .  poste 
restante Lwów. 2/83 2—3

E K O N O M
młody, żonaty, bez familji, Cteoh, wła­
dający językiem polskim, niemieckim i 
skim, z dobremi świadectwami poszuknje 
posady na ordynarją z a r a z  lub od No­

wego Roku.
Listy uprasza nadsyłać pod adresem : 

Jfi. O .  Górny Barwald ostatnia poczt 
Ealwarja. 269 t 3 — !

XXOIOKXXXXXlOIOI( gaOtOKKK*.

Preparaty weterynarie
Franciszka Jana Kwizdv w Korneuburgu

c. k. liweranta nadwornego i aptekarza obwodowego
używane z nadzwyczajnym skutkiem w masztalarniach Jej król. 
i ces. Mości królowej angielskiej i króla pruskiego, cesarza nie­
mieckiego, jakoteż wielu wysoko położonych osobistości i odzna­
czone medalami londyńskiemi, paryskiemi, wiedeńskiemi, mona­

chijskiemu i hamburskiemi.
* C. k. konc. korneuburgskl proszek dla kenl, bydła I owieo, dobry 

jako trodek ożywiający przy re gularnem używania według prób długle- 
tnich na brak apetytn, dojenie krwią, poprawę mleka, jako środek pre- 
zerwatywny przeciwko dolegliwościom oddechu i trawienia, przeciwko 
wpływom zarazy i zmniejsza skłonność do wrzodów i kolek. — *C. k. płyn 
restyt icyjny dla koni, dla pokrzepienia p r z e d  i po uciążliwyoh wypra­
wach, jak również jako środek pomooniczy przy leczenia zewnętrznych 
uszkodzeń, gośćca, reumatyzmu, zwichnięć, sztywnośoi żył i mnszkułów,
1 flao/.ka 1*40. — Woda na octy na wezystkie choroby u bydła ; flasz. 80 ct. 
Blistcr (silne wcieranie) na ocbwat, choroby żółoiowe i wytężenie ścisgniów 
itp., słoik 3 zł. w. a. — Smółka kwiatowa na bezpłodność n bydła. —  C. k. 
uprz. proszek deslnlakcyjny dla stajen, kloak itp., a zarazem jako sól pogno- -_*■ 
jo w a , paczka pół kilo 16 ot., 1 skrzynka na 10 kilo złr. 2*40. — Maść na 
gruczoły I wymiona. Na gruczoły u koni, tudzież na ( ' oroby wymienia u W  
krów i innych Dydląt, słoik 1 złr. — Ole]sk na liszaje i paroby dla psów; , , 
1 flaszka złr. 1*60 — Tynktura żółciowa dla koni : flaszka złr. 1*60. — 
Prósz .k i soznlczy dla drobiu 1 paczka 60 ct.— *Klt na kopyta (sztuozny róg) 
laska t..; ct. — Wasellna na kopyta kożskio kruche i pękające 1 puszka 
1 zł. 25 ct.— Proszek pęolsowy na gnicie pęciny, 1 fl. si a 70 ot. —  pigułki 
psie i  ełko 1 zł. — Proszok raolozoy na choroby raoic (zarazę raoiczny ^  
l f  jzka 70 ct. — Pigułki na kolkę dla koni i bydła; pnszjca blaszana z 15 
linlkpn.i złr. 1*60., karton z 5 pigułek 60 cnt. —  "Karm odiywna dla koni *  
i bv(}' wyobndniętego lub przy tnczenin. W  skrzynkach po zł. 6 i 3, lub 
pac/.ki- . po 30 ct. — Maić na paroby u koni i bydła, słoik 1 zł. — Phisio 
śro i -- przeczyszczający dla koni; p'j zka blaszana 2. zł. — Lokarstwo na 
biegunkę c owiec, paszka 70 ct. — *Proszek dla iwiń pomagający tuczeniu 
tudzież jako prezerwatywa na zawałki, i wielka paozka 1 zł. 26 ct., pa­
czka imiejsza 63 cnt. — Mydło na oboroby skóry u zwierząt domowyon 1 
puszka blaszana 100 gr. 60 ct., paszka po 300 gr. 1 zł. 60 ct. — Balsam 
na rw y u koni i bydła; flaszka 1 złr. 26 cn t.— Pigułki na robaki u koni; 
puszka biaszana 1 złr. 60 cnt.

Młody człowiek
posiadający gruntowny i nader ułatwiony , 
sposób nauki początków gry na fortepianie 
(nawet dla doro~lyob), żyozyłby zatrudnić 
się dawan n lekcyj po domaoh prywatnych 
lub na wsi, i prócz nadzoru nad dziećm i' 
może się zajęć raobunkowośoię lab być po- I 
mocnym przy gospodarstwie tak polnem fak 
i domowem według życzenia i umowy 

Bliższa wiadomość pod adresem : J , W . 
nlioa Krakowska 1. 20 IIL piętro.

I zydora ostrowska
uczennica p. Friderioi-JakowickieJ, prima 
donny opery medyolańskiej i p. Passy Cor- 
nelly, primadonny opery wiedeńskiej, u- 

dzieła lekcyj

Z dniem 1. lipca 1884
W  Ł A Z I E N K A C H  „ D I A N Y “

p r z y  u l i c y  S ł o w a c k i e g o  1. 3 ,  
urzędzouy został

o s o b n y  o d d z i a ł  dla  Pań.
W  ca łym  zakładzie

dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska.
C e n y  I c s y p l e l l :

Wanna p o rce la n o w a  z tuszem i ogrzanę b i e l i z n ę .....................1 złr. — cnt.
„ m a rm u row a z tuszem i ogrzanę bieliznę........................— „ 93 a
„ cynkowa z białego jasno polerowanego cynka . . .  — „ 55 „
,  do kępieli siarczanych................................ • .......................— „ 46 „
a m eta low a  lakierowana (em ail).............................................— „ 40 a
Do abonamentów na 10 kąpleU dodaje się 2 bilety bezpłatnie.

Na wszystkie potrzeby do kąpieli wydaje kasa łazionkowa marki.
Mydło ż ó ł t k o w e ...........................6 cnt. 11 Prześcieradło................................... 6 cnt.
J a jo ..................................................6 „ [[R ęczn ik ..............................................3 a

Kąpiele lecznicze hydropatyczne
i kępiele do domu po cenach miernych. 2490 42—0

Zarząd,

S A R D Y N K I
!! z Nantes, — tegorocznego połowu!!

12 wielkich puszek (waga 5 kilo) . . . .  6 złr. 80 ct.
22 małych „ „ 5 „ . . . 7 a 20
18 puszek imperial z kluczykami . . . . 7 * 20
Salami z Werony najprzedniejszy netto 4 kilo . . 9 „ —
rozsyła po powyższych cenach franco za opłat; cła, porta i opakowania 

za pobraniem pooztowem. 2705 4—6
ANTONI PAPAROTTI — Tryest.

Osłabienie siły męzklej, choroby nerwów,
skryte grzechy młodości i wyuzdania.

I >i\ W  runa

Proszek peruwiański
(wytworzony z ziół pemwiaósr ieh\

Proszek peruwiański jest jedyny i jedynie nadaje 
się ku temu, ażeby usunąć wszelkie osłabienie eiłou- 
ków płodnych i rodnych, a temsamem u mężczyzn 
impotencję, a u kobiet niepłodność. Proszek peruwiań- 
ski skutkuje także niezawodnie na bensilnośó, po­
wstałą prnen ubytek soków i krwi, jakoteż we 

wszelkich tatach osłabienia w skutek wyuzdanego życia, onanji 
i polueyj nocnyeh (tej jedynej przyczyny impotencji), dalej przeciwko 
wszelkim Chorobom nerwów, jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły 
finyeznej, boleść w krzyżu i pacierzu, migrenie, znużenie, brak hu­
moru, uporenywe zatwardzenie, nerwowe drżenie rąk i nóg, 
anemja i t. d.

Wszystkich powyżej wymienionych ehorób nie leezy żaden 
inny stany dotąd w medycynie środek tak niezawodnie i z taką do­
kładnością, jak Dr. Wruna prostek peruwiański; nieszkodliwość
poręczona.

Cena jednego pnJsłka z dokładnym opisem 1 zł. 80 et.
Składy u n ęp^icyeh pp, aptekarzy: We Lwowie: Z. Rucker, 

Piotr Mikolasoh, apteka pod .Gwiazdą*; Kraków: W. Redyk; 
Czernlowce: J. Golichowski; w Tarnopolu: Fr. iamrogiewicz. 
Ajent jon. we Wiedniu; Al. Glsohner, dypl. aptekarz n .  Kaiser
.“ osefstra : 14. 2732 2—40
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; SCHERINGA ESENCJA PEPSINY
(płynu ułatwiającego trawienie), według

D r .  O s k a r a  L i e b r e i ć h a ,
profesora nauki o środkach lekarskich w uniwersytecie berlińskim .

Według spostrzeżeń panów profesorów Dr. P a n u m  i Dr. 
H a g e r ,  najskuteczniejszy ze wszystkich preparatów pepsiny w cho- 
roblia/ym stanie żołądka (nazywanym zwykle „słabym lub zepsutym żo- 
łądk:' tn“ ), jako medycznie wypróbowany, jest do zalecenia.

i 9 ^ -  Należy zwracać uwap-ę na to, by flaszki zaopatrzone były 
w markę ochronną jedynej iabryki

i
SCHERING’S GRtTNE, Apotheke In Berlin,

Gaussenstrasse, 19.
Otrzymać można we Lwowie w aptekach P . Mikolascha, Zygm» 

Rnckera i Antoniego Sklepińskiego.
Cena 1 złr. 8 5  cnt. w. a. 2488 25—0
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BECZUŁKI WINA
poleca handel

HEGELAJ8K0 - TOKIJSKICH WID

K. F. POPOWICZA
/u  T a r n o p o l u .

1 beczułka Hegelajskiego stołowego wina po złr. 2' 10.
1 beczułka Hegelaj. stoł. lepsz. po złr. 2’30 i 2*50. 
1 beczułka Hegelaj. stoł. aromat, po złr. 2‘70 i 3"— . 
1 beczułka Samorodnego wytrawnego po złr. 4*30. 
1 beczułka Ermeleki Bakator, stołowego po złr. 2*— .

O n y  rozumieją się franco z beczułką okutą żela- 
^ znemi obręczami, z opłaconem portem pocztowem, tak, źe 

i łaskawy odbiorca żadnych innych kosztów nie poniesie.
■ Kupując wina osobiście tylko u producentów z Tokajskiej 
1 okolicy, zaręczam za smaczne, naturalne i lepsze wina 
iak z Werszec, kt ire w 5 kilowych beczkach przychodzą.

Proszę

2526 17—0

S-Cu bjeUsts-
dokładnie z towarami drobiazgowemi ob- 

i ajomionrgo, jakoteż

^śpiewu solowego praktykanta
as, iMp“ S .  pr‘ !  " * li' 5 . > " . i  (

Prawdziwe do nabyoia we wszystkich aptekach wschodniej i taobo- 
i dnó j Dilicji, hurtownie we wszystkich drognerjach. Główny skład w apteoe 

p. Pi tra Mikolascha we Lwowie. (A) 2640 2 - 0

Centralny skład rozsyłki: Aptaka obwodowa w Korneuburgu.
Zusjdują się jeBzcze także we wszystkich miastach i miasteczkach 

mmn.rhji składy, które podają od czasu do ozasu dzienniki.
Kto mi poc.a wiadomość o fałszerzu w ten sposób, że będę mógł go 

odt«: do ukaranir- -a^owi, otrzyma nagrodę do w ysokości 500  zlr.

/    ^  V

E

przyjmie bandel galanteryjny M. Głodzić 
2654 3 —3 skiego w Tarnowie. 2781 2—3

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

TIASŁO
świeże, niesolone, w paczkach 5-cio 
kilogramowych, wraz z opakowaniem 
franco, cena 5 złr. 50 cnt., rozsyła 
Zarząd dóbr Nowe Sioło 
k o ł o  S t r y ja .  2552 i i - o

dawniej
L * M * F E I N T U C H  I  M A C H A Y S K I

w* LwowU, plae lfMjuki w gm.eh. Banko hlpotum«|a Hatalu O«org’«
p o l e c a :  2761 3—16

P a ra so le  an g ie lsk ie  nowego systema 
(automat paragon) po złr. 6*60, 7 
S i t .  d _ _ _ _ _ _ _

En-tont-Cba po złr. 6*60, 6*50.

Dla dam najmodniejsze konfekcje, 
to jest;

Rotnndy angielskie po złr, 22, 24, 
26 i t. d.

Rotundy angielskie futrem podszyt* 
po złr. 35, 46, 66, 96.

Płaszcze | paletoty angielskie (Wat- 
terproof) w najmodniejszych fasonach 
po złr. 22, 24 itd.

Paletoeiki I dolmany oachmirowe 
i jedwabne, ubierane koronkami 
i jetami po złr. 22, 24, 30, 46.

Paletoeiki tricot jersey, po słr. 4*60. 
6*60 i 19*60 i t. d.

C za p e czk i futrzanne dla pań, po złr. 
6*60, 8*60 i t. d.

Kapelnzze filcowe ubierane dla pań 
po złr. 6*60, 7*60 i t. d.

Eeharpes i ehnsteezkl sznelowe 
jedwabne w nowych kolorach po złr. 
6*60, 8*60, 10*60, 14*50.

Wielki wybór w a c h la r z y  m od n y ch ,
PO złr. 1*60, 8| 3, 4 i t  d.

®orsety francuskie, po słr. 6.

Chusteczki Eeharpes koronkowe czar­
ne i białe od złr. 2*50 do 20.

R fik a w lezk l damskie o 3, « i  10 gu­
zikach, po złr. i-8o, 1*60 i t. d.

R ę k a w icz k i męskie, znane z dobrego 
gatunku po złr. 1*80 i 1*80, 2.

Kapelusze męskie filcowe najnowsze 
go fasonu, czarne, hrońzowe i popie­
late po złr. 2, 4 i 6.

K a p e lu sze  składane atłasowe, po 
słr. 10.

Cylindry Habigm po złr. 8 i 9.

K o szu le  męskie białe i kolorowo po 
złr. 3 i t. d.

Najnowsze k o łn ie rze  tuzin złr. 800., 
Mankiety po złr. 6 i 6 zs tuzin.

Wielki wybór n a jm o d n ie jszy ch  
w a t damskich i męskich.

kra-

C h n stk i batystowe, płóoienne i fu­
larowe, pół tuzina po złr. 3 i 4 do 
najoieńszyoh.

Pończochy francuskie kolorowe fil 
d’ecosse we wszystkich najnowszyob 
kolorach i jedwabne po złr. 1*60.

S k a rp etk i angielskie fil d’eoosse weł­
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd.

K aftan ikt fil d ecosse wełniane, po- 
oząwszy od 1 złr. do najlepszych je- 
dwabnyob.

P la sze ze  gumowe watterproof i re- 
Tersible, suknem pokryte po złr. 16, 
J6, 17 i t. d., — oraz prochowce 
angielskie po złr. 7-

Pledy, azale 1 kold .y  angielskie no­
we wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejsze azale i pledy dla dam 
po złr. 12, 14, 18 i t d.

K u fry , torby i neoesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Wielki skład p r a w d z iw e j perln m e- 
r ji  fran cu sk ie j i a n g ie lsk ie j, tylko 
z fabryk renomowanyob za granicą.

Wielki wybór b iż n te r jl fran cu sk ie j.

Wad W O D Y  K O L O Ń S K IE J , po
cnt. 60, złr. 1, 1*60 i  3.

Po powrocie z zagranicy wiele nowości w  wyrobach z brązn, 
porcelany, azkla 1 drzewa.

Lampy brązowe newe wzory po złr. 6 50, 7*50, 10, 12, 22 do 38.
Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne.
Zamówienia zamiejscowe uskuteozniają się odwrotną pocztą.

Szczepy owocowe
z ogrodu Moszków

odznaczonego dn om s medalami w Brodach 
1878 r. i w Kołomyi 1881 r.

Jabłonie czterol-lnie,
G ruaze B e ry  czteroletni.,
Orzechy włoskie (owoo duży) silne pię 

oioletnie.
Ceny umiarkowane, franko, kolej Ja- 

roslaw-Sokal, stacja Ostrów. 2769 * - 8
Zgłosić się pod adreBem J. K rzyż, 

starszy ogrodnik, Sokal ostatnia poczta

ensteinR ocukrowane

krew czyszczące pigułki
św. Elżbiety.

Należy preferować po nad wszelkie w tym rodzaju preparata powyższe 
pignłki wolne od wszelkich szkodliwych substancyj; z najlepszym skutkiem 
używa się ich w chorobach organów brznsznych, chorobaoh skóry, mózgn, 
w chorobach kobiecych; z łatwością odprowadzają one ekskrementa i czyszczą 
krew; żaden środek nie jest lepszy a przy tem nieszkodliwszym celem zapo­
biegnięcia 2747 2 -1 6

z s . -f c - w & , x ć L z e » - 5 . © 3 a c x „
będącym niezawodnem źródłem największej części oborób. Dl<C»go, że są 
pocukrowane, zażywają je  chętnie także i dzieci. Są one wyszczególnione bar­
dzo zaszczytnem świadectwem radcy nadwornego prof. Pitha.

Pndetko, zawiera 15 pigułek i kosztuje 15 cnt., zw ój 
zawierający 8 pudelek a więc 120 pigułek, kosztnje 1 zlr.

P v ( 7 Q c ł v O ( y Q  1 Każde pudełko, na którym nie ma firmy:
i  I z i C o u l U g a l  A p o t h e k e  „znm heiligen Leopold* 

a które ns odwrotnej stronie nie ma naszej marki ochronnej, jest falsyfikatem, 
przed kfórego zakipnem ostrzega się publioznośó.

. Należy uważać dokładnie, ażeby nie
A  !• A i  ^ " dostać preparata złego, nie mającego ża- 

!«■- dnego skutku, a nawet szkodliwego. Żądać 
należy wyraźnie Nenstelna pigułek św . E lżbie­
ty, zaopatrzonych na składzie podpisem stoją-
cym obok.

Główny skład we W ied n ia : Ph. Neastein’s Apotheke „znm heil. 
Leopold*, Stadt, Eeke der Planken- and Spiegelgasse.

W e  Lw ow ie w  sptece pp. Zygmunta Rnckera 1 Józefa Belsera.

}  Galicyjski Zak ład  kredytowy Ziemski
( l w KRAKOWIE,

■ W 3 r d . a ó e

Listy zastawne
0 7 , na w alu tę austrjaoką losow ane w  18 lat.
0 °/o na w a lu tę  austrjaoką losow ane w  30 lat.
0 7 , na w alu tę austrjaoką losow ane w  18 lat. 

oraz ?7o L isty  dłużne losow an e w  20  lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:

1. Zakład Kredytowy w myśl §. 5. swych Statutów, nie może prowadzić Żądny oh Interesów  
b a n k ow y ch  lu b  g ie łd ow y ch , a zakres je g o  działania og ra n iczon y  je s t  w y łą czn ie  do- 
udzielan ia  p oży czek  na b ezp ^ czeń stw ie  pu p ilam em  opartych .

2. Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Ko­
misarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarz., służy jako dalsza tychże Listów gwarancja.

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipo 
teczuych Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy z dnia 24. kwietnia 1874 r. Nr. 93. Dziennikpr&w 
państwa zalntabulow anem  zosta ło , iż  tak ow e s łu żą  przedew szystk iem  ja k o  kauoja na 
ubezpieozenie L istów  Z asta w n ych  w  ob ieg  w ypu szczon ych .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemsk. są do nabycia po kursie dziennym 
w K rak ow ie : W Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim 

a w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu;
w e  L W O W IE : w  G alicy jsk im  Banku K red y tow y m ; 
w T arn ow ie : w Fiiji Galicyjskiego Zakładu Kedytowego Ziemskiego;
W W a rsza w ie : w Banku H andlowym ;
w W ie d n iu : w Lombard- und ISscompt-Bank, K&rtner-Strasse 10; oraz 
w W ied n iu : Bank und Wechslergesehltft der nieder osterreich. Escompte Geselschaft, 

Wien, K&rtuerstrasse Nr. 9.; 
w B er lin ie : w Norddeutsche Grundcredit Bank; 
w O łom uńcu : u A. 0. Ledcrer;
w B e m ie : w Kantorze Laur Herber; 2624 23—?
w G raou : w Kantorze 0. Pruckmayer & Comp.;
w B ożen : w Kantorze D Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach.



6 DZIENNIE POLSKI

OBOL BiU iM I
■w e L w o w i e

poleca

zupełnie świeżo nadeszli:
M a ro n y  włoskie.
G r o s z k i tyrolskie,
J a b łk a  tyrolskie,
Ś liw k i francuskie katherenki \  na 
Ś liw e cz k i obierane Prunelki /  kompoty, 
R y d z e  na winie franonskim, 
K o rn is z o n y  na Estragonie,
K a w io r  astrachański,
R o d z y n k i z M alagi 
O rze ch y  długie dnie,
P iern ik i Czyńskiego i
C iasta  do herbaty angielskie i wiedeńskie.
P a szte ty  sztrasburskie,

S j S s  f r S a .  }  *
M a rm ola d a  morelowa do nadziew. oiast, 
P o w id ła  węgierskie,
"  ementalski, 
r  cieszyński

S ‘ • '
H _______
® newszatelśki. 2748 2— 0

imperial, 
z: owy, 
ronmadnr, 
newszatelski.

ADOLF SILBERSTEII
■HZEDTElj, m d f i f

«E LWOWIE

przedtem

J. N E U H Ó F E R  
Optyk i Mechanik

we Lwowie, ul. Karola Ludwika l 9. 
i róg Sykstuskiej l. 1. 

aj większy skład towarów optycznyoh, 
mechanicznych, fizykalnych i matema­
tycznych p o  c e n a "1! n a jtań szych .

U w aga II! Okulary i. ćwiki ery ze szkła­
mi tiymnemi lab niebieskiemi w ce­
nie SO ct., 70 d  złr. 1 do tir. 20.

Telegraficzne dzwonki domowe i poko­
jowe urządzam w miejscu i na pro­
wincji.

Naprawy optyczne i mechaniczne wy- 
konnje jak najstaranniej po cenaoh 
bardzo nmiarkowanyoh.

Zamówienia z prowincji wysełają się 
starannie pakowane za zaliczkę od 
wrotną pocztą. 91 <i0 29—?

Wszystkie przedmioty osobiście kuj io 
ne lub sprowadzone mogą być do­
wolnie odmienione bez dopłaty.
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I L T s i J w i ę H s ż a  ■ w  f e r a j n !
C Z Y T E L N IA

polska, francuska, niemiecka i angielska,
t u d z i e  ż 2525 24 0

WYPOŻYCZALNIA NUT
na fo r te p ia n , in ne insttrnmenta t d o  śp iew a

GUBRYNOWIOZr\ i SCHMIDTA
pod zai ądem

KAROLA WILDA
w e  L w o w ie . 3, a lb  i A k a d em ick a , 3, 

zalecają się największym doborem dzieł najlepszyoh i
n a j n o W a z y e h  

i cenami bardzo przystępuemi.
I M *  K a ta lo g i n a jn o w sz y ch  ta ń c ó w  i o p ere tek  na t ą  

danie gratie i fran k o.

Pi

rS’zew

B A B T M C T W O
czyli M ow la  pszczół dla ź K b ,  oparta na nauce i wielostronnem doświadczenia;

napisał D r .  T .  C i e s i e l s k i .
Wyjdzie w sześciu miesięcznych zeszytach w 28 do SO arkuszach 

druku z 200 rycinami
Obecnie opuścił .irasę Ze«yt I., który kosztuje 60 centów. -

W drodze przedpłaty kc :tuje całe dzieło 3 złr. Cena księgarska będzie 
znacznie podwyższona. L. sta prenumeratorów będzie ogłoszona w osta 
tnim zeszycie. Pieniądzu należy przesyłać pod adresem: Administracje 
Bartnika Postępowego Lwów. 2697 4—1'

r ■ a a ■ A A

TEODOR STACHIEWICZ
w Stanî awowie 

poleca Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownej P. T. Publiczności 
swój nowo otw orzony hanuel:

paramentów, naczynia, obrazów i szat, kościelnych
i cerkiewnych.

M -  Wielki wybór wyrobów szczerosrebruycL i z ciuMieno srebra
mianowicie: łyżek, widelców, nożów stołowych i desertowych, 
cukierniczek; koszyków i zastaw stołowych na ciasta, owoce 
i cukry; serwisów do kawy, herbaty i śniadań; czarek na masło 
i sery; czajników, dzbanków na wino i piwo; koszyków na bilety; 
tac, lichtarzy; kandylabrów; lamp; tytonierek, tabakierek, pudełek

na zapałki i t. d. 2616 5—0

I V  po nąjumiarkowańazej cenie.
Na żądanie wyseła się franco specjalne cenniki i kosztorysy.

m w w w m-------------------- ▼  W

Płynne złoto
do złocenia i poprawiania ram obrazowyoh 
i zwierciadlanych, przedmiotów drewnia­
nych, metalowych, porcelanowych i szkla­
nych, może być przez każdego pędzlem 
bardzo łatwo na dany przedmiot nałożone. 
B a rd z o  p ię k n e  i trw a le  p o z ło c e n ie . 

C en a  flak on u  z p ęd z lem  1 z ir .

Sześć medali zasftigi i Dyplom uznania!
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 

MYDŁC »■ YGIENICZNE.
Żadne inne mydło nie posiać > tycjBf zalet zbawiennych jak mydło hygieniozse, 
wybiela twarz i ręce, chroni od ópalenja, wy delikatnie, wygładza opieazchnię- 

cie i nadaje cerze t o :3Żcść. Cena 60 ct.

P U D R  H Y G r l E N l C Z N Y .
Jest to najlepszy pndr do twardy jaki kiedykolwiek ist” ’ ał, kto tylko raz go 
użyje, przekona się o jeg o  .dobroci i lie zechce używać innego. Przystaje do 
twarzy niewidzialnie, chłód i i nadaje cerze naturalną białość i zapobiega 
tworzenia się wyprysków skóry. Padełka po 30, 60 ct., z łabędzikiem. 1 złr.

W O D A LILIJOWA.
Od nąjdawniejszyoh lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, 
wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszozl 
przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, nsnwa plamy wątro- 
biane, żółtośó twarzy i ostndy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości.

Cena 1 złr. 60 ct.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY.
Zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna, przez co 
skóra staje się szorstką, grnbą i traci tę piękną przejrzystość. Flaszka

litra 25 ct.

2434 6 - 0 JAN IHNATOWICZ,
magister farmacji i chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 3.
Sklepy własne: 1 Hotel Europejski. 2. Ulica Halicka 

rótr Wałowej. 3. Filja w Krakowie, Sukiennice Nr. 20.

C. k. nad vorny dom towarów galanteryjnych 
pod „Miastem Paryżem“

w Pradze, ulica. Celetna 1. 15,
poleca nznane za dobre wyroby swoje ga la n tery jn e  t a r ty k u ły  lu k su so w e  
ze  sk ó ry , b ron zu , p o r ce la n y , szk ła , d rze w a , rogu , k o śc i, szy ld k re tn , 
k o ś c i s ło n io w e j ,  m orsk ie j p iany , bu rsztyn u  I t. d . gustownej roboty 
jako tc : a lbum y, p ortm on etk i i p u la resy  na cygara, cygar et p ien ią ­
dze , listy , w e k sle , dokn m en ta , n e se se ry  d o  p o d r ó ż y  i d la  k ob ie t, 
w iz y t je r k i ,  p r z y b o r y  d o  p isa n ia , flgnry , w a z y , szk lan k i d o  p iw a , 
o z d o b y  damsk* i, ła ń cu szk i d o  ze g a rk ó w , c y g a r n ic z k i ,  p a ra so le , 

p o z y ty w k i ,  dalej "szel.ie  możliwe

przedmioty gry,
re k w izy ta  p o d ró żn e , t o v i .  y  ze  srebra  ch iń sk iego , aparaty c z a r o ­
d z ie jsk ie  , k a rty  d o  g ry , la m p y  ap araty  s t e r e o s k o p o w e , tudzież 
o b ra zy , w ó z k i d z ie e io n e , ‘ k w izy ta  y b o ło w e z e , s tro je  z  p ra w d z i­
w y c h  cze sk ich  gra n a tów , jsk  również w s z e lk ie  o k o lic z n o ś c io w e , jakoto 

na n ro d z ln y , na W ilię ,  na N o w y  R o k ,

dla, narzeczonych
i t. d. w wyborze jak najobfitszym, przy nsłndze jak najsumienniejszej i po

cenach najniższych.
J a k o  n o w o ś ć  p o l e c a m y

nowy instrument muzyczny, na którym grać m..żna setki aryj, pieśni, tańców 
i t. d. nie będąc wcale muzykalnym. Ariston w ■z z 6 wkładkami nut 20 złr.

g g p  W y c z e r p u ją c e  iliu strow a n e  cenn ik i, sp isy  n o t i p rospekt) 
w  czesk im  i n iem ieck im  ję z y k a  grntis i fr a n co . ‘t H

Zwracał ly uwag" na to, że nie mamy mi komiwojażerów, ani agen­
tów , ani też reprezentantów, np-uszamy więc łaskawe zamówieD' przesyłać 
wprost do nas. . . . . . .  . .   .ijfifciff a— ł

500,000 marek.
\ Olbrzymią sumę 500,000 marek wynosi

maret 500,000 ^ewentualnie największa wygrana 287. loterji
ewentualna największa Pienie.żneJ> dozv olonej przez rząd Hamburski.

1 Loterja ta zawiera razem 100,000 losów 
a 50,500 wygranych i jedną premję. Szansa 
wygrania jest więc bardzo wielka, gdyż na 
każde dwa losy przypada Jedna wygrana. 
Dokładny podział wszystkich 50,000 wygra­
nych wraz z premją wykazany jest w liście 
zamieszczonej obok.

Wszystkie te wygraze wylosowane będą 
w 7 oddziałach czyli w klasach w przeciąga 
kilkn miesięcy. Główna wygrana pierwszej 
klasy wynosi 50,000 marek, drugiej klasy 
60 000 marek, trzeciej klasy 70,000 marek, 
czwartej klasy 80,000 marek, piątej klasy
90.000 marek, szóstej klasy 100,000 marek, 
a siódmej ewent. 500,000 marek, specjalnie
300.000 marek, 200,000 marek itd.

Dla ciągaienia pierwszej klasy prosimy
o zlecenia najpóźniej do

15. listopada r. b.
Ce a losn jest urzędowo ustalona i ko­

sztuje dla pierwszej klasy:
Cały ioa oryginalny 3 złr. 50 ct.
Pół losu oryginaln. I „ 75 „ 
Ćwierć losu orygin. „ 00 „ 
Kwoty należy przesłać razem z obsta- 

ianti- u w banknotach, markach pocztowych 
albo za przekazem pocztowym. Na żądanie 
także za zaliczką, 

otrzymuje każdy posiadacz losu urzędową listę 
ciągnień. Wygrane sumy będą natychmiast wypłacone.

Na żądanie płacimy także w miejscu zamieszkania wygrywających. 
„Za punktualne wypłaty wygranych sum gwarantuje rząd8. 
Każdy obstalnjący otrzymuje los oryginalny na rękę, do czego 

się dołącza urzędowy program ciągnienia. Gd,, by ktoś nie chciał 
zatrzymać otrzymane losy przyjmujemy je nazau i zwracamy pienią­
dze. Urzędowe plany losowania rozsyła się na żądanie gratis.

Upraszamy adresować zamówienia wprost do upoważnionego do 
sprzedaży losów domu bankowego

ewentualna największa
wygrana, specjalnie
wygrane marki

1 po 30(L0Ó0
1 po 200,000
2 po 100,000
1 po 90,000
1 po 80,000
2 po ?0 000
1 po 60,000
2 po 50,000
1 po 30,000
5 po 20,000
3 po 15,000

26 po 10,000
56 po 5,000

106 po 3,000
253 po 2,000

6 po 1,500
515 po 1,000

1036 po 500
290:20 po 145
(9463 & 200.150, 124 

100, 94, 67, 40,
^  20 X

Po ciągnieniu

W 282. loterji wygrano w naszej kolekcie główną 
wygranej 250,000 marek którą wypłaciliśmy 

w  P r e s z b u r g u .  2709 2—2

Płynne srebro <
tkładąjące się pod gwarancją z dobrego 
srebra. Według świadectw zupełnie nie­
szkodliwe. Dla prywatnych, właścicieli ho­
telów, rękodz efników i L d. do posrebrza­
nia Plata menageg, podstawek herbacia­
nych, łyżek, gałek od lasek i parasoli, 
lichtarzy, klamek, nprzęży, latarni listew 
wozowych. Każdy jneże sob a z najwięk­
szą łatwością metalowe przed <r ioty gam po­

srebrzyć. F la k on  1 z łr .
Rozsyłam za poprzedniem niszczeniem 

pieniędzy albo za zaliczką pocztową.

L. Feith, Grulich, Czechy.̂

Nowości literackie
otrzymane na skład przez księgarnie

Sejfanha i Ciajtonkitio
we Lw ow ie.

Antoni. Opowiadania. Seija IY. 2 tomy 
6 złr. 20 ct. 2727 2 -2

Bykowski. Dwór królewski w Grodnie 
1 złr. 04 ct.

Jeż. Niezaradni. Powieść 2 złr. 60 c t  
Kalinka. Sejm czteroletni 2 tomy 2 wy­

danie 6 złr.
Krai zj raki. W  pooie ozoła, z dziennika 

dor >bkiewicza 1 złr. 30 ot.
Krisz ski. Bez serca. Obrazy naszyob 

czb >w 3 tomy 1 złr. 68 ct.
Krom a z życia Adama Mickiewioza 

potoczna i anegdotyczna na podsta­
wi- opisów wiarogodnych świadków. 
Zestawił Wł. Bełza. Z dwoma portre 
tami 2 złr.

Łabowski. Powieści niemoralne. Obrazki 
z życia rzeczyw. 1 Seija 1 złr. 96 c t  

Młocki. Księga wspomnień 1 złr. 
Odyniec. Wspomnienia z przeszłości, 

opowiadane Deotymie 2 złr. 60 ot 
Ohnet. Walka życia. Kowal. (Właściciel 

kuźnic) 97 c t  
Prochaska. Szkice historyczne z XV.

wieka 3 złr. 12 ct.
Sienkiewicz. P ima 9 tomów. 
Sienkiewicz t, I. zawiera: Stary Sługa, 

Hania, Szkice węglem, Janko muzy­
kant 1 złr. 30 ct 

Sienkiewicz t. II. zawiera: Listy z p o ­
dróży 1 złr. 30 ct.

Sienkiewicz t. III. zawiera: Komedje 
z pomyłek 1 złr. 30 ot.

Sienkiewicz t. IV. zawiera: Przez stepy. 
Orso. Z  pamiętników poznańskiego 
nauczyciela. Czyja wina. Za chichem 

,1 złr. 30 c t  
Sienkiewicz t. Y.zawiert: Latarnik, Nie­

wola tatarska, Jamioł, Bartek zwy- 
cięzoa 1 złr. 30 ct.

Sienkiewicz t. VI. —IX. zawiera: Ogniem 
i mieczem. Powieść z lat dawnych 
2gie fydanie. Z  portretem Andora 
4 tomy 5 złr. 20 ct.

Tatomir. Jan Kochanowski. Opowiada­
nie z I. wieku. Z  portretem Ko- 
chanowskiego 1 złr.

Wskazówki dobrego tonu dla dorosta- 
jącyoh panienek 60 c t
8kład najnowszych ntworów na for­

tepian do śpiewu, na skrzypce i t d .  
Tanie wydania Petersa i innyoh. W y­
pożyczalń - nut pod nader korzystnemi 
■aarurkan Wielki skład fortepianów, 
pianin i phii harmonij. Księgarnia przyj­
muje prenumeratę na wszystkie pisma, 
wychodzące w kraju i zagranicą.

na męskie 
i damskie \ x " b i © 3 : 3 7 -

ty lk o  z d o b re ) trw a łe j w e łn y  o w c z e j ,  dla mężczyzn średniego wzrostu 
3*10 m e tró w  na je d e n  garnitur.

Za złr. 4*96 w. a. z dobrej wolny ow czej;
„ „ 8*—  „ „  z lepszej wełny owozej;
„ „ 10*—  „ „ z delikatnej wełny ow ozej;
„ „ 12*40 „ „ z  całkiem delikatnej wełny owczej.

Peruwtany z naj p*z»j wełny < wczej w najmodniejszych kolorach 
najmwsze na dam sk ie  sukn ie m etr  p o  2  z łr .

Czarny Palmer ton ezy sta  wełna owcza na dam skie p a letoty  z i ­
m o w e  m etr p o  4  z łr .

P le d y  p o d rń ź n e  sztuka po 4, 6, 8 i 12 złr. — Eleganokie ubtory, 
spodnie, zarzntki, surduty, płaszcze od deszczu, tyfie, baje, commis, kamgarny. 
szewioty, trykoty snkna damskie i bilardowe, pe; uwjeny, doskingi poleca

z a ło ż o n y JAN STIKAROFSKY w  r. 1866 .
S k ł a d  f a b r y c z n y  -w  B e r n i e .

W z o r y  fra n co . Barty z wzorami dla pp. krawców n ie fra n k o - 
w an e . Z a  p ob ra n iem  p o e z to w e m  z górą z łr . 10 franco.

Posiadwm ciągły * -ład wartości przeszło 10 00<) zir. i natcralm 
zostaje mi przy moim światowym inte* ne wiele resztek  Ołogoś-: 1 — 6 
metrów, jestem więc zmuszony takow e zu ,c  niżej -i u fabrycznych. Każdy 
rozumny ozłowiek pojmie, że z tak m a ły ch  resztek wzorów nie można 
przesłać, gdyż przy kilkaset wzorach nieby wkrótce nie pozostało i jestto 
o sz u s tw e m , jeżeli firmy donoszą o wzoracb r- z tek, i więc to wzory z 
całych sztok snkna a aie z resztek, cel takiego postępowania zrozumiały.

R e s z tk i niezdatne przemieniam albo zwracam pieniądze.
K o r e s p o n d e n c je  p .'zyjmnją się w języku niemieckim, węgierskim, 

czeskim, polan im, włoskim i francuskim. 2647 20 20

Magister farmacji
poszukuje umieszczenia. 

Bliższa wiadomość L u lw ik  
poste restante Lwów. 2767 3-3

Stan osłabienia,
polncje, impotencja, (następstwa onanj ), 
leczą tak n młodyon, jak n starszych pod 
gv~ ranoją sławne na całv wiat nr pa­
ra ły  z  M iraeu lo  starszego *nk a 
f io łk o w e g o  dr. M flllera. Cera, 3 złr. 

10 cut., pocztą o 25 ont. więcej.

Starszego lekarze pułk. dr. MUliera

l M n n  r  B ico lo ,
tndzież j> lg p u .ł lc l , leczą b>-z niebezpie­
czeństwa i boleści każdy wyciek z c wki 
moczowej, rzerzączkę (białe npławy) w kilku 
dniach. Cena złr. 160 pocztą o 20 cnt.

. drożej. Zama iać można tylko w St. 
^Geo>*ę;s-Apotheke Maksa Seh eida, we 
► Wiednia, V Wimmergae e 3 ‘ . doBąd na­

leży adresować wszelkie zamói jn ia
Skłsd dla Lwowa w aptne. p. F otr» I 

IMikole cha. 2637 12— 16

EKSTRAKT K0SL1NNY
(Vegetablllen Extrakt)

D r. SGHWAIGERA
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skntki onan , k o to : poluoje, 
osłabienie płciowe, oraz będr ■» w po­
czątkach choroby nerwów i ml r a  pacie 
rzowego, wszystkie zaś inne choroby płcio 

we w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po <3 zir. wraz 

z opisem ożycia i korespondencją, bez­
pośrednio n 2706 6 — 52

Dr. SCHWEIGERA w Wiedniu,
VIII., L an don g. 29.

GalicyjsKi Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,

p r z y  T T ircy  J a g i e l l o ń s k i e j  
wydaje następujące

1. 3 ,

ASYGNATY KASOWE
4 ^  procent, płatne w 60 dni po wypowiedzeniu. 
4  „  „  30

Lwów dnia
17

1. stycznia 1881 r. 2491 42—0

(Przedruk r-i ■: będzie opłacony). 3 D 3 7 - r e 3 s o 3 s i -

K w i t y -  p c l s o i o w e  e l s i

ŁOST
miasta

M A K O W A
LOSY

miasta

K R A K O W A
Główna wygrana

z ix . 2 5 .0 0 0  “w. o..
najmniejsza wygrana złr. 30.

IV Ciąj^nlenle już 2 . Stycznia,
Ażeby te tak pożądane i pewne L O S Y  K R A J O W E  jak najbardziej rozpowszechnić, sprzedąję ja k  

drago n a p is  s ta r cz y

pojedyncze losy w 11 miesięcznych spłatach po złr. 2 
trzy „ 2 4  „ „ 3
pięd „ 2 4  „ „ „ „ 5

MM^* Już po złożeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy. Za gotówkę po knrsie dziennym,
Z  pow oda zbliżającego się ciągnienia nprasza się o jak najrychlejsze zamówienia.
Przy zamówieniach z prowincji —  najdogodniej przekazem pooztowym — proszę także 15 ct. za fran- 

katary przesyłki kwitu poborowego dołąozyć. Powziątki pooztowe zbyt drogie.

AUGUST SCHELLENBERG
D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y  we L W O W I E .

>kład fabryczny fart lakierów, pokostów, produktów chemicznych
o r a z

ła.a.3TLd.el t e r j  a . ł ó " w

HUBNER i HANKE
W E  L W O W I E

p o le ca

na sezon zimowy < do użycia domowego
P om a d ę  i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 
S zm trg e l w proszku i papier szm;T jlow y do czyszcz« 

ma noży. . . . .  ł
C ze rn ld ło  do czyszczenia knohni i pieców żelazny0 • 
B en zy n ę  do wywabiania plam i  prania rękawic*6 • 
G ąbk i do mycia, każdej wielkości.
M y d ło  i soda do prania, mydełka i perfumeij6- 
K roeh m n l pszenny, ryżowy i brylantowy.
G am ę arabską i boraks. . n :iu - „
! eI do bielizny, korzeń mydlany i •
F a rb y  do farbow ii» mat srj: i jedwabiów- 
A tram ent do znaczenia bielizn] i d° P1Banla- 
P ió ra  stalowe, rąozki, ołu./ki i U®*,6* .
F a rb ę  do stampiglij, w różn ych  °
G am ę arabsb-j i karug, rozpo**CBOne*
K it _o szkła i porcelany. .. □ ,
L ak  do pieczętowania i sm °«8  00 butelek.
! ipagat, 82 ui -y do ro le t  i wieszania bielizny.
K n o tk i do lamp nocny0*1- 
Z a p a łk i szwedzkie, g lonow e i woskowe.
S to cz k i woskowe i świeczki na drzewko.
T r o e le z k l, p»Pier 1 kadzidło królewskie.

W a łe cz k i elastyczne i kit do zaopatrywania okien ' drzwi.
P o d e s z w y  korkowe, konopne i filcowe.
Uniwersalne sm a ro w id ło  nieprzemakali e do batów.
S m a ro w id ło  podeszwochronne.
T ran  rybi do skór
O liw ę  do jedzenia, narowania maszyn i do świecenia.
C ze rn ld ło  (szwarc) do batów.
A p reta rę  do konserwowania skóry.
L ak ier  do bncików o?< rny, złoty, mieniący się.
L ak ier  politnrowy i 55 zapuszczania podłóg.
M asę woskową do za^>u._czania podłóg.
W o s k  w cegiełkach i latnralny do nacierał a psdłog..
S z c z o tk i do froterowania podłog:. do zamiatania, ręozne 

zm ięta uzki, do batów, inkień, szkieł lsmpowych, 
ko erców, . . . »  w, zębów i ryżowe, do myoia 
podłogi i iczyń kuchennych.

T rze p a e zk i yióro e, włosiane i trzcinowe, do dywanów.
R o g ó ź k i żelazne, słomiane, konopi ane, z łyozka koko* 

sowego i manila, szczotki do przedpokoju.
M iote łk i ryżowe do czyszczenia snkiei. i dywanów.
S k ó rk i irchowe do mycia powozów, mebli, 3 brązu w, 

okien, toster, szkła, porcelany, naozyń metalowych 
i nstr lentów.

Pmrząflf do mało cania i pwm Artykuły piwniczne
arbv  tuszowe, akwarelowe w srnziczkac ■ i laseczkach. _ .  . w JT

6 -0

F a rb y  tuszowe, akwarel 3we r gnziczkacl i laseczkach.
F a rb y  akwarelowe w tubkach i muszelkach.
F a rb y  do malowania porce any.
F a rb y  olejni w tubkach do robót artystycznych.
Ś ro d k i do retuszowania.
O le je  i werniksy do robót artystycznych.
P łó tn o  malarskie, sztalugi, i 'idzie palety i w s z e lk ie  

inne przybory do malowania i rysowania.
" W s z y s t k o  p °  » a J t a ń s z y c h  c e n a c h .

Cenniki sp ecJ ",n e  na ż 4danle gratis 1 fra n co .
S * '  Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się 0 przysłanie pewnej kwoty, Móraby przinaj- 

mniej wystarczyła na opłacanie tam * napowrot kosztów pocztowych w razie nieodebrani przetylM.

Ź p o c z ą t k i e m  We w ł a s n y m  domu,  R y n e k  1- 8®*

K ork> do butelek i kapsle.
901 i , ,  “kowania butelek.
M aszyn k i do korkowania i mycia flaszek. 
K o rk o c ią g i rozmaite.
Pipy do beczek. 2628
K ianki gnmowe do ściągania wina.
Jkarag jybj j gelatynę do klarowania wina.

ydawca i redaktor odpowiedzialny : J ó z e f L a s k o w n i c k i . Papier z fabryki Czeriańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie,


